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Wizyta u chwaliszewskiidi roiników * Bród budowniczych wytwórni
sody w Inowrocławiu« liii gościnie u załogi huty szkła „Irena’ !

Edward Gierek przebywał 
w województwie bydgoskim

(P) Edward Gierek wśród budowniczych wytwórni sody cięż­
kiej Mątwy II w Inowrocławiu. Fot. caf — Langda

(P) I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przebywał 
30 bm. w woj. bydgoskim, zapoznając się z osiągnięciami 
i głównymi problemami społeczno-gospodarczymi tego regionu.

Odwiedzi! on w towarzys­
twie I sekretarza KW PZPR — 
Józefa Majchrzaka i wojewody 
Edmunda Lehmanna wzorowe 
Państwowe Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Rolnej w Chwali- 
szewie, gospodarujące na pi- 
nad 13 tys. ha. Szczególnie 
dobre wyniki osiąga się tu w 
hodowli bydła i trzody chlew­
nej. W ostatnich paru latach 
oddano do użytku nowoczesne 
obiekty inwentarskie. Z wta- 
snej, zmechanizowanej fermy

Święło Malezji 
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Malezji, przypadającego 
w dniu 31 bm., przewodniczą­
cy Rady Państwa, Henryk Ja­
błoński wystosował depeszę gra­
tulacyjną do króla Malezji Tu- 
anku Yahya Petra Ibni Al-Mar- 
hum Sultan Ibrahim. (PAP)

Klopsy z wiigolnym ziarnem
Pogoda nadal nie sprzyja rolnikom

Informacja własna
(P) Pogoda w dalszym cią­

gu powoduje, że w wielu re­
jonach kraju prace przy zbio­
rach zbóż idą bardzo wolno. 
Rolnicy wykorzystują czas, w 
którym nie można kosić i 
zwozić zbóż na inne koniecz­
ne prace. Młóci się zboża, wy­
konuje podorywki i orki, sie­
je rzepak i jęczmień ozimy. 
Trwają też dostawy zbóż do 
punktów skupu.

Od kilku dni mamy sygnały 
o zakłóceniach w skupie zbóż. 
Pod magazynami spotyka się 
kolejki, zdarza się, że transpor­
ty z ziarnem jeździć muszą od 
magazynu do magazynu.

Co jest tego przyczvną, jakie 
podejmuje się działania, by u- 
sprawnić skuo? Z tymi pyta­
niami zwróciliśmy się do za­
stępcy dyrektora Centrali Prze­
mysłu Zbożowo-Młynarskiego 
PZZ Antoniego Jurkiewicza.

— Obecna sytuacja, a więc 1 
trudności spotykane na punk­
tach odbioru spowodowana jest 
kilkoma przyczynami.

Po pierwsze opóźnienie żniw 
i niesprzyjająca pogoda spowo­
dowały spiętrzenie dostaw zbóż. 
Magazyny i spichrze PZZ są 
przygotowane do odbioru ziar­
na suchego oraz wilgotnego (do 
22 proc, wilnotnościk Tymcza­
sem Już od kilkunastu dni tra­
fia do nas ziarno mokre, o za­
wartości wody powyżej 30 pro­
cent. Powoduje to, że wydaj­
ność urządzeń roz>adowczych i 
suszących maleie nawet o po­
łowę. W ostatnich dniach do­
stawy ziarna i to ziarna mo­
krego nasilają się. co wynika z 
koncentracji kombajnów prz/ 
zbiorach. Do 28 sierpnia sku­
piono znacznie więcej ziarna 
rzenaku i zbóż niż w roku u- 
biegłvm, a od kilku dni dzien­
ny skup wynosi od 120 do 130 
tysięcy ton.

Niezależnie od bieżącego sku­
pu, co dzień magazyny PZZ

trzody typu „bydgoskiego” na 
12.600 stanowisk, załoga 
przedsiębiorstwa dostarczyła 
już ponad 10 tys. ton żywca 
wieprzowego. ; ’ ’ “

Edward Gierek spotkał się na 
polu z grupą chwaliszewskich 
kombajnistów, pracujących 
„Bizonami” przy sprzęcie ostat­
niego łanu pszenicy. W serdecz­
nej, bezpośredniej rozmowie mó­
wiono, że wzmożony wysiłeK 1 
ofiarność żniwiarzy — popłaca­
ją. bowiem uzyskiwane zbiory 
ziarna w regionie, pomimo tego­
rocznych trudnych warunków 
atmosferycznych, .są dobre.

Goście zapoznali się też z 
działaniem nowego typu „ma­
szyny deszczującej”, skonstruo­
wanej i demonstrowanej przez 
specjalistów z inowrocławskiej 
fabryki „Inofama”. Zrasza ona 
wodą samoczynnie duże obszary 
łąk, plantacje zielonek, kukury­
dzy, zapewniając dwukrotnie 
większe plony. W br. „Ino­
fama” wyprodukuje dla rolnic­
twa 200 tego typu deszczowni.

I sekretarz KC PZPR odwie­
dził następnie budowniczych 

przyjmują kilkanaście tysięcy 
ton zboża z importu i to w 
przeważającej części dostarcza­
nego w całych pociągach. Po­
nadto zobowiązani jesteśmy do 
wydawania ziiarna do różnego 
rodzaju zakładów przemysło­
wych przede wszystkim wy­
twórniom pasz. W sumie w 
sierpniu obrót wyniósł ok. 3,2 
min ton zbóż.

Wszystkie elewatory I spich­
rze PZZ pracują w zasadzie w 
ruchu ciągłym, ludzie i maszy- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2 

(P) Magazyny i elewatory w całym kraju przyjmują ziarno z tegorocznych zbiorów. Na zdjęciu: 
w magazynie GS w Nowym Mieście nad Pilicą. Piotr Dąbrowski i Zbigniew Rybiński spraw­
dzają wilgotność dostarczonego zboża. ' Fot* CAF “ Miedza

największej polskiej wytwórni 
sody ciężkiej w Inowrocławiu, 
która uruchomiona ma być w 
br. Da ona rocznie 460 tys. ton 
sody bardzo potrzebnej zwłasz­
cza w metalurgii i przy wyro­
bie szkła budowlanego oraz 330 
tys. ton kredy nawozowej dla 
rolnictwa. Będzie się ja uzyski­
wać — dzięki oryginalnej pol­
skiej technologii — z odpadów 
posodowych, gromadzonych do­
tychczas bezużytecznie w tzw. 
białych morzach, charaktery­
stycznych dla panoramy każ­
dej wytwórni sody. Ich wyko­
rzystanie W produkcji zapobieg­
nie jednocześnie dalszemu zaj­
mowaniu ziemi pod tego rodza­
ju odpady.' Trwa Już roznicn 
wstępny urządzeń szeregu obiek­
tów w.ytwórni.

E. Gierek, gorąco witany przez 
mieszkańców, odwiedził także 
największe osiedle Inowrocławia 
„Piastowskie”. Mieszka tam ok. 
15 tys. osób, korzystają z funk­
cjonalnych mieszkań i rozwinię­
tej sieci handlowo-usługowej, 
placówek upówszechnienia kul­
tury itp.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR był gościem najlepszej 
załogi naszego przemysłu szklar­
skiego — huty szkła „Irena” w 
Inowrocławiu, która zajęła . I 
miejsce w ogólnopolskim kon­
kursie chemików „Stać nas na 
lepiej i więcej”. Główną spec­
jalnością inowrocławskiego za­
kładu jest produkcja kryszta­
łów, wytwarza się ich rocznie 
1400 ton w setkach odmian. 
Przeprowadzona w ostatnich la­
tach rozbudowa huty przyniosła 
10-krotny wzrost produkcji wy­
robów dla gospodarstwa domo­
wego. W br. przystąpiono do 
automatyzacji wydziału szkła 
sodowego, co zapewni w przysz­
łym roku 3-krotne zwiększenie 
produkcji szklanek.

W bezpośrednich rozmowach 
z robotnikami E. Gierek intere­
sował się warunkami ich pracy 
i sprawami socjalno-bytowymi.

Na zakończenie wizyty w woj. 
bydgoskim E. Gierek spotkał się 
z egzekutywą KW. PZPR w 
Bydgoszczy. (PAP)

Temida w czasie
z Wojdecbem Tomczykiem 

dyrektorem Gabinetu 
Ministra Sprawiedliwości

—- Sezon urlopowy mija, koń­
czą się więc i wakacje sądowe...

— Terminu „wakacje sądowe” 
nie należy brać dosłownie. Ko­
nieczność zachowania terminów, 
pilność niektórych spraw wy­
magała zapewnienia również w 
tym okresie urlopowym pełnej 
i łatwej dostępności do sądów, 
państwowych biur notarialnych 
i kancelarii komorniczych dla 
wszystkich zainteresowanych. 
Rozpoznawane były w czasie 
wakacji sprawy w trybie przy­
spieszonym, decyzje w przed­
miocie tymczasowego aresztowa­
nia, sprawy związane z windy­
kacją należności alimentacyj­
nych.

Odrębnym problemem było 
takie planowanie sesji sądo­
wych, aby ich terminy nie zbie­
gały się z okresem najintensyw­
niejszych prac polowych, wy­
łączeniami z ruchu zakładów 
pracy w okresie wakacyjnym, 
znanymi sądom terminami urlo­
pów stron i ich pełnomocników 
— adwokatów i radców praw­
nych.

Wyznaczane były sprawy o 
doniosłym charakterze, niektóre 
sprawy karne, rodzinne i nie­
letnich, których szybkie roz­

CENA 1 ZŁ

80-lecie
Zofii Marchlewskiej 
List gratulacyjny 
Edwarda Gierka

(P) 80 rocznicą urodzin obcho­
dziła 30 bm. działaczka między­
narodowego i polskiego ruchu 
robotniczego, pisarka i dzienni­
karka Zofia Marchlewska, 
córka jednego z najwybitniej­
szych rewolucjonistów polskich 
— Juliana Marchlewskiego.

Z okazji jubileuszu zasłużonej 
działaczki list z serdecznymi 
gratulacjami przesłał I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek. 
List wręczył Zofii Marchlew­
skiej sekretarz KC PZPR An­
drzej Werblan. Życzenia i gra­
tulacje jubilatka otrzymała tak­
że od sekretarza KC I sekreta­
rza Komitetu Warszawskiego 
PZPR Alojzego Karkoszki.

W dniu urodzin Zofię March­
lewska odwiedziły delegacje z 
warszawskich zakładów pracy, 
szkół noszących .imię jej ojca, 
instytucji i organizacji społecz­
nych. Liczna delegacja przvbvla 
z Włocławka, gdzie przy muze­
um ziemi kujawskiej ma pow­
stać muzeum Juliana March­
lewskiego oraz z łódzkich Za­
kładów Przemysłu Bawełniane­
go im. J. Marchlewskiego. Ży­
czenia dalszej owocnej działal­
ności złożyli także przedstawi­
ciele Związku Literatów Pol­
skich

Zofia Marchlewska urodziła 
się 30 sierpnia 1898 roku. Od 
1918 r przebywała w Związku 
Radzieckim, a następnie w Nie- 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 2

36 tys. ton kauczuku 
syntetycznego z zakładów 
„Oświęcim" na eksport

(P) Zakłady chemiczne „O- 
święcim” w Oświęcimiu, w woj. 
bielskim, rozwijają produkcję 
eksportową. W br. obok myśli 
technicznej, na podstawie, któ­
rej buduje się zakłady oktano- 
lu i butanolu w Burgas (Buł­
garia) i w Omsku (ZSRR) 
„Oświęcim” wyeksportuje po­
nad 36 tys. ton kauczuku syn­
tetycznego do 20 krajów.

Kauczuk syntetyczny z O- 
święcimia eksportujemy, m.in. 
do RFN, Austrii, Szwecji i 
Francji. Jednym z największych 
odbiorców są zakłady Mechellina 
we Francji. (PAP) 

strzygnięcie w ochronie rodziny 
lub interesów małoletniego prze­
sądza o skuteczności sądowej 
ochrony prawnej. Wydaje się, 
że takie priorytety, ustalone ela­
stycznie, uwzględniają interesy 
społeczne.

— Dotyczy to pracy jednostek 
terenowych. A czym w tym ok­
resie zajmowało się minister­
stwo?

— Dla miesięcy letnich cha­
rakterystyczne jest przede wszy­
stkim dokonywanie różnorakich 
ocen półrocznej działalności or­
ganów wymiaru sprawiedliwości 
w skali całego kraju i poszcze­
gólnych regionów. W ostatnich 
latach kierownictwo resortu 
sformułowało trzy podstawowe 
kryteria oceny: jakość orzecz­
nictwa, kultura pracy resorto­
wych organów oraz społeczne 
koszty wymiaru sprawiedliwo­
ści. Analizowane są dane staty­
styczne i informacje o orzecznic­
twie w sprawach cywilnych 
oraz w sprawach rodzinnych i 
nieletnich. Daje to orientację o 
tak ważnych społecznie i gospo­
darczo problemach, jak cywil­
no-prawna ochrona mienia spo­
łecznego, odpowiedzialność pro­
ducenta za wady towaru lub

Załoga zespołu orbitalnego badała 
środowisko naturalne i zasoby mineralne Ziemi 
7 eksperymentów naukowych jednego dnia

MOSKWA (PAP). Kore­
spondent PAP, Władysław 
Knycpel, informuje: 30 bm. 
był czwartym dniem pracy 
międzynarodowej załogi, w 
skład której wchodzi m.in. 
pierwszy kosmonauta NRD, 
Sigmund Jaehn, na pokładzie 
orbitalnego zespołu naukowo- 
badawczego „Salut 6”-„Sojuz 
29” i „Sojuz-31”.

Znaczna część środowego pro­
gramu zajęć poświęcona była 
eksperymentom dotyczącym ba­
dań środowiska naturalnego i 
zasobów mineralnych naszej 
planety.

Kosmonauci przeprowadzili 
również — w ramach ekspery­
mentu „Polaryzacja" — badania 
polaryzacji światła słonecznego. 
Oczekuje się, że wyniki tego 
eksperymentu wniosą istotny 
wkład w rozwój optyki atmo­
sferycznej, meteorologii ora? 
problemów związanych z son­
dowaniem Ziemi na odległość.

Międzynarodowa załoga prze­
prowadziła również ekspery­
ment pod nazwą „Metabolizm 
bakterii” oraz eksperyment „Au­
dio”, którego głównym zada­
niem było zbadanie wpływu 
lotu kosmicznego na słuch kos­
monauty.

W środę przeprowadzono łą­
cznie 7 eksperymentów, przygo­
towanych wspólnie przez nau-

„Życie” patronuje

Owoce i warzywa
pod fabrycznymi bramami

Informacja własna

(R) Bardzo dobry jest tego­
roczny urodzaj owoców i wa­
rzyw w woj. radomskim. Chcąc 
ułatwić ich nabycie załogom 
zakładów pracy i instytucji Wo­
jewódzka Spółdzielnia Ogrodni­
cza przyjmuje zbiorowe zamó­
wienia. Realizacja zamówień 
odbywa się w terenie, bezpo­
średnio u producentów, co sta­
nowi najlepszą gwarancję dob­
rej jakości.

Niezależnie od stałej formy 
zaopatrzenia zimowej spiżarni 
radomian WSO wyszła z nową 
inicjatywą. W ramach akcji 
„Witamina” urządza się kier­
masze owocowo-warzywne
przed większymi zakładami. Z 
pierwszej tego rodzaju oferty 
korzysta już załoga „Radoskó- 
ru”. W przyszłym tygodniu po­
dobny kiermasz owoców i wa­
rzyw urządzony zostanie pod 
fabrycznymi bramami Zakładów 
Metalowych im. gen. Waltera. 
Partnerem WSO w organizowa­
niu kiermaszy jest radomskie 
WSS. (am)

odpowiedzialność z tytułu nie 
wykonania umów kontraktacyj­
nych. W roku 1978 wzrosła ran­
ga problematyki cywilistycznej.

Przedwczesne byłoby prezen­
towanie ocen merytorycznych. 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Przed inauguracją roku szkolnego w woj. radomskim

Informacja własna
(R) Przed inauguracją nowego roku szkolnego 30 bm. odby­

ła się w’ Iłży konferencja dyrektorów szkół ogólnokształcących 
województwa radomskiego poświęcona ocenie pracy szkół w 
roku ubiegłym oraz omówieniu najważniejszych zadań dydak­
tyczno-wychowawczych w nadchodzącym roku nauki.

W nowym roku szkolnym 
do 20 liceów ogólnokształcą­
cych w województwie radom­
skim będzie uczęszczać po­
nad 7 tys. młodzieży. 60 proc, 
uczniów rozpocznie naukę w 
klasach uprofilowanych, do 
rozwoju których władze oś­
wiatowe przywiązują dużą 
wagę.

Nauka w oddziałach uprofilo­
wanych: matematyczno-fizycz­
nych, biologiczno-chemicznych 
i humanistycznych a także w 
klasach z rozszerzonym progra­
mem nauczania języków ob­
cych pozwala bowiem na szero­
kie rozwijanie zainteresowań 
uczniów.

Niektóre licea ogólnokształcą­
ce np. w Radomiu, Iłży, Pion­
kach, Białobrzegach prowadzą 
naukę w oddziałach o wszyst­
kich profilach nauczania. Po­
nadto w szkołach istnieje 68 
grup fakultatywnych, w któ­
rych młodzież pogłębia swoją 
wiedzę.

Od nowego roku szkolnego 
w 5 miastach województwa 
radomskiego: w P.adomiu, Szy­
dłowcu, Nowym Mieście, War­

kowców ZSRR i NRD. Kosmo­
nauci nie zaniedbali również 
treningu, mającego ich utrzy­
mać w dobrej kondycji fizycz­
nej oraz przeprowadzili telewi­
zyjny reportaż.

Systemy pokładowe i apara­
tura naukowa zespołu orbital­
nego „Salut-6”, „Sojuz-29” ’ 
„Sojuz-31” pracują normalnie. 
Samopoczucie kosmonautów jest 
dobre.

Jak poinformowała agencja 
ADN, kierownik lotu komplek­
su orbitalnego, Wiktor Blagow 
przedstawił w środę szczegóły 
zaplanowanej trudnej operacji 
technicznej, jaką przeprowadzą 
w najbliższych dniach pracują­
cy na orbicie kosmonauci po 
raz pierwszy w historii lotów 
załogowych w przestrzeni oko- 
łoziemskiej.

Jak wiadomo Walery Bykow­
ski i Sigmund Jaehn powrócą 
na Ziemię na pokładzie „Soju- 
za-29”, a „Sojuz-31” pozostanie 
przycumowany do „Saluta 6”. 
Pozostanie, ale nie na swoim 
dotychczasowym miejscu. Kos­
monauci W. Kowalonok i A. 
Iwanczenkow przeprowadzą go 
w kilka dni po lądowaniu W. 
Bykowskiego i S. Jaehna na 
miejsce zajmowane dotychczas 
przez „Sojuza 29”. Obaj kos­
monauci opuszczą w tym celu 
stację orbitalną, oddalą się z 
„Sojuzem 31” od „Saluta 6” i 
przycumują do dziobu stacji, 
aby węzeł cumowniczy na ru­
fie zwolnić dla kolejnego statku 
transportowego „Progress”,
gdyż tylko tutaj znajdują się 
urządzenia niezbędne do prze­
pompowania paliwa.

Operacja potrwa ok. 90 mi­
nut, a więc tyle, ile zajmuje 
kompleksowi orbitalnemu jedno 
okrążenie kuli ziemskiej.

Przewiduje się, że przyszłe 
stacje orbitalne będą wyposa-

Mistrzostwa Europy lekkoatletów
Jerzy Kowol ustanowił jednak rekord Polski

Od specjalnego wysłannika 
STEFANA SIENIARSKIEGO

Praga. 30 sierpnia
(P) Po wspaniałym wtorko­

wym biegu na 10 km w pol­
skim obozie uważano, że sę­
dziowie mierzący czas przega­
pili na mecie naszego repre­
zentanta Jerzego Kowola. 
Twierdzono mianowicie, że 
nasz długodystansowiec ukoń­
czył bieg w tym samym mniej 
•więcej czasie co Sellik ze 
Związku Radzieckiego — 
27:40,60.

Nie byłem w stanie zająć sta­
nowiska w tej sprawie. Tak by­
łem zafascynowany końcową 
rozgrywką między Finem Vai- 
nio, Włocheih Ortisem i biega­
czem radzieckim Antipowem 
oraz Anglikiem, że straciłem 
Kowola (podobnie jak sędziowie) 
z oczu. Protest kierownictwa 
naszej ekipy został jednak uwz­
ględniony i wynik Jerzego Ko­
wola zweryfikowano. Nasz re­
prezentant przebiegł linię metv 
10 km, co prawda na dziesiątym 

. rr.ejscu ale w znacznie lepszym 
' niż no- 'alkowo podano czasie — 
i 27:53,60. Tym rezultatem Kowol 
j poprawił ekord Polski na tym 

dystansie.
Przy okazji warto już zapo­

wiedzieć kolejny bieg rekordzi­
sty Polski. Będzie on startował 
na 5 tys. m w trzeciej serii eli­
minacyjnej. Przeciwników ma 

j znakomitych. Biegać będą z 
i Kowolem m.in. Rumun Floroiu, 

Szwajcar Riffel i Włoch Ortis. 
Do finału wchodzi tylko po 4 
zawodników z serii i trzej naj­
lepsi według czasów w elimi­
nacjach. Kowola czeka więc w 
czwartek bardzo trudne zada­
nie.

Będzie, oczywiście,* biegał w 
eliminacjach i rewelacyjny

ce i Mogielnicy rozpoczną pra­
cę zespoły szkół ogólnokształ­
cących, które pozwolą na 
sprawniejsze zarządzanie i lep­
szą organizację pracy w pla­
cówkach szkolnych wchodzą­
cych w skład zespołu. Dalszej 
poprawie ulega systematyczne 
podnoszenie kwalifikacji nau-

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW dziś 

w Warszawie będzie zachmu­
rzenie duże z większymi prze­
jaśnieniami. Temp. maks, w 
dzień 16 st. (PAP)

KALENDARIUM
0 Czwartek jest 243 dniem 

1978 r. Do końca roku pozostało 
122 dni, w tym 101 dni robo­
czych.
9 Słońce wzeszło dziś o godz. 

5.44, a zajdzie o godz. 19.27. 
Wschód Księżyca godz. 3.22, za­
chód godz. 18.14. Czwartek bę­
dzie krótszy od najdłuższego 
dnia w roku o 3 godziny i 4 
minuty.

9 Imieniny obchodzą: Pauli­
na i Rajmund.

d.l.)

Apel międzynarodowej 
konferencji do rządu RFN 
o przedłużeniu okresu ścigania 
zbrodniarzy hitlerowskich

KOPENHAGA (PAP). Uczest­
nicy obradującej w stolicy Da­
nii międzynarodowej konferen­
cji członków ruchu oporu w 
wojnie 1939—1945 uchwalili re­
zolucję, w której apelują do 
rządu RFN, by wystąpił z ini­
cjatywą w sprawie przedłużenia 
okresu ścigania zbrodniarzy 
wojennych.

Zgodnie z ustawą Bundestagu 
okres ten upływa w RFN z koń­
cem 1979 r. (P)

Armia w Nikaragui 
zaatakowała przeciwników 
reżimu Somozy

PARYŻ (PAP). Według donie­
sień z Managui, armia nikara- 
guańska otrzymała rozkaz za­
atakowania pozycji, kontrolowa­
nych przez siły przeciwne re­
żimowi prezydenta Somozy w 
Matagalpie (120 km na północ 
od stolicy Nikaragui).

Siły porządkowe, złożone z 
piechoty i wojsk zmotoryzowa­
nych oraz wspierane przez lot­
nictwo, przystąpiły do ataku w 
środę o godz. 8.50 czasu lokal­
nego. (P)

(Szersze informacje na str. 4 
oraz komentarz „Powolna ago­
nia” — str. 5).

Barki z „Gryfii” 
dla armatora libijskiego

(A) Szczecińska Stocznia Re­
montowa „Gryfia” rozwija rów­
nież produkcję nowych jedno­
stek pływających. W tych dniach 
zakończono tu budowę 4 barek 
wybudowanych na zamówienie 
armatora libijskiego. Są to jed­
nostki 500-tonowe przeznaczone 
do obsługi portów w Benghazi 
i Tobruku.

W sumie szczecińska „Gryfia” 
dostarczyła już do Libii 12 po­
dobnych barek, które są na te­
renie największych portów mor­
skich tego kraju. (PAP)

zwycięzca „dziesiątki” Fin Vai- 
nio, o którym warto kilka jesz­
cze słów powiedzieć. Jest to 
chyba arcymistrz, który zrodził 
się... z książki. Pamiętam taki 
tytuł „Vainio biegacz”. Napisał 
tę powieść oczywiście Fin. Na­
grodzona ona była olimpijskim 
medalem na konkursie sztuki 
w dziale literatury w 1948 r. 
Triumfator z Pragi urodził się 
w roku 1950. jest więc bardzo 
prawdopodobne, że tata Vainio 
wychowywał syna na tekście, 
który zdobył złoty medal, olim­
pijski. Czy zdobędzie go Vainio, 
mistrz Europy z Pragi, przeko­
namy się o tym w 1980 roku.
* A skoro już o długodystan­
sowcach mowa, to warto nrzy- 
pomnieć fenomenalnego Zatop- 
ka. Zawodnik ten opowiadał 
dziennikarzom, jak stracił je­
den z bogatej kolekcji złotych 
medali. Otóż jak się okazuje. 
Zatopek w 1954 r. podarował 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Finlandia — Polska 0:1
(P) W towarzyskim między­

państwowym spotkaniu piłkar­
skim w Helsinkach nasza re- 
nrezentacja wvgrała z Finlan­
dią 1:0 (Ó:0). Bramkę dla Pol­
ski zdobył w 81 min. debiutują­
cy w reprezentacji Stefan Ma­
jewski.

Mecz nie był, szczególnie w 
pierwszej połowie, interesują­
cym widowiskiem piłkarskim. 
Obie drużyny grały wolno i 
rzadko pod bramkami’ dochodzi­
ło do ostrych starć. Lepsza była 
druga cześć spotkania, w której 
Polacv kilkakrotnie nrzenro- 
wadzili składne i szybkie akcje.

czycieli uczących w liceach o- 
gólnokształcących. Niemal
wszyscy nauczyciele posiadają 
już wyższe wykształcenie a 
wielu ukończyło studia pody­
plomowe.

Podczas narady dużą uwagę 
zwrócono na dalszy rozwój kół 
zainteresowań, udział uczniów 
w olimpiadach przedmiotowych 
1 konkursach, rozwijanie zespo­
łów artystycznych a także roz­
szerzenie działalności opiekuń­
czej. Podkreślono dużą rolę or­
ganizacji harcerskiej w szkole 
oraz realizacji różnych form 
wychowania młodzieży przez 
pracę.

W dyskusji dyrektorzy szkół 
dzielili się swymi doświadcze­
niami z pracy z uczniem zdol­
nym, mówili na temat współ­
pracy z zakładami pracy i ko­
mitetami rodzicielskimi, rozwi­
jania działalności sportowej itp. 
Podniesiono także sprawę na­
wiązania ściślejszego kontaktu 
szkół z Wyższą Szkołą Inżynier­
ską w Radomiu, (bw)

W numerze
„Życie i Nowoczesność”
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Telewizory niosą postęp
(P) Uruchomienie w Polsce 

produkcji odbiorników telewizji 
kolorowej, które poczynając od 
roku 1980 będą wytwarzane 
wielkoseryjnie, oznacza nie tyl­
ko dostawę na rynek atrakcyj­
nego towaru, zaspokojenie okre­
ślonych potrzeb nabywców, ale i 
pokonanie kolejnego, wysokiego 
progu w technicznym rozwoju. 
Produkcja ta wymaga bowiem 
zarówno wyspecjalizowanego 
montażu, Jak i dostaw przeważ­
nie nowych, dotychczas u nas 
nio wyrabianych materiałów, 
podzespołów ł elementów koope­
racyjnych z setek zakładów róż­
nych branż.

Można to zobrazować posłu­
gując się znanym już przykła­
dem z dziedziny motoryzacji. 
Podjęcie produkcji Fiatów ozna­
czało prawdziwą rewolucję te­
chniczną w polskim przemyśle 
motoryzacyjnym. I nie tylko.

W zakładach samochodowych 
zmieniła się gruntownie tech­
nika, organizacja produkcji, 
uległo zasadniczej przemianie 
uzbrojenie techniczne, musiały 
też zdecydowanie wzrosnąć 
kwalifikacje załóg. Ale jedno­
cześnie musiały nastąpić daleko 
idące zmiany w przemysłach, 
zaopatrujących przemysł moto­
ryzacyjny i kooperujących z 
nim. Niezbędne były nowe ga­
tunki — o wyższej jakości — 
stali, blach, lakierów, uszczelek, 
opon, ltd., itp. Stanęły więc no­
we zadania przed samym prze­
mysłem maszynowym, a także 
przed hutnictwem, przed prze­
mysłem chemicznym i innymi, 
nrzed spółdzielczością pracy. 
Nowoczesny samochód spowodo­
wał więc wprowadzenie nowej 
techniki w wielu branżach, stał 
się katalizatorem postępu tech­
nicznego.

Podobnie dzieje się obecnie z 
produkcją telewizorów koloro­
wych. Oparta jest ona o licen­
cję na światowym poziomie. 
Początkowo elementy do mon-

tażu telewizorów pochodzą głó­
wnie od licencjodawcy, trudno 
jednak sobie wyobrazić, aby 
przy masowej produkcji montaż 
polskich telewizorów koloro­
wych opierał się o dostawy ma­
teriałów’ i podzespołów z impor­
tu. Byłoby to i zbyt kosztow­
ne — i wreszcie zbędne, bo nasz 
przemysł, przy odpowiednim 
wysiłku, stać już na zagwaran­
towanie dostaw dla zakładów 
produkujących odbiorniki tele­
wizji kolorowej. Celowe będzie 
utrzymanie tylko minimalnego 
importu uzupełniającego.

Sprawa stopniowego ograni­
czania importu związanego > 
produkcją telewizorów koloro­
wych była ostatnio rozpatrywa­
na przez Prezydium Rządu.

Droga do tego celu wiedzie 
poprzez intensywną kontynua­
cję prac krajowego zaplecza 
naukowo-rozwojowego oraz roz­
budowę 1 budowę nowych zdol­
ności produkcyjnych.

Jak powiedzieliśmy, rozpoczę­
cie nowoczesnej produkcji w 
jednym dziale — w tym przy­
padku telewizorów — powoduje 
skutki w wielu innych gałę­
ziach. Bo oto w związku z 
produkcją telewizorów koloro­
wych trzeba będzie podjąć od­
powiednie inwestycje w mikro- 
hucie Huty Baildon, w Zakła­
dach Elektrod Węglowych w 
Raciborzu, w Inowrocławskich 
Zakładach Chemicznych „Mąt­
wy” lub w Janowskich Zakła­
dach Sodowych i wielu innych 
zakładach, pozornie bardzo da­
lekich od wytwarzania aparatów 
telewizyjnych.

Rozwinięcie produkcji telewi­
zorów kolorowych wymaga 
więc wysiłku nie tylko ze stro­
ny zakładów, wytwarzających 
odbiorniki czy kineskopy, ale i 
wielu innych fabryk. Ten wysi­
łek jest jednak konieczny i po­
żyteczny — przynosi bowiem 
postęp, uczy nowoczesnej pro­
dukcji. E. W.

Pogoda nadal nie sprzyja rolnikom
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ny wykonują bardzo ciężką pra­
cę. W tym czasie trzeba zboże 
przyjąć, oczyścić i osuszyć a 
także wydać i dostarczyć zboże 
odbiorcom.

Z powodu dużej wilgotności 
ziarna prawie wszystkie tran­
sporty kierowane są do maga­
zynów Polskich Zakładów Zbo­
żowych. Dostarczają zboże pań­
stwowe gospodarstwa rolne, 
spółdzielnie produkcyjne
SKR-y, gminne spółdzielnie

Już we wrześniu br.

Pierwsze odliH tetewW taei
Jak powstaje „Jowisz”

<P) W Warszawskich Zakła­
dach Telewizyjnych dobiegają 
końca przygotowania do uru­
chomienia tzw. linii pilotują­
cej produkcję odbiorników 
barwnych „Jowisz”. Jeszcze 
we wrześniu zmontuje się na 
niej, z importowanych podze­
społów, 50 kolorowych telewi­
zorów.

W perspektywie produkować 
mamy w Polsce ok. 800 tys. 
barwnych odbiorników. Będzie 
to możliwe po przekazaniu 
kompleksu inwestycji „Polkolo- 
ru”, powstających w podwar­
szawskim Piasecznie, w stolicy, 
w Białymstoku, Kutnie, Krako­
wie. Główną z nich jest 
fabryka kineskopów.

W tej właśnie fabryce, 
sionej na piaseczyńskich 
trwa obecnie ustawianie maszyn 
w pierwszych halach. Najważ­
niejszym zadaniem jest urucho­
mienie ciągu produkcyjnego: od 
huty szkła do kompleksowej 
montowni kineskopów. Pierwsza 
kropla szkła kineskopowego, 
która spłynąć ma w początkach 
przyszłego roku, oznaczać bę­
dzie sprawność produkcyjną tej 
inwestycji.

Hale pod dachem, stalowe 
ruszty położone pod wanny hut­
nicze, gęstniejąca sieć przewo­
dów umieszczonych pod dacha­
mi, betonowanie posadzek — 
tak wygląda plac budowy w 
Piasecznie. W październiku go­
towa ma być hala montażu ki­
neskopów. Cały teren pocięty 
jest wykopami kanałów energe­
tycznych, kanalizacyjnych, wo­
dociągowych. Nad nimi rosną 
dwa 45-metrowe kominy, któ­
rymi odprowadzane będą spali­
ny o bardzo wysokiej tempera­
turze. Wkrótce zacznie się mon­
taż elektrofiltrów.

W budowie znajduje się tutaj 
także kilka Innych hal: budy­
nek maski, luminoforów, maga­
zyny elementów. Do zimy po­
stawione będą wszystkie ściany 
osłonowe, aby można było kon­
tynuować roboty 
we.

Fabryką, która 
produkt finalny: 
żony z ok. 2000 części, staną się 
WZT w Warszawie. Powstaje 
tutaj nowoczesna montownia, 
buduje się okazałą szkołę za­
wodową. Uruchamia się syste­
matycznie placówki obsługi na­
prawczej telewizji kolorowej, 
m.in. w Warszawie i Skiernie­
wicach.

Zgodnie z planem, kraj otrzy­
mać ma w 1980 r. 150 tys. od­
biorników programów barw­
nych. Konieczne jest nrzygoto- 
wanie wysoko kwalifikowanej 
kadry dla samej produkcji, jak

i dla serwisu napraw. Zadania 
te również już podjęto. Nasza 
największa inwestycja rynko­
wa ruszyć powinna wiosną 
przyszłego roku. (PAP)

Posiedzenie Komitetu 
Organizacyjnego Centralnych 
Dożynek w Olsztynie

(P) Na kolejnym posiedzeniu 
Komitetu Organizacyjnego Cen­
tralnych Dożynek, które odbyło 
się 30 bm. w Olsztynie, ocenio­
no stan przygotowań na uroczy­
stości Święta Plonów.

W całym województwie trwa­
ją ostatnie przygotowania do 
tej imprezy. Odnowiono osiedla i 
ulice w miastach oraz zagrody 
wiejskie. Tylko w Olsztynie no­
wy wystrój otrzymało dotych­
czas blisko 500 budynków, w 
tym wiele zabytkowych. Przy­
było też w tym mieście ponad 
50 ha terenów zielonych — no­
wych i po renowacji. Wybudo­
wano wiele nowych obiektów 
handlowych, usługowych i ga­
stronomicznych.

Trwają ostatnie prace wykoń­
czeniowe i kosmetyczne przy 
nowym stadionie klubu spor­
towego „Stomil", na którym 
odbędą się główne uroczystości 
dożynkowe, hali widowiskowo- 
-sportowej, nowoczesnego ukła­
du komunikacyjnego. Duże za­
angażowanie wykazali miesz­
kańcy Olsztyna, którzy przepra­
cowali już w czynie społecznym 
przy porządkowaniu i upiększa­
niu miasta ponad 800 tys. go­
dzin. Znacznej pomocy udzielili 
żołnierze oraz młodzież akade­
micka, szkolna i junacy OHP.

Solidnie przygotowuje się do 
dożynek wieś olsztyńska. M.in. 
przekroczone już zostało dożyn­
kowe zobowiązanie zwiększenia 
w br. hodowli trzody chlewnej 
o 60 tys. sztuk.

Obradom Komitetu Organiza­
cyjnego Centralnych Dożynek 
przewodniczył I sekretarz KW 
PZPR w Olsztynie — Edmund 
Wojnowski. (PAP).

Ponadto magazyny PZZ przyj­
mują dostawy bezpośrednio 2 
gospodarstw chłopskich. Przy 
tej ilości dostawców, a także 
nerwowości niektórych władz 
terenowych, trudno uniknąć tu 
i ówdzie zakłóceń przy odbio­
rze ziarna.

Spotyka się także przypad­
ki, że nie przestrzegana jest 
przez niektóre władze woje- 
ttfódzkie zasada, która mówi iż 
ziarno powinno trafić do naj­
bliższego elewatora, bez urzglę- 
du na to, w którym wojewódz­
twie zostało wyprodukowane.

Zbyt małe jak się wydaje jest 
wykorzystanie mągazynów na­
leżących do gminnych spółdziel­
ni. Oczywiście, w wielu tych 
magazynach nie ma urządzeń 
do suszenia ziarna, mimo to 
można by lepiej wykorzystać 
te pomieszczenia. Będziemy się 
starali w magazynach tych 
przechowywać ziarno lub zbo­
ża z importu już wysuszone, 
które dostarczy się tam tym> 
samymi pojazdami, które przy­
wożą mokre ziarno do elewa­
torów. W ten sposób bez zwięk­
szenia kosztów’ przewozu można 
będzie wykorzystać często puste 
magazyny.

Na razie nie mamy proble­
mów z paliwem, jednak jeśli

taka jak dotychczas pogoda u* 
trzyma się, zapasy węgla czy 
paliw płynnych mogą okazać 
się niewystarczające i trzeba 
będzie zwiększyć przydziały.

Przemysł Zbożowo-Młynarski 
jest przygotowany w zasadzie 
na lata „średnie”. Nie mamy 
żadnych problemów z przyję­
ciem i magazynowaniem ziarna 
suchego, jednak kłopoty spra­
wia nam ziarno mokre. Wyni­
ka to często z tego, że przed­
siębiorstwa nasze są niedoinwe- 
stowane, brakuje urządzeń do 
automatycznego wyładunku, ko­
szy, podnośników no i przede 
wszystkim suszarni. W o- 
statnich kilku latach inwesty­
cje były minimalne, a bez nich 
trudno mówić o stworzeniu re­
zerw’, które pozwoliłyby bez 
trudności przejść przez te nie­
typowe, a częste niestety osta­
tnio warunki atmosferyczne.

Mimo wszystko wydaje nam 
się, że nie ma powodów do 
wprowadzania zbytniej nerwo­
wości, którą czasem obserwuje 
się w’ terenie. By dobrze przy­
gotować do przechowania i 
przerobu całe zebrane ziarno 
potrzeba przede wszystkim zro­
zumienia, dobrej organizacji i 
współdziałania wszystkich zain­
teresowanych. (mp)

Na zielonym rynku

Ogórkom i pomidorom za chłodno ♦ Urodzaj 
na kapustę i kalafiory * Słabe zbiory gruszek

Informacja własna

wielka

wznie- 
polach

wykończenio-

dawać będzie 
odbiornik zło-

Uprowadzenie polskiego 
samolotu lecącego 
z Gdańska do stolicy NRD

(P) 30 bm. załoga samolotu li­
niowego Polskich Linii Lotni­
czych „LOT”, lecącego z Gdań­
ska do stolicy NRD, została po 
starcie sterroryzowana przez za­
granicznego turystę Detlefa 
Aleksandra Tiede i zmuszona 
do ładowania w Berlinie Za­
chodnim na lotnisku Tempel- 
hof.

Lądowanie odbyło się bez 
p-.zfszkód. Pasażerowie i załoga 
są w pełni bezpieczni. Dochodze­
nie w sprawie ustalenia szcze­
gółów uprowadzenia samolotu 
jest w toku. (PAP),

WIZYTY—SPOTKANIA—ROZMOWY

•
 W Cieszynie odbyło się spot­

kanie ministra energetyki i 
energii atomowej, Andrzeja 

Szosdy. z ministrem paliw i ener­
gii CSRS. Vlastimilem Ehrenber- 
gerrm. Podczas spotkania, w któ­
rym uczestniczyły grapy ekspertów 
obu krajów, ministrowie dokonali 

szerokiej wymiany informacji o 
stanie przygotowań do realizacji 
zadań w okresie jesienno-zimo­
wym ’ oraz omówili zagadnienia 
dotyczące współpracy systemów 
energetycznych Polski i Czecho­
słowacji. a szczególnie tranzytu 
energii elektrycznej przez teryto­
rium PRL po 1980 roku — na tle 
współpracy w ramach RWPG.

Omówiono również zasady 
współpracy i doraźnej, wzajemnej 
pomocy' w strefach przygranicz­
nych w przypadkach awarii urzą­
dzeń energetycznych.

•
 M bm. był drugim dniem 

pobytu w Polsce przewodni­
czącego Komisji Zagranicz­

nej Kongresu Hiszpańskiego Igna­
cio Camunasa. W środę spotka] 
się on z wiceministrem spraw 
zagranicznych Józefem Czyrkiem. 
W tym dniu gość zapoznał się 

z historią i współczesnością na­
szej stolicy. Obejrzał dokumental­
ny film o wojennych zniszcze­
niach i odbudowie Warszawv, a 
także niektóre zabytki miasta 1 je­
go nowe dzielnice mieszkaniowe.

•
 W Polsce przebywała ofic- 

jalna misja gospodarcza Pa­
namy pod przewodnictwem 

ambasadora w misji specjalnej 
Pedro Brin Martinez, Celem po­
bytu misji było przeprowadzenie 
rozeznania możliwości rozwoju 
wymiany handlowej, współpracy 

gospodarczej ( naukowo-technicz­
nej a także ożywienia współprą.

............................................... kracy kulturalnej między obu 
jami.

Przewodniczący delegacji 
namskiej przyjęty został 
wiceministrów

PAP DONOSI

pa- 
przei 

spraw zagranicz­
nych Józefa Czyrka oraz handlu 
zagranicznego i gospodarki mor­
skiej Antoniego Karasia. Przepro­
wadził też rozmowy w PIHZ. 
Członkowie misji odbyli również 
robocze rozmowy w szeregu przed­
siębiorstw handlu zagranicznego

W wyniku spotkań uzgodniono 
podjęcie inicjatyw zmierzających 
do intensyfikacji wzajemnej wy­
miany handlowej oraz rozwoju 
w'spolpracy gospodarczej w wy­
branych dziedzinach. Rozmowy 
potwierdziły gotowość obu stron 
poważnego i wszechstronnego roz­
szerzenia zakresu wzajemnych 
stosunków.

W rozmowach uczestniczył am­
basador PRL w Panamie Józef 
Klasa.

W SKRÓCIE

Przed energetycznym szczytem. w elektrowni „Rybnik” 
trwa montaż urządzeń VII bloku o mocy 200 MW. Uruchomie­
nie jego przewiduje się pod koniec września br. Na zdjęciu: 
przygotowanie rurociągów parowych; przy pracy Franciszek Hen 
i Antoni Frydrykiewicz z „Energomontażu Zachód”.

Toi. CAF — Jakubowski

(P) Chłodna, deszczowa pogo­
da powoduje, żę w sklepach 
znajduje 
latach 
ogórków

Ogórki 
wtedy, _ . 
spadają poniżej 10—12 stopni, 
tymczasem obecnie w nocy czę­
sto występują temperatury poni­
żej 8 stopni. Podobna historia 
jest z pomidorami, na palach 
jest sporo zielonych owoców, 
lecz brak słońca i zimno powo­
duje, że dojrzewają bardzo wol­
no. W tych dniach ich skup jest 
bardzo mały.

Rolnicy dostarczają do punk­
tów skupu, podlegających Cen­
tralnemu Związkowi Spółdzielń* 
Rolniczych do 200 ton pomido­
rów, tj. ok. jedną piątą tego, co 
w normalnych latach. Ogórków 
skupuje się od 600 do 900 ton. 
podczas gdy w roku ubiegłym, 
który także nie był najlepszy, 
dostawy wynosiły do 2 tysięcy 
ton. Zaopatrzenie sklepów jest 
więc małe, zwłaszcza że część 
ogórków przekazuje się do kwa- 
szarni i zakładów przetwór­
czych. ,

Lepiej jest z innymi warzy­
wami. Najwięcej jest kapusty, 
której ta chłodna i dżdżysta 
pogoda służy. Na poziomie roku 
ubiegłego kształtuje się skup 
buraków, cebuli i marchwi. 
Znacznie lepiej jest z dostawa­
mi kalafiorów, których kupuje 
się co dzień ok. 200 tysięcy 
sztuk, tj. dwa razy tyle niż 
przed rokiem. Jednak chłody i 
deszcze sprawiają, że jakość 
zbieranych warzyw jest gorsza 
niż normalnie.

Kończy się skup fasolki szpa­
ragowej. Obecnie dostawy wy­
noszą ok. 220 ton. Podczas naj­
większego nasilenia zbiorów 
skupowano po 600—700 tys. ton. 
Pod dostatkiem natomiast zbie­
ra się czosnku, sałaty, rzod­
kiewki, kabaczków.

Pogoda spowodowała, że nie 
najlepiej przedstawia się zaopa­
trzenie w owoce, zwłaszcza w 
rejonach, gdzie nie ma wiele 
dużych wyspecjalizowanych sa­
dów. Nie najlepszy urodzaj 
wczesnych i wczesnojesiennych 
odmian powoduje, że obecnie 
kupuje się połowę tego co w. 
roku ubiegłym. Do punktów 
skupu trafia około 500 ton 
dziennie jabłek odmiany Weltha, 
Ananas, Grabsztynka czy Anto- 
nówka. Zwiększenia dostaw 
można się spodziewać dopiero, 
gdy rozpoczną się zbiory jabłek 
późniejszych odmian.

Gruszki w tym roku obrodzi­
ły bardzo słabo. Wystarczy po­
równać z rokiem ubiegłym, gdy

się sporo mniej, niż w 
poprzednich bywało, 
i pomidorów.

mogą rosnąć tylko 
gdy temperatury nie

dzienny skup wynosił ok. 300 
ton, z tegorocznymi dostawami 
wynoszącymi 50—60 ton dzien­
nie.

Ze śliwkami jest obecnie le­
piej. Jerozolimek, Uleny, Kirkl 
i Althany skupuje się co dzień 
ok. 150 ton. Zwiększenia dostaw 
do sklepów można się spodzie­
wać dopiero gdy dojrzeją wę­
gierki. W centralnej części kra­
ju jej zbiory ro2poczną się już 
około 5 września, a na połud­
niu, zwłaszcza w woj. nowosą­
deckim, gdzie znajduje się spo­
ro śliwkowych sadów, około po­
łowy przyszłego miesiąca.

Prawie nie widać w aklepach 
owoców importowanych. Kon­
trakty zostały podpisane, ale u 
naszych tradycyjnych dostaw­
ców pogoda także nie dopisała. 
Kupuje się mimo wszystko ar­
buzy, winogrona, brzoskwinie 
czy nawet pomidory, ale ilości 
nadsyłane do nas są tak mini­
malne, że w sklepach tych owo­
ców prawie nie widać, (pm)

• 39 bm. członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, wicepremier Jó­
zef Tejchma spotkał się w So­
czewce k. Płocka z aktywem 
SZSP środowiska łódzkiego.

W swoim wystąpieniu wicepre­
mier omówił najważniejsze spra­
wy związane z aktualnym etapem 
rozwoju społeczno-gospodarczego 
kraju, a także międzynarodowego 
ruchu robotniczego.

W spotkaniach uczestniczył prze­
wodniczący ZG SZSP Stanisław 
G.-brielski
• 30 bm. odbyło się kolejne po­

siedzenie komisji rządowej d/s 
bieżącego i stałego nadzoru nad 
budową i rozruchem ’ '
wice" i inwestycji z 
nych.

Po zapoznaniu się 
produkcyjnymi u_„_________
przez wydziały hutnicze kombi­
natu. a także z postęoem robót 
budowlano-montażowych przy 
wznoszeniu obiektów drugiego e- 
tapu budowy — komisja rządowa 
dokonała oceny reatizacji zadań 
w ciągu 8 miesięcy br. wysoko 
oceniając wysiłek budowniczych 
i załogi eksploatacyjnej w reaF- 
zacji prac rozruchowych 1 zadań 
produkcyjnych walcowni dużei 
podkreślono zarazem konieczność 
dalszej mobilizacji dla terminowe­
go uruchomienia w tym wydziale 
produkcji szyn.

Komisja rządowa podjęła decy- 
zje zapewniające koncentrację sił 
i środków niezbędnych dla reali­
zacji zadań inwestycyjnych dru­
giego etapu, zapoczątkowanego w 
tym roku. Zwrócono przede wszy­
stkim uwagę na obiekty walcow­
ni ciągłej blach gorąco walcowa­
nych. zakładu koksowniczego i 
bazy przeładunku rud. Wskazano 
zarazem na konieczność szukania 
i uruchamiania dalszych rezerw 
na placu budowy, zwłaszcza w 
dziedzinie organizacji i pogłębia­
niu dyscypliny pracy.

huty „Kato 
nią związa

; z wynikam* 
uzyskiwanymi

W toku posiedzenia, któremu 
przewodniczył wicepremier, mini­
ster hutnictwa — Franciszek 
Kaim, omówiono również zagad­
nienia związane z programem bu­
downictwa mieszkaniowego i to­
warzyszącego.
• Dalszemu rozwojowi kultury 

fizycznej i turystyki wśród załóg 
spółdzielczych, poświęcone było 
30 bm. plenum Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pracow­
ników Spółdzielczości Pracy.

Obrady poprzedziły spotkania z 
terenowym aktywem związkowym 
i działaczami sportu i turystyki, 
na których dyskutowano nad do­
skonaleniem form działania w tej 
dziedzinie. Wnioski z tych spot­
kań znalazły odbicie w dyskusji 
na plenum i Dodjętej uchwale. 
Zwracano m. in. uwagę, że dzia­
łanie w dziedzinie sportu, tury­
styki i rekreacji powinno w 
większym stoDniu uwzględnić cha­
rakter produkcji danej spółdziel­
ni. zainteresowanie jej załogi i 
możliwości finansowe i material­
ne zakładu.fł W Poznaniu zakończyła się 
30 bm. trzydniowa IV konferencja 
naukowa Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Kształcenia i Badań 
Regionalnych oraz Urbanistycz­
nych flAURREk Uczestniczyło w 
niej kilkudziesięciu planistów z 
Francji. Kanady. NRD. Stanów 
Zjednoczonych. Włoch i Polski.

Głównym tematem spotkania by­
ły zagadnienia związane z przy­
gotowaniem planistów do przy­
szłego zawodu, uczestnicy obrad 
scharakteryzowali systemy kształ­
cenia tych kadr w swoich kra­
jach. Zagraniczni specjaliści zapo­
znali się również z polskim do­
robkiem w zakresie planowania 
regionalnego i przestrzennego, m. 
in; na Drzykładzie Poznania i wo­
jewództwa. Sporo miejsca poświę­
cono Droblemom kształtowania 
środowiska naturalnego człowieka 
w dobie architektury przemysło-

Czarne dni Pogotowia w Grodzisku
Czytelnicy z Grodziska 

Mazowieckiego, zawiadomili 
nas, że w tamtejszym Pogoto­

wiu Ratunkowym nie ma świa­
tła. Lekarze, pielęgniarki, dys- 
pozytorki pracują przy świecz­
kach. Ta z pozoru niewiarygod­
na informacja okazała się być 
to pełni prawdziwą. Pogotowie 
Ratunkowe z Grodziska Mazo­
wieckiego od poniedziałku, tj. 
od 28 bm., rzeczywiście pozba­
wione jest prądu.

Powodem tego jest wymiana 
słupów oświetleniowych na ul. 
Kilińskiego. Przerwa w dopły­
wie energii elektrycznej ma po­
trwać — zgodnie z informacją 
wykonawcy robót. Zakładu Ener­
getyki z Pruszkowa — do 2 
września włącznie.

O tym, że Pogotowie będzie 
pozbawione prądu, Zakład Ener­
getyki poinformował zaintereso­
wanych dopiero w dniu rozpo­
częcia wymiany słupów. Dyrek­
cja grodziskiego ZOZ-u, miesz­
cząca się to sąsiednim Milanów­
ku, w ogóle o sprawie nie zo­
stała zawiadomiona. Na prośbę 
pracowników Pogotowia, w po­
niedziałek 28 bm. późnym wie­
czorem ZOZ dostarczył na ul. 
Kilińskiego dudę lampy gazowe, 
w dość kiepskim zresztą stanie 
technicznym, migające.

BRAK prądu skomplikował do 
reszty pracę Pogotowia. Od 
dwu miesięcy w siedzibie tej 

placówki trwa remont. Naj­
pierw wymieniano oświetlenie, 
teraz odnawia się pokoje. Wy-

konuje te prace brygado re­
montowo-budowlaną ze Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Gro­
dzisku. A ściślej mówiąc; jeden 
malarz, który przychodzi do 
pracy, kiedy chce. Ostatnio od 
2 dni właśnie go nie ma.

Mała wizja lokalna — gabi­
net zabiegowy ciasny, ciemny, 
na ścianach ślady po zakłada-' 
nych instalacjach i okazałe wy- 
kwity grzyba. Tuż obok stołu 
zabiegowego kuchenka gazówa, 
lekarze muszą przecież napić 
się herbaty czy kawy. Pomiesz­
czenie już odnowione, tzw. po­
kój badań także pełen zacie­
ków na suficie. Przegniła po­
dłoga czeka na wymianę. Za­
cieki i skandaliczny stan podłóg 
to wina dachu, który przecieka.

W takich warunkach, w dwu 
maleńkich pokoikach i dyżurce 
pracuje całą dobę 10 osób na 
zmiany — 10 pracowników peł­
ni dyżury dzienne, 7 osób noc­
ne. Pogotowie przyjmuje śred­
nio 30—40 zgłoszeń wyjazdo­
wych w ciągu doby i udziela 
pomocy w gabinecie zabiego­
wym 20 osobom dzienme.

PRZERWA w dopływie prądu 
pozbawiła Pogotowie możli­
wości utrzymania minimum 

septyki. Autoklaw stoi nieczyn­
ny, Na przynoszone z przychod­
ni w Milanówku sterylne opa­
trunki tuż po ich otwarciu sy­
pie się tynk. Jedyna umywalka 
służy i lekarzom i chorym. Nie­
czynne są urządzenia elektro- 
medyczne, m.in. ssak do odsy*

sonie wydzielin i dróg oddecho­
wych. Jeżeli do tego dodamy 
skandaliczny wprost stan sani­
tariatów, z których zmuszeni są 
korzystać pracownicy i pacjen­
ci, to będziemy mieli pełny ob­
raz tego, co się w grodziskim 
Pogotowiu dzieje.

Pojechaliśmy także do dyrek­
cji grodziskiego ZOZ-u. Nwile 
ty, dyrektor na urlopie, zastęp­
cy także nie ma. Rozmawiałam 
więc z zastępcą dyrektora dc 
spraw administracyjno-ekono­
micznych, p. Haliną V-rislamską, 
która rozłożyła bezradnie ręce. 
ZOZ nie ma możliwości przy­
spieszenia prac remontowych w 
Pogotowiu. O braku prądu Za­
kład Energetyczny w Pruszko­
wie nikogo z władz ZOZ-u nie 
zawiadamiał. Nikt też z dyrek­
cji Zespołu w elektrowni nie 
interweniował.
7 ADZIW1AJĄCA jest ta cal- 
*- kouńta bezradność dyrekcji 
Zespołu Opieki Zdrowotnej t 
Grodziska. Stwierdzenie, że jest 
źle, połąezone z rozłożeniem 
rąk, do niczego przecież nie 
prowadzi. Warunkami pracy 
Pogotowia powinny się więc, i 
to szybko, zainteresować wła­
dze miasta. To, że grodziskie 
Pogotowie jeszcze w ogóle dzia­
ła, 100-tysięczna rzesza jego 
podopiecznych (mieszkańców 
miasta i okolic) zawdzięcza wy­
łącznie poczuciu odpowiedzial­
ności pracowników tej placówki.

EWA DUX

w czasie
(AJ DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Już jednak teraz można powie­
dzieć, że w zakresie spraw cy­
wilnych nie ma zaległości w 
ich rozpatrywaniu. Na 351.595 
spraw, które wpłynęły do wszy­
stkich sądów w kraju załatwio­
no 328.802. Podobnie jest ze 
sprawami karnymi oraz rodzin­
nymi i nieletnich.

— Właśnie, niedawno rozpo­
częły działalność sądy rodzin­
ne...

— Pracę uruchomionych od 1 
stycznia br. sądów rodzinnych i 
nieletnich, zajmujących się pra­
wną ochroną rodziny z punktu 
widzenia różnych dziedzin pra­
wa oraz w znacznej mierze na­
stawionych na działalność profi-

laktycmo-wychowawczą, mini­
sterstwo śledzi ze szczególną 
uwagą. Wszystkie związane z 
pracą tych sądów problemy są 
obecnie przedmiotem półrocznej 
analizy.

— A poza analizami...
— Kontynuowane są również 

prace legislacyjne nad kilkoma 
ważnymi aktami prawnymi, jak 
np. ustawa o przedsiębiorst­
wach państwowych, zakończono 
właśnie przygotowanie informa­
cji ministra sprawiedliwości o 
stanie ochrony mienia społecz­
nego w poszczególnych resor­
tach 1 inne ogólniejsze opra­
cowania.

Centrala przygotowuje rów­
nież kilka krajowych j między­

Rośnie fundusz budowy
statku szkolnego

(P) Podjęta przez gdańską 
młodzież inicjatywa budowy 
społecznym wysiłkiem 
ku szkolnego „Dar 
dzieży" — następcy 
slużonego jachtu „Dar 
morza” — spotyka się z 
szechnym poparciem młodych 
w całym kraju. Członkowie 
ZSMP, studenci i harcerze 
gromadzą środki przekazując 
je na fundusz budowy statku. 
Młodzież w zakładach pracy 
deklaruje wykonanie społecz­
nym wysiłkiem poszczególnych 
urządzeń „Daru Młodzieży" 
oraz elementów wchodzących 
w skład jego wyposażenia.

Idea budowy nowego statku 
szkolnego znalazła zwolenników

stat- 
Mlo- 
wy- 
Po- 

pow-

Zofii Marchlewskiej
(C) DOKOŃCZENIE ZE ST*. 1 
mczech odbywając tam studia 
filologiczne 1 biorąc jednocze­
śnie czynny udział w życiu po­
litycznym jako członek KPD. W 
latach trzydziectych wróciła do 
Związku Radzieckiego, gdzie u- 
kończyla wydział ekonomiczny 
w Moskwie, a następnie została 
pracownikiem naukowym Insty­
tutu Marksa Engelsa Lenina w 
stolicy ZSRR, pisywała też do 
wielu czasopism radzieckich oraz 
działała w Komitecie Central­
nym MOPR. W czasie wojny 
współpracowała ze Związkiem 
Patriotów Polskich w Moskwie, 
była też jedną ze współzałoży­
cielek pierwszej Polskiej Agen­
cji Prasowej „Polpressu” w wy­
zwolonym Lublinie.

Po powrocie do Polski w 1950 
r. poświęciła się głównie dzia­
łalności pisarskiej. Jest autorką 
m. in. wspomnień o ojcu zaty­
tułowanych „Piórem i pędzlem". 
Za swą działalność społeczną, 
polityczną i literacką Zofia Mar­
chlewska otrzymała Sztandar 
Pracv I klasy i inne odznacze­
nia. (PAP)

„Dar Młodzieży" 
również w środowiskach mło­
dzieży polonijnej. Z inicjatywy 
Polonijnego Klubu Sportowego 
..Białe Orły” w Montrealu pow­
stał w tym mieście młodzieżo­
wy komitet budowy „Daru Mlo. 
dzieży”. Postawi! on sobie za 
cel propagowanie idei budowy 
statku w młodzieżowych środo­
wiskach Polonii kanadyjskiej 
oraz podjęcie działań zmierza­
jących do finansowego poparcia 
tej inicjatywy. W związku z 
tym komitet postanowił nawią­
zać kontakty z towarzystwem 
„Polonia” i młodzieżą zrzeszo­
ną w ZSMP.

Ponad 100 tys. zl przekazała 
dotychczas na fundusz budowy 
statku młodzież woj. lubelskie­
go. Wśród kolektywów młodzie­
żowych podejmujących prace 
społeczne wyróżniają się młodzi 
robotnicy z lubelskiej FSC, 
Kraśnickiej Fabryki Łożysk 
Tocznych, Fabryki Maszyn Rol­
niczych w Lublinie oraz gar­
bami w Lubartowie. Poważne 
kwoty na „Dar Młodzieży” uzy­
skane z działalności „Interclubu” 
przekazali także pracownicy 
międzynarodowego hotelu stu­
denckiego w Lublinie.

Meldunki o darach na rzecz 
budowy szkolnego żaglowca do­
cierają ze wszystkich miast i 
gmin woj. jeleniogórskiego. 
ZSMP-owcy z bogatyńskich Za­
kładów Przemysłu Bawełniane­
go „Doltex” wykonają dla stat­
ku 1 tys. dużych ręczników frot­
te. Młodzi mieszkańcy Pieńska 
ogłosili niedzielę 17 września br. 
Dniem Czynu Społecznego. Za­
mierzają uporządkować i upięk. 
szyć miasto, a zarobione w ten 
sposób pieniądze przekazać na 
budowę ,,Daru Młodzieży".

Członkowie ZSMP z zakładów 
automatyki „Mera-Polna" w 
Przemyślu zobowiązali się wy­
konać w czynie społecznym pre­
cyzyjne elementy wchodzące w 
skład wyposażenia i oprzyrzą­
dowania statku. Ich koledzy z 
zakładów wyrobów powlekanych 
„Sanwil" w Przemyślu dostar­
czą wykonane dodatkowo ma­
teriały skóropodobne, niezbędne 
do wyposażenia statku. (PAP)

narodowych spotkań i konferen­
cji, związanych z problematyką 
profilaktyki i kształtowania kul­
tury prawnej. Temu celowi po­
święcona jest m.in. organizo­
wana przez Instytut Badania 
Prawa Sądowego konferencia na 
temat udziału świadka w postę­
powaniu sądowym, a także op­
racowywany program wzmoc­
nienia prawno-karnej ochrony 
obywateli przed włamaniami.

W ramach obchodów Między­
narodowego Roku Dziecka, któ­
ry przypada w 1979 r„ Główna 
Komisja Badania Zbrodni Hitle­
rowskich przygotowuje materia­
ły na konferencję poświęconą 
eksterminacji dzieci podczas II 
wojny światowej.

Wiele prac resortu polega na 
utrzymaniu i poszerzeniu kon­
taktów międzynarodowych.
Przykładowo można by wskazać 
na finalizowane z kilkoma kra­
jami rokowania nad umowami 
o pomocy pra-wnej oraz na pra­
ce przygotowawcze do dwu 
międzynarodowych konferencji 
krajów socjalistycznych, orga­
nizowanych przez Ministerstwo 
Sprawiedliwości konferencji 
prawno-porównawczej na temat 
ochrony rodziny i konferencji 
na temat kształtowania świado­
mości i kultury prawnej w 
środkach masowego przekazu.

— Dziękujemy za rozmowę.
Rozmawiała:
DANUTA KACZYŃSKA

Pierwszy w kraju

Komputerowy bank 
informacji o materiałach 
konstrukcyjnych w Warszawie

(P) „Materiały” — tak nazy­
wa się pierwszy ogólnopolski 
komputerowy system wyboru 
materiałów konstrukcyjnych, 
który zorganizował resort prze­
mysłu maszynowego. Bank in­
formacji o materiałach mieści 
się w Warszawie, w Zakładzie 
Elektronicznej Techniki Obli­
czeniowej ZOWAR, a korzystać 
zeń mogą konstruktorzy i tech­
nolodzy krajowych przedsię­
biorstw przemysłu maszynowego 
i innych resortów. System został 
przygotowany przez specjalistów 
ośrodka badawczo-rozwojowego 
podstaw technologii i konstruk­
cji maszyn oraz „ZOWAR-u”.

„Materiały” — to pierwszy 
krajowy system i drugi jaki 
działa w krajach socjalistycz­
nych. O potrzebie jego urucho­
mienia świadczy chociażby fakt, 
że w samym tylko przemyśle 
maszynowym zużywanych jest 
np. 3 min ton metali w ponad 
10 tys. gatunków. Stworzenie 
banku informacji pozwala na 
rozeznanie się w tak dużych 
ilościach i rodzajach materia­
łów, znacznie ułatwia pracę 
konstruktorską, oszczędza czas 
w wyszukiwaniu odpowiednich 
materiałów lub ich zamienni­
ków (w przypadku materiałów 
importowanych).
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Parę rzeczy o nim wiem

^Schlezwig-Holstein” trafiony przez baterie helskie.

Pamiętna godzina 4.47
BOHDAN MAŃKOWSKI

p ROM pasażerski m/f ROGA- 
* LIN odbijał od nabrzeża w 
Gdańsku, przy którym dokład­
nie 39 lat temu, pierwszego 
września o godzinie 4.47 pan­
cernik „Schlezwig - Holstein” 
wystrzelił salwę armatnią, 
rozpoczynającą drugą wojnę 
światową. Została nas już tyl­
ko mała garstka obrońców 
wybrzeża, których losy zmie­
niła zasadniczo ta pierwsza 
salwa 28-centymetrowych 
dział okrętowych.

steina” wydał komendę rozpo­
częcia drugiej wojny świato­
wej na morzu, w swoich 
wspomnieniach napisanych 10 
lat później zamieszcza foto­
grafię upamiętniającą te hi­
storyczną salwę, oraz zdjęcie 
uszkodzonego przez nas dzia­
ła swojego pancernika.

M/ spomnienią tych wyda- 
’’ rżeń dawno już dla mnie 
przeminęły z wiatrem i odży­
ły, kiedy z pokładu „Rogalina” 
obserwowałem tłum tury­
stów zwiedzających Wester-

W dwadzieścia siedem dni 
po tej salwie kierowałem og-

1 września 1939 r. o godz. 4.47 „Schlezwig-Holstein” otworzył 
ogień na Westerplatte.
niem cyplowej baterii hel­
skiej, której 15-centymetro- 
wy pocisk produkcji szwedz­
kiej trafił w' burtowe działo 
pancernika, zabijając i raniąc, 
jego obsługę. Z wieży kierowa­
nia ogniem strącił mnie pod­
much trzech pocisków^ pancer­
nika, które trafiły w jej pod­
stawę.

Była to nasza ostatnia sal-- 
wa w 1939 roku wystrzelona 
z dział, które dzisiaj stoją sa­
motnie w Muzeum Marynarki 
Wojennej w Gdyni i w Mu­
zeum Wojska w Warszawie.

Admirał Kleikamp. który 
jako dowódca „Schlezwig-Hol-

Pierwsza w Mikołajkach
Montaż oczyszczalni 
z tworzyw sztucznych

(P) Za pomocą transporto­
wego śmigłowca Mi-6a — zain­
stalowano potężny zbiornik w 
budowlanej w Mikołajkach (woj. 
suwalskie) oczyszczalni ścieków 
typu „bioblok”.

Duża komora oczyszczania, nie 
mieszczącą sie na żadnym sa­
mochodzie. ani platformie ko­
lejowej, drogą powietrzną zo­
stała przetransportowana z Cho­
dzieży (woj. pilskie) na plac 
budowy. Operację tę wykonali 
niloci z przedsiębiorstwa tran­
sportu lotniczego „Instal” w 
Nasielsku.

Budowana w Mikołajkach o- 
czyszczalnia „bioblok” jest pier­
wszym i eksperymentalnym 
przedsięwzięciem w skali kraju.

Dotychczas główną część o- 
biektu — komorę oczyszczania 
wykonywano ze stali. Zmonto­
wanie zbiornika o pojemności 
100 m sześć, trwało do 4 mie­
sięcy. przy zatrudnieniu 12-oso- 
bowej załogi. Zużywano na to 
prawie 8 ton stali. Koszt ko- 
mo-y. wraz z ociepleniem i spe­
cjalnym zabezpieczeniem anty­
korozyjnym wynosił 3,1 min zł.

Obecnie buduje się zbiornik 
z tworzyw sztucznych. Masa 
nowej komory wynosi 1.6 tony, 
zaś iei koszt — około miliona 
zł. Jej montaż trwa do dwóch 
tygodni.

W najbliższym czasie w róż­
nych rejonach kraju zainsta­
lowanych zostanie sto tego ro­
dzaju zbiorników, przygotowa­
nych w Chodzieży. (PAP). 

platte i kipiący życiem Port 
Gdański, na którego redzie 
kilkanaście statków oczekiwa­
ło na pilota. „Rogalin” wy­
chodził z portu dokładnie tym 
samym kursem, którym 39 lat 
temu pancernik hitlerowski 
szedł na nasz ostatni pojedy­
nek artyleryjski.

Stałem na . pokładzie idącego 
do Szwecji promu, wypatru­

jąc na wzburzonym morzu te­
go miejsca, gdzie w nocy z 
drugiego na trzeciego paź­
dziernika, pamiętnego roku 
1939, opuszczałem ostatni 
skrawek wolnej Ojczyzny na 
Bałtyku — kuter rybacki

Książki 
tygodnia

iĄf popularnej serii „ABC” 
r V wydawanej przez „Iskry” 
ukazała się ostatnio nowa 
pozycja poświęcona tym ra­
zem Szwajcarii. Zanim jed­
nak przejdę do meritum, za­
cytuję tu pewne wyznanie 
autorów owej publikacji. Otóż 
piszą oni, że przed przystąpie­
niem do pracy nad książką, 
przeprowadzili na własną rę­
kę „próbę sondażu w jednej 
z uczęszczanych kawiarń war­
szawskich pytając — jak się 
nazywa stolica Szwajcarii. Na 
dziesięć indagowanych osób 
sześć odpowiedziało, że Gene­
wa; trzy sądziło, że Zurych. A 
tylko jedna odgadła właści­
wie”. A ponieważ wspomnia­
na seria wydawnicza, zgodnie 
ze swą tradycją, nosi w tytule 
nazwę stolicy kraju, któremu 
jest poświęcona, więc „Ber­
neńskie ABC” rozwieje przy 
okazji wątpliwości bywalców 
„jednej z uczęszczanych ka­
wiarń warszawskich”...

Ale to żartobliwa uwaga na 
marginesie książki, której wa­
lory poznawcze nie sprowa­
dzają się, rzecz jasna, jedynie 
do tytułu. Wilhelmina Skulska 
i Andrzej Kruczkowski zebra­
li do swej publikacji bogate 
materiały — swoje własne 

Hel-117 pod polską banderą, 
aby wejść po sztormtrapie na 
hitlerowski stawiacz min „Pe­
likan”, na którym rozpoczą­
łem długoletni okres niewoli.

Kilkanaście dni temu, na 
motorowodnych zawodach w 
Szwecji, która podczas wojny 
zapewniła schronienie (azyl) 
naszym okrętom podwodnym 
i białoskrzydłemu „Darowi 
Pomorza”,- obserwowałem 
sportową walkę zawodników 
naszych i z RFN. Kiedy 
po zawodach piloci i mechani­
cy wspólnie omawiali swoje 
sukcesy i niepowodzenia, ser­
decznie winszując sobie zdo­
bytych nagród i medali, za­
zdrościłem tej młodzieży, któ­
ra nie zaznała jadu nienawiś­
ci ani uczuć upokorzenia, 
zemsty czy triumfu niszczenia. 
Łączy ich sportow-e współza­
wodnictwo.

Wracając z tych zawodów 
na m/f „Rogalinie” słuchałem 
z dumą jak nasza’ młodzież 
pokazywała swoim zagranicz­
nym kolegom las dźwigów 
portowych Gdyni i Gdańska, 
a potem rozłożywszy na kola­
nach mapy i foldery rysowała 
trasy turystycznych szlaków 
żeglownych, zachwalając pol­
skie jeziora i puszcze. Słucha­
łem sporów o to, czy uniwer­
sytety w Uppsali i Krakowie 
pochodzą z tego samego okre­
su, oraz żartów na temat bez­
cłowego najazdu Szwedów na 
Częstochowę. Pokolenie to 
nigdy nie słyszało i mam na­
dzieję nie usłyszy wybuchów 
salw okrętowych.

JA jednak nie mogę zapom­
nieć tej pierwszej salwy, po­

nieważ był to zwrotny punkt 
mojego życia i losów mojego 
pokolenia.

Toteż jako czynny uczestnik 
tego pierwszego dnia wojny 
pozwalam sobie przypomnieć 
godzinę 4.47 pierwszego dnia 
września 1939 roku.

Pod Alpami
obserwacje i refleksje podbu­
dowali informacją encyklope­
dyczną, sięgnęli również do 
źródeł historycznych i prze­
kazów literackich, jak rów­
nież do opracowań statystycz­
nych. W rezultacie owych za­
biegów otrzymaliśmy książkę, 
która zawiera pokaźny zasób 
wiedzy o Szwajcarii, o przesz­
łości i teraźniejszości tego 
kraju.

Lektura „Berneńskiego
ABC” daje czytelnikowi moż­
ność przyjrzenia się z bliska 
rzeczywistości Szwajcarii, pa­
nującym tu stosunkom poli­
tycznym, gospodarczym, spo­
łecznym, kulturalnym. Pozwa­
la też — dzięki częstym od­
niesieniom do historii — le­
piej zrozumieć specyficzne, 
dzisiejsze problemy tego kra­
ju. Istnieją tu, jak wiadomo, 
dwadzieścia trzy kantony i trzy 
półkantony, t czyli w sumie 
dwadzieścia sześć samodziel­
nych „republik”. Tyle samo 
jest systemów szkolnych. Do­
dajmy do tego różnice języ­
kowe (Helwetia to kraj cztero- 
języczny) i wyznaniowe (dziś 
panuje tu pełna tolerancja, ale 
ongiś kraj ten był wyniszcza­
ny przez cale dziesięciolecia 
wojnami religijnymi). Owe

KIEDY spaliła się stodoła, 
Gaika akurat nie było w 

domu. Jak wrócił, to straż już 
tylko uważała, żeby ogień nie 
przerzucił się gdzie indziej. Po 
stodole została kupa popiołu. 
Płomień strawił zboże, pasze, 
młocarnię i cement.

Gaikowi chodziło wtedy po 
głowie, żeby to wszystko rzu­
cić i wynieść się gdziekolwiek. 
Nie zrobił tego, bo jest stary, 
a zresztą niczego poza gospo­
darowaniem nie umiał. Wresz­
cie czytał dawno coś Dyga­
sińskiego i w tamtej książce 
też spaliło się cale gospo­
darstwo, ale nikt ziemi nie 
zostawił. Po prostu zaczęli 
jeszcze raz od nowa. Gaik 
potrzebował czegoś, żeby 
go podtrzymało na duchu, a 
Dygasiński był w sam raz. Ni­
gdy jednak nie przypuszczał, 
że to, co czytał, kiedy jeszcze 
boso i w krótkich portkach 
biegał po polach będzie mia­
ło znaczenie dla 60-letniego 
człowieka. Tyle właśnie miał, 
gdy stodołę diabli wzięli.

Człowiek i krowy

Półtora roku potem, czyli 
dzisiaj stoi przede mną przy­
garbiony Gaik, w berecie, ro­
boczej marynarce i poka­
zuje mi swoje włości. Starą 
chałupę rozebrali i postawili 
przyzwoity dom z wygodami. 
Górę oddali synowi i synowej. 
Sam z żoną wziął dół, żeby już 
nie łazić po schodach. Stodo­
ła też jest nowa, z cegły, tak 
że jakby znowu ogień, to cho­
ciaż mury zostaną.

Na razie jednak stodoła jest 
tylko w połowie gotowa, bo bra­
kuje w niej wrót, a to zaś zależy 
od tego czy majstrzy się zgłoszą, 
czy nie. Oslatrfio z fachowcami 
od budownictwa jest nadzwyczaj 
kiepsko. Przychodzą, biorą za­
liczkę i odchodzą. Żostaje roz-

Toruńskie radioteleskopy. VV Piwnicach kolo Torunia, w Zakładzie Radioastronomii 
UMK, działa od kilku miesięcy — pierwszy z całego systemu, przewidzianego do budowy 
w najbliższych latach — radioteleskop. Toruński system radioteleskopów będzie m. in. wyko­
rzystywany do badań w ramach programu „Interkosmos”. (b) FoU Jacek Borkowski

BEATA SOWIŃSKA

odmienności wpływów języko­
wych, kulturalnych, politycz­
nych dają o sobie znać, choć 
dla turysty przyjeżdżającego 
tu dla podziwiania widoków 
alpejskich są na ogół mało 
dostrzegalne. Książka ukazu­
jąc obraz dnia powszedniego 
Szwajcarii, rzuca zarazem 
światło na zachodzące w róż­
nych dziedzinach życia kraju 
zjawiska i procesy, wskazuje 
na ich podłoże.

Oczywiście, pisząc o Szwaj­
carii, trudno pominąć to, 
czym słynie ona w świecie 
od stuleci. Jest więc tu rów­
nież mowa o turystycznych 
atrakcjach kraju, o sławnych 
serach szwajcarskich (łącznie 
z odpowiedzią na klasyczne 
pytanie małego Dyzia — skąd 
się biorą dziurki w serze?) i o 
cieszących się ustaloną reno­
mą zegarkach. Ta ostatnia 
dziedzina ma swoje polskie 
odniesienie, staje się dla auto­
rów okazją do przypomnienia 
postaci Antoniego Patka, emi­
granta 1831 roku; nie był on 
wprawdzie zegarmistrzem lecz 
oficerem kawalerii, co nie 
przeszkadza, że po wyemigro­
waniu do Szwajcarii, stal się 
razem z Francuzem Adrienem 
Philippe’m twórcą zegarmist­

JACEK MOJKOWSKI

babrana robota. Trzy ekipy się 
zmieniły, nim dom osiągnął 
dach. A wszystko przez to, że 
Gaikowa ma za dobre serce i 
daje ludzjom zaliczki nim jesz­
cze wezmą się za cokolwiek. 
Tak przynajmniej twierdzi syn.

Gmina dawno już przyznała 
Gaikowi status gospodarstwa 
specjalistycznego. Gaikowie po­
stawili na bydło mleczne i rocz­
nie odstawiają 12—18 tys. lit­
rów mleka. Krów mają 8 — cy­
fra może niezbyt imponująca, 
iecz w sam raz dopasowana do 
ilości ziemi. Na sześciu hekta­
rach Gaik uprawia wszystko, 
czego krowom trzeba do jedze­
nia. Tym sposobem — podkre­
śla — jest specjalistą i w do­
datku samowystarczal­
nym.

Na wsi niektórzy gospodarze 
kiedy się budują, to się wyprze­
dają do cna. Gaik zastosował 
inną metodę, bo swoich krów nie 
ruszyłby, choćby nie wie co. 
Nabył więc dwie maciory, ma 
już około 20 małych świń i to 
jest właśnie jego cement, cegła 
i deski. Za sześć miesięcy, kie­
dy każdy prosiak będzie ważył 
100 kg, odstawi je i wtedy ku­
pi sobie materiały potrzebne do 
dalszej budowy. „Świnia to nie 
najgorsza lokata kapitału” — 
powiada.

Wszystkie Gaikowe poletka 
mają kształty kiszkowate. Tutaj, 
powiada, jest prawie półtora 
hektara pszenicy. A pole: 10 me­
trów szerokie i ciągnie się hen 
daleko aż pod sosnowy las. Po­
dobnie prezentuje się zero sie­
dem. bńraka i zero trzy perskiej 
koniczyny. Ojciec Gaika wydarł 
ziemię z lasu i stąd pewnie zła 
jakość gleby — piąta, szósta kla­
sa. Mimo to da się ona upra­
wiać. chociaż wymaga dużo wię­
cej pracy niż gdzie indziej.

Na kredyt...

Gaik pobrał się z panią Ha­
liną na kredyt. W czasie woj­

rzowskiej firmy znanej do 
dziś w całym świecie; No i, by 
z grubsza wyczerpać „specjal­
ności” szwajcarskie, wspom­
nieć jeszcze trzeba o bankach, 
których działalność skupia na 
sobie powszechną uwagę. Czyż 
może zresztą być inaczej w 
kraju, w którym — jak po­
dają autorzy książki — obro­
ty trzech największych ban­
ków wynoszą dwa i pól razy 
więcej aniżeli globalny do­
chód narodowy Szwajcarii.

Penetrując różne strony 
szwajcarskiej rzeczywistości, 
autorzy zapuszczają również 
sondę w dziedzinę stosunków 
społecznych i obyczajowych; 
przedmiotem ich obserwacji 
stają się sprawy rodziny, 
wychowania młodzieży, wzor­
ców kulturowych. Osobny 
rozdział książki poświęcony 
jest kobietom, które w 
świetle obowiązującego tu 
ustaioodawstwa ciągle jeszcze 
w małżeństwie mają mniejsze 
prawa niż mężczyźni. Oto na 
przykład kobieta odpowiada 
swoim majątkiem za długi 
męża, podczas gdy mąż zwol­
niony jest od wszelkiej odpo­
wiedzialności za długi żony, 
chociaż jej majątkiem rozpo­
rządza. Mąż też może zakazać 
żonie pełnienia określonego 
zawodu. W dziedzinie wycho­
wania dzieci (łącznie z decyz­
jami spędzania wakacji!) de­
cyduje wyłącznie ojciec. Rów­
nież wyłącznie on może udzie­
lić zgody na staranie się o 
prawo jazdy dla swoich dzie­
ci — matka nie ma tu prawa 
głosu. Itp., itd. Sytuacja zresz­
tą nie kształtuje się jednako­

ny, kiedy Gaik poszedł z in­
nymi do lasu, kredyt na ten 
ich związek udzielał los. bo 
czasy były niespokojne. Po 
Wojnie, kiedy oboje nie mieli 
prawie nic, kredytu udzielił 
bank. Wszyscy wtedy brali do­
tacje, ale nie każdy spłacał. 
Akurat, gdy Gaik oddał ostat­
nią ratę, umorzono większość 
pożyczek.

— Nie miał szczęścia ten mój 
stary — ciężko wzdycha Gai­
kowa.

— Ale za to w banku cię sza­
nują — paruje stary.

Uważają Gaika zresztą nie tyl­
ko w banku. Przede wszystkim 
ludzie go pamiętają z tego, jak 
był przez 18 lat inspektorem 
rolnym. Wieś w dawnej Kon­
gresówce, niby blisko Warszawy, 
mało że biedna, to jeszcze wy­
jątkowo ciemna była. Więc każ­
dy, kto chociaż trochę liznął 
wiedzy rolniczej, liczył się na 
wagę złota. Ponieważ Gaik znał 
się na gospodarowaniu nie naj­
gorzej, więc zgłosił się.

Przekonywało się wówczas lu­
dzi do wszystkiego: do nawozów 
sztucznych, plodozmianu. maszyn 
itd. Ale samo gadanie o nowo­
czesności — to groch o ścianę. 
Trzeba było pokazać co i jak. 
Nie było więc wyjścia — Gaik 
wystawił swoją ziemię na ryzy­
ko i wszelkie mądrości stoso­
wał jako pierwszy. Jak zaczęło 
wychodzić to i stara Śliwowa 
przestała wreszcie wyzywać od 
głupków i zajęła się sobą. Pra- 
szczak Tadeusz też skorzystał 
na znajomości z Gaikiem. U 
Praszczaków generalnie nie prze­
lewało się, co najwyżej gnojów­
ka przez próg izby. Taka była 
nędza. Dzisiaj Praszczak to wiel­
ki pan, milioner. Trzeba było 
tylko człowiekowi pomóc, pod­
powiedzieć.

Dawniej inspektor rolny we 
wsi to była figura. Ludzie przy­
chodzili ze sprawami, z który­
mi do księdza nie wypadało.

wo w całym kraju. Jak piszą 
autorzy książki — „Genewa 
jest bardziej skłonna do 
ustępstw na rzecz równo­
uprawnienia kobiet, niemiec­
ka Szwajcaria mniej, a już 
zupełnie kiepsko dzieje się we 
włoskiej części”. Przytaczam te 
dane, ponieważ brzmią one 
dość szokująco w odniesieniu 
do kraju, który szczyci się 
tym, że kroczy w awangardzie 
postępu. A może to po prostu 
zwykły antyfeminizm?

Wracając do książki: „Ber­
neńskie ABC” przynosi solid­
ną porcję wiadomości o 
Szwajcarii; zjednuje przy tym 
czytelnika atrakcyjną formą 
podania materiału. Miast su­
chych danych — żywa, barw­
na sugestywna relacja, która 
wciąga czytelnika już od pier­
wszych stron. Dobarwiają zaś 
ów obraz charakterystyczne, 
uchwycone na gorąco scenki, 
rozmowy i anegdoty. Jak 
choćby ta — w rozdziale o 
sprawach sądownictwa. Za­
zdrosny Szwajcar zamordo­
wał niewierną żonę. Na roz­
prawie okazało się, że w celu 
popełnienia zbrodni zakupił 
broń. — Czemu nie posłużyłeś 
się własną? — zapytał sędzia. 
(Każdy Szwajcar odbywający 
służbę wojskową, ma prawo 
przechowywać broń u siebie 
w domu). — Państwową bro­
nią strzelać w prywatnej 
sprawie?! — oburzył się „pra­
worządny” sprawca zbrodni...

Wilhelmina Skulska, Andrzej 
Kruczkowski — „Berneńskie 
ABC” — Iskry, str. 342, cena 
37 zł.

U Burzyńskich, na górce, przy­
darzyło się nieszczęście — córka 
z nieślubnym dzieckiem. Chło­
pak mówił, że chce się żenić, 
a stary Burzyński cap za sie­
kierę i trach. Bóg dal, że nie 
trafił, ale przy następnej rozmo­
wie posiali już po Gaika, żeby 
sprawę uladził. I poradził so­
bie. chociaż powiada, że gdyby 
to tak u niego w domu się przy­
trafiło być może inaczej by 
wszystko wyglądało.

Żona Gaika, raczej bez entuz­
jazmu mówi o tym społecznym 
udzielaniu się męża. On tam 
gdzieś przekonywał, czy radził, 
a ona w tym czasie podwójną 
robotę wykonywała w gospodar­
stwie. Na pomoc innych nie za 
bardzo mogła liczyć. Bo wieś 
jest wybitnie chłopo-robotnicza 
i przyjęło się. że wszystko wy­
konuje się samemu. Nawet przy­
zwoitego zespołu rolników ni­
gdy nie udało się tu zmonto­
wać. Gaik też zaczął się zastana­
wiać, czy przypadkiem nie za­
tracił się za mocno w tej swo­
jej robocie. Może by sobie usta­
wił życie inaczej, i rodzinie...

Syn

Dwóch synów Gaika. jak 
większość chłopaków ze wsi, na­
stawnio się na pracę w mieście 
i podobnie do innych poszli na 
kierowców, bo i zarobić można 
i zobaczyć sporo. W ogóle kie­
rowca na wsi, to zawód popu­
larny i tym bardziej młody Zby­
szek Gaik chętnie go wykony­
wał. vVszystko by dobrze szło, 
gdyby nie wódeczka. Suto za­
krapiana zabaw’a, z fantazją 
wzięty zakręt, kraksa, milicja, 
balonik i 10 miesięcy przerwy w 
życiorysie.

Teraz miody Gaik znowu prze­
kwalifikował się z chłopo-robot- 
nika na rolnika. Zrobił techni­
kum rolnicze i niebawem przej­
muje gospodarkę po ojcu. Stary 
w głębi duszy cieszy się, że tak 
będzie, bo gdyby obu synom 
wyszło to szoferowanie. nie 
miałby kto zostać na gospodar­
ce. A tak to, co należało do Gai­
ków jeszcze grubo od przed woj- 
ny. zostanie przy rodzinie.

Ale przepisanie gospodarstwa 
budzi też u starego obawę. Rap- 
townie będzie musiał usunąć się 
w cień. Młody zaś ma swoje 
plany i nawet za cenę fatalnych 
pomyłek, będzie chcial je rea­
lizować.

Stary Gaik świadomie więc 
oddala moment przekazania. Ma 
dobry wykręt. Stodoła się spa­
liła, gospodarstwo podupadlo. a 
do emerytury liczy się wydaj­
ność z ostatnich lat. Stary z żo­
na więc pracują, syn zaś czeka 
i nie pomaga. I pewnie dlatego 
Gaika krew zalewa, bo jak nie 
pomaga, to się nie uczy.

Zbyszek Gaik nie wtrąca 
się. Na swoim robiłby inaczej. 
Sprzedałby krowy, kupiłby 
świnie, na polu postawiłby 
szklarnie. Słowem wszystko 
wywróciłby do góry nogami. 
Bo czyż trzeba specjalnej ła­
ski uświęcającej, czy jakowej 
wiedzy tajemnej, żeby hodo­
wać gadzinę, ziemię uprawiać? 
— zapytuje młody. Dzisiaj już 
nie. Liczą się chęci i pewne 
umiejętności. Syn je ma i Gaik 
to docenia, tylko trochę się 
boi.

„Rozcinanie złoża" 
w budowanej kopalni 
„Suszec”

(P) Przystąpiono już do tzw. 
rozcinania złoża, czyli pierw­
szych prac przygotowujących 
front eksploatacyjny w budowa­
nej w Rybnickim Okręgu Wę­
glowym kopalni „Suszec”.

Kilkanaście przedsiębiorstw 
Górniczego Wykonawstwa Inwe­
stycyjnego zrealizowało już na 
placu budowy znaczny zakres 
robót. Dwa szyby główne kopal­
ni osiągnęły już głębokość — je­
den ponad 660 metrów, drugi 
770 metrów, natomiast szyb wen- 
tylacyjno-materiałowy wydrążo­
ny został na głębokości 655 met- 
n w.

„Suszec’ — obok kopalni „Si- 
werxiany” — jest drugim, naj­
bardziej zaawansowanym w bu­
dowie nowym zakładem wydo­
bywczym ROW. Realizację tej 
kopalni rozpoczęło wiosna 1976 
roku. Pierwszy węgiel górnicy 
„Suszca” dostarczą w 1982 r.

Szybki postęp robót obserwu­
je się również na powierzchni 
kopalni. W realizacji znajduje 
się aktualnie budowa łaźni ko­
palnianej dla 1440 górników, sto­
łówki zakładowej; powstaje sta­
cja kopalniana z całym rozgałę­
zionym układem torów kolejo­
wych, warsztaty remontowe i 
szereg innych obiektów pomoc­
niczych. (PAP)

Kombajny buraczane 
ze Słupska

(P) W bieżącym roku krajo­
we rolnictwo otrzyma 650 no­
woczesnych kombajnów buracza­
nych produkowanych w fabry­
ce maszyn rolniczych „Agromet- 
Famarol” w Słupsku. 430 ma­
szyn już wysłano odbiorcom, 
dalszych 50 bedzie do odebra­
nia jeszcze we wrześniu — a 
wiec na kampanie zbioru bu­
raków.

Słupski wytwórca dostarczył 
już krajowi w ciągu niecałych 
trzech lat produkcji ponad 1800 
tvch maszyn. W przyszłości ro­
cznie bedzie się ich produko­
wać prawie 1600. Bedzie to mo­
żliwe po oddaniu do użytku 
priorytetowej dla przemysłu 
maszyn rolniczych inwestycji — 
laka iest budowany z dużymi 
opóźnieniami i „poślizgami” 
tzw. drugi Famarol — przezna­
czony na hale potokowego mon­
tażu kombajnu. (PAP)
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Miiafy syryjskie wałcza z prawica 
w Bejrucie i na poHiu Libanu 
Sudan odwołuje swoje kontyngenty

Potwierdza się teza o wirusowym pochodzeniu raka
Wyniki IO-letnich badań w Ugandzie

KAIR (PAP). Korespondent 
PAP, Tadeusz Jackowski pisze: 
W całym Libanie panuje po­
ważne napięcie w oczekiwaniu 
na dalszą eskalację działań wo­
jennych na południu, w cent­
rum i na północy kraju. Na 
przedmieściach Bejrutu docho­
dzi w dalszym ciągu do starć 
oddziałów syryjskich z milicją 
prawicowego ugrupowania fa­
langi.

Na południu popierane przez 
Izrael oddziały prawicowe 
ostrzeliwują stanowiska zajęte 
przez ugrupowania palestyńskie 
i oadział regularnych wojsk li-

Gotowy projekt 
egipskich propozycji 
na trójstronne spotkanie

KAIR (PAP). Korespondent 
PAP, Tadeusz Jackowski pisze: 
W Aleksandrii odbyło się pod 
przewodnictwem prezydenta An- 
wara Sadata posiedzenie naj­
wyższego organu państwa egi­
pskiego — Narodowej Rady 
Bezpieczeństwa. Minister spraw 
zagranicznych przedstawił go­
towy projekt egipskich propozy­
cji na trójstronne spotkanie w 
Stanach Zjednoczonych z pre­
zydentem Jimmy Carterem i 
premierem Menachemem Begi- 
nem w Camp David.

Według oficjalnych kół rzą­
dowych, projekt ten zakłada 
całkowite wycofanie Izraela ze 
wszystkich terytoriów okupo­
wanych oraz rozwiązanie pro­
blemu palestyńskiego na zasa­
dzie samostanowienia i uznania 
praw narodowych. Jednocześ­
nie też delegacja egipska za­
mierza przedłożyć tzw. dekla­
rację zasad, mającą stworzyć 
możliwości kontynuowania
dwustronnych rozmów egipsko- 
izraelskich. Propozycje te zo­
stały rozesłane do państw ara­
bskich utrzymujących stosunki 
z Egiptem.

W obecnym stadium przygo­
towań do spotkania w Camp 
David zarysowuje się poważna 
różnica między projektami e- 
gipskimi i izraelskimi. Wynika 
ona przede wszystkim z założe­
nia rządu izraelskiego, że usta­
nowienie ograniczonej autono­
mii palestyńskiej w rejonie 
Gazy i na Zachodnim Brzegu 
Jordanu może nastąpić dopie­
ro za pięć lat przy stałej obe­
cności izraelskich wojsk na 
tych terenach.

M. Begin nie zamierza też 
odstąpić z zachodniego brzegu 
Jordanu ustanawiając tam 
bądź suwerenność Jordanii, 
bądź bardziej rozwiniętą i sa­
modzielną autonomię palestyń­
ską.

Państwa sprzeciwiające się 
od początku inicjatywom egi­
pskim oraz Organizacja Wy­
zwolenia Palestyny nie akcep­
tują metody proponowanej 
przez Egipt, uważając iż zawie­
szona jest w próżni, nie u- 
względnia innych państw są­
siadujących z Izraelem, oraz 
oddaje większość atutów w rę­
ce Stanów Zjednoczonych i Iz­
raela.

Koła oficjalne i prasa egip­
ska stwierdzają ze swej strony, 
że propozycje egipskie zawie­
rają postulaty ogólnoarabskie. 
W tym świetle, zdaniem Egip­
tu, spotkanie w Camp David 
ma być decydującym punktem 
zwrotnym w rozwoju całej sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie. 
_________________________(P) 

Lothar Spaeth 
nowym premierem 
Badenii-Wirtembergii

BONN (PAP). Parlament Ba- 
denii-Wirtembergii wybrał w 
środę nowym premierem rządu 
krajowego Lothara Spaetha, do­
tychczasowego ministra spraw 
wewnętrznych w tym rządzie. 
Zastąpi on skompromitowanego 
hitlerowską przeszłością Hansa 
Filbingera, który zmuszony zo­
stał podać się do dymisji, po­
nieważ zdemaskowano jego 
działalność jako sędziego hitle­
rowskiej Kriegsmarine, który 
skazał na śmierć wielu niewin­
nych marynarzy. Będzie on jed­
nak nadal pełnił dotychczaso­
we funkcje partyjne w CDU — 
przewodniczącego organizacji w 
Badenii-Wirtembergii i członka 
kierownictwa federalnego.

L. Spaeth jest uważany za 
bliskiego współpracownika prze­
wodniczącego CDU Helmuta 
Kohla. (P)

Również jarzyny 
wyhodowano w probówce

TOKIO (PAP). Botanicy z 
uniwersytetu w Hongkongu w 
ciągu ostatnich dwóch lat, w } 
oparciu o eksperymenty w pro- ' 
bówkach wyhodowali 3 nowe 
odmiany wysokojakościowych 
jarzyn.

Teoretycznie zasada jest po­
dobna do zastosowanej niedaw­
no w eksperymencie z dziec­
kiem — stwierdził jeden z nau­
kowców zespołu. Rozpoczyna się 
od pojedynczej komórki, następ­
nie rozmnaża się ją w sztucz­
nym środowisku, usiłując otrzy­
mać z niej cały organizm. Eks­
perymenty w Europie wykaza­
ły, że metoda ta jest bardzo sku­
teczna w odniesieniu do kwia­
tów i paproci. Zastosowano ją 
więc do roślin uprawnych. Tu 
jednak na wyniki trzeba czekać 
dużo dłużej.

Sukces, polega na znalezieniu 
właściwej kombinacji środków 
odżywczych, składników chemi­
cznych i hormonów z wycinka­
mi tkanki roślinnej. Po niezli­
czonych próbach odnajduje się 
właściwą formułę, inną dla każ­
dej z roślin. Następnym kro­
kiem jest przeniesienie sadzo­
nek na fermę. (P) 

bańskich podległych rządowi 
centralnemu. Na północy woj­
ska syryjskie prowadzą akcję, 
mającą na celu unieszkodliwie­
nie jednostek falangistowskich, 
które dokonały serii napadów na 
rozproszone tam jednostki sy­
ryjskie.

Prezydent Sudanu Dżafar Ni- 
mejri oświadczył w wywiadzie 
dla iprasy libańskiej, że posta­
nowił odwołać do kraju sudań- 
ski kontyngent wchodzący w 
skład arabskiego korpusu bez­
pieczeństwa w Libanie, z chwi­
lą k.edy mandat (korpusu wy­
gaśnie 31 października br. Nie 
jesteśmy zadowoleni z poczy­
nań arabskiego korpusu bezpie­
czeństwa w Libanie i dlatego 
nie przedłużymy pobytu na­
szych oddziałów w tym kraju — 
oświadczył Nimejri.

Oprócz Syrii, której oddziały 
stanowią trzon korpusu, symbo­
liczne kontyngenty utrzymują 
ram jeszcze Arabia Saudyjska i 
Zjednoczone Emiraty Arabskie. 
Oddział południowojemeński zo­
stał wycofany w tym roku. (P)

7 eksperymentów naukowych w kosmosie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
żonę w większą ilość węzłów 
cumowniczych, co wyeliminuje 
konieczność manewrowania po­
jazdami kosmonautów. (P) 

Wypowiedź 
sekretarza generalnego 
Akademii Nauk NRD

BERLIN (PAP). W wypowie­
dzi udzielonej dziennikarzowi 
PAP, z okazji lotu kosmicznego 
pierwszego kosmonauty NRD 
Sigmunda Jaehna, sekretarz ge­
neralny Akademii Nauk NRD i 
przewodniczący narodowego ko­
mitetu koordynacyjnego „Inter- 
kosmos”, prof. Claus Grote 
podkreślił, że lot kosmiczny 
obywatela NRD napawa wszy­
stkich mieszkańców tego kraju 
dumą i radością. Lot ten stał 
się możliwy dzięki realizacji 
programu ..Interkosmos” i co­
raz szerszej współpracy krajów 
socjalistycznych w badaniach i 
wykorzystaniu przestrzeni kos­
micznej w celach pokojowych.

Cieszymy się — powiedział — 
że po CSRS i Polsce jesteśmy 
trzecim państwem socjalistycz­
nym — poza ZSRR — które 
mogło wysłać swego obywatela 
w kosmos.

Dotychczasowa realizacja 
programu „Interkosmos” przy­
niosła już wspaniałe wyniki w 
takich dyscyplinach, jak fizyka 
kosmiczna, łączność kosmiczna, 
a także w badaniach Ziemi z 
kosmosu. Obecny lot przyniesie 
z pewnością dalsze cenne rezul­
taty.

Wczoraj na świecie
• Na zaproszenie Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych CSRS od­
było się w Pradze spotkanie kon­
sultacyjne ministrów spraw za­
granicznych i przedstawicieli kie­
rownictw ministerstw spraw za­
granicznych Białorusi, Bułgarii, 
Czechosłowacji. KRLD. Kuby, 
Laosu. Mongolii. NRD. Polski. 
Rumunii. Ukrainy. Węgier. Wiet­
namu i ZSRR.

Delegacji polskiej na spotkaniu 
przewodniczył wiceminister Euge­
niusz Kulaga.

W naradzie wzięli udział przed­
stawiciele Sekretariatu RWPG. U- 
czestnicy spotkania dokonali wy­
miany poglądów na temat działal­
ności ONZ i problemów 33 sesji 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

Q W Moskwie odbyły się roz­
mowy między ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR Andriejem 
Gromyką. a ministrem spraw za­
granicznych Syrii Abd El-Hali- 
mem Chaddamem. W czasie roz­
mów szczególną uwagę poświęco­
no problemowi bliskowschodnie­
mu.

® Minister spraw zagranicznych 
CSRS B. Chnioupek zakończył 
oficjalną wizytę w Ludowej Re­
publice Angoli. Na zakończenie 
wizyty B. Chnioupek i minister 
spraw zagranicznych Angoli. Pau­
lo Teixeira Jorge podpisali poro­
zumienie w sprawie współpracy 
w dziedzinie kultury. oświaty, 
sztuki, nauki i techniki. W opar­
ciu o to porozumienie rozwijać 
się będą także kontakty w zakre­
sie ochrony zdrowia, sportu, wy­
miany specjalistów z tych dzie­
dzin. wzajemnej organizacji wy­
staw poświęconych życiu naro­
dów obu krajów oraz wymiany 
książek i publikacji.

Sytuacja w Nikaragui wciąż bardzo napięta 
Somoza odrzuca powszechne żądanie dymisji 
Starcia zbrojne ♦ Bombardowanie miast ♦ Aresztowania

BUENOS AIRES, NOWY JORK (PAP). Jak donoszą z Mana­
gui dyktator Nikaragui Anastasio Somoza postawił w stan po­
gotowia Gwardię Narodową, w skład której wchodzą jednostki 
wojskowe i policyjne.

Posunięcie to wiąże się z co­
raz bardziej napiętą sytuacją 
w tym kraju.

Zdaniem obserwatorów ostat­
nie wydarzenia: ubiegłotygod- 
niowa brawurowa akcja party­
zantów Frontu Wyzwolenia im. 
Sandino na pałac narodowy w 
Managui, proklamowany w pią­
tek strajk powszechny, ostatnie 
starcia zbrojne w różnych częś­
ciach kraju oraz ujawniony 28 
bm. spisek w Gwardii Narodo­
wej, przybliżają rychły koniec 
reżimu gen. Somozy.

Gen. Somoza wydał 23 bm. 
zakaz działalności Izby Handlu, 
zrzeszającej przedstawicieli pry­
watnego biznesu. Izba poparła 
strajk powszechny, ogłoszony

Prace prowadzone obecnie 
przy użyciu radzieckich urzą­
dzeń „Spław-1” i „Kristałł” sta­
nowią część kompleksu badaw­
czego realizowanego już przez 
naukowców i kosmonautów ra­
dzieckich, czechosłowackich i 
polskich. Właśnie ta strona ba­
dań kosmicznych pozwala ocze­
kiwać dużych korzyści dla go­
spodarki narodowej. Spośród 
innych korzyści badań kosmicz­
nych, prof. C. Grote wymienił 
m.in. możliwość stawiania nie­
zawodnych, krótkoterminowych 
prognoz meteorologicznych na 
podstawie zdjęć przekazywanych 
z kosmosu, wykrywania zaso­
bów bogactw naturalnych zale­
gających w ziemi, a także wy­
korzystywania doświadczeń z 
zakresu technologii kosmicznej 
do produkcji innych urządzeń i 
aparatów nie przeznaczonych do 
pracy w kosmosie.

Pragniemy wykorzystać wszel­
kie możliwości — powiedział 
sekretarz generalny AN NRD — 
by razem z kolegami radziecki­
mi, polskimi i z innych krajów 
socjalistycznych spożytkować 
uzyskane w kosmosie wyniki i 
wymienić zdobyte nowe do­
świadczenia i wiedzę. Okazja do 
tego będzie narada przewodni­
czących narodowych komitetów 
koordynacyjnych programu 
„Interkosmos”, która odbędzie 
się w listopadzie br. w Warsza­
wie.

Współpraca między instytuta­
mi NRD, które zajmują się ba­
daniami technicznymi a odpo­
wiednimi placówkami w Polsce, 
nabrała w ostatnich latach du-

• W Moskwie ukończył się 
XIV Międzynarodowy Kongres 
Genetyczny, który przebiegał pod 
hasłem „Genetyka a dobrobyt 
człowieka”. Uczestniczyło w nim 
3.S tys. genetyków z S0 krajów. 
W ostatnim dniu obrad przema­
wiali naukowcy z ZSRR, USA. 
Szwecji i RFN. Ich referaty były 
poświęcone problemom genetyki 
molekularnej u organizmów wyż­
szych. W kremlowskim Pałacu 
Zjazdów odbyła się akademia po­
święcona znanemu radzieckiemu 
genetykowi, Nikołajowi Wawiło- 
wowl, a następnie uroczyste zam­
knięcie kongresu, na którym wy­
stąpił ponownie wybrany prezes 
Międzynarodowej Federacji Gene­
tycznej, Dmitrij Blelajew.
• 48 dni trwał strajk głodowy 

20-letniego Willie Gallaghera. od­
siadującego wyrok 12 lat więzie­
nia w Maze w Irlandii Północnej. 
Gallagher członek podziemnej Ir­
landzkiej Armii Republikańskiej 
stanął przed sądem trzy lata te­
mu pod zarzutem zorganizowania 
zamachu bombowego na siedzibę 
legionu brytyjskiego w swym ro­
dzinnym mieście Strabane. Gallag­
her przerwał strajk, będąc jut w 
stanie krańcowego wycieńczenia. 
Strajki głodowe są wśród człon­
ków IR A często spotykana formą 
wałki. W 1975 r. członek IRA. 
Frank Stagg zmarł w jednym z 
więzień angielskich po C0-dniowej 
głodówce.
• Roman Polański reżyseruje 

obecnie film produkcji angielskiej 
„Tess” w Bretanii, w małej miej­
scowości le Leslay. Twórca zna­
lazł krajobraz przypominający 
wiejski pejzaż dziewiętnastowiecz. 
nej Anglii, miejsce akcji filmu, 
który został opartv na nowieici 
Thomasa Hardy’ego. (PAP) 

przez partie opozycyjne. Uczest­
nicy strajku domagają się nie­
zwłocznego ustąpienia gen. So­
mozy.
Aresztowanie 
dziennikarza 
wenezuelskiego 
po konferencji prasowej

Szef reżimu odrzucił na kon­
ferencji prasowej powszechne 
żądanie dymisji i oświadczył, że 
będzie rządził nadal aż do „ucz­
ciwych wyborów”, które odbędą 
się w 1981 roku. Somoza naka­
zał aresztować po konferencji 
prasowej dziennikarza wenezu­
elskiego, który zadał mu kłopo- 

żego rozmachu. Współpraca ta 
została zainicjowana przed 
przeszło 10 laty przy wspólnych 
obserwacjach sztucznych sateli­
tów. Potem, w ramach progra­
mu „Interkosmos”, przystąpio­
no do wspólnej produkcji nie­
których urządzeń dla sztucz­
nych satelitów oraz do współ­
pracy w zakresie techniki ra­
kiet meteorologicznych.

Na zakończenie prof. C. Grote 
wyraził nadzieję, że współpraca 
między naszymi akademiami i 
instytutami badawczymi nadal 
będzie rozwijała się dla dobra 
naszych narodów, z korzyścią 
dla dalszego rozwoju społe­
czeństw socjalistycznych w Pol­
sce i NRD. (P)

Opóźnienia w harmonogramie 
lotu promu 
kosmicznego USA

WASZYNGTON (PAP). Przed­
stawiciele Amerykańskiej Agen­
cji Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA) nie ukrywa­
ją. że harmonogram nowego 
programu, przewidującego wpro­
wadzenie do eksploatacji tzw 
promu kosmicznego, ulegnie zna­
cznemu opóźnieniu. Konieczność 
przeprowadzenia dodatkowych 
prób z silnikiem tego pojazdu, 
startującego tradycyjnie jak 
wszystkie dotychczasowe rakie­
ty, ale lądującego lotem ślizgo­
wym jak samolot, może spowo­
dować przesunięcie daty wy­
strzelenia pierwszego promu z 
czerwca 1979 r. na jesień.

W pierwszej połowie września 
br. NASA przeprowadzi kolejną 
serię testów silnikowych i do­
piero wówczas specjalnemu ko­
mitetowi Kongresu USA zosta­
nie przedstawiony nowy harmo­
nogram. Szef NASA, Robert 
Frosch, wyraża w każdym razie 
nadzieję, że przed grudniem 1979 
r. pierwszy prom zostanie wy­
strzelony. (P)

Tornado W Memphis. 29 bm. nad amerykańskim miastem 
Memphis przeszło tornado, które wyrządziło znaczne straty ma­
terialne. 30 osób odniosło obrażenia. Na zdjęciu: bulwar Ełwisa 
Presleya po przejściu tornado, CAr “ UnłfM

tliwe pytanie. W sprawie tej 
wenezuelskie Ministerstwo
Spraw Zagranicznych złożyło 
demarche, domagając się wyja­
śnień.

Gen. Somoza podał również, że 
aresztowano 35 członków Gwar­
dii Narodowej, w tym 10 ofice­
rów, za udział w spisku. Źródła 
nieoficjalne w Managui podają 
natomiast, że pod zarzutem 
udziału w spisku mającym na 
celu obalenie Somozy, areszto­
wano ponad 200 członków 
Gwardii Narodowej, w tym 12 
wyższych rangą oficerów.

Według tych samych źródeł, 
aresztowano kilkadziesiąt osób 
cywilnych, w tym polityków 
opozycyjnych, przywódców
związkowych oraz działaczy 
studenckich.

29 bm. doszło do wielu starć 
zbrojnych między ludnoścłą a 
Gwardią Narodową. Ze skąpych 
doniesień wynika, że najpoważ­
niejsze walki toczyłj* się w Ma- 
tagalpie (115 km na północ od 
Managui). Zginęło w nich 6 
osób, a wiele osób odniosło ra­
ny. Prawie cala Matagalpa mia­
ła się znaleźć w rękach uzbro­
jonych osób cywilnych, a Gwar­
dia Narodowa — izolowana w 
jednym końcu miasta. To trze­
cie co do wielkości miasto w 
Nikaragui było 29 om po po­
łudniu bombardowane przez sa­
moloty wojskowe. Rzecznik 
Czerwonego Krzyża poinformo­
wał, że od bomb zginęły 4 oso­
by, w tym 2 kobiety, a znacz­
na liczba osób odniosła rany. 
Przedstawiciel mieszkańców 
miasta zwrócił się do arcybi­
skupa Managui o interwencję, 
by zaprzestano bombardowań 
Matagalpy.

Walki toczyły się również w 
Jinotepe i Diriambie. Do incy­
dentów zbrojnych doszło rów­
nież w samej Managui.

Kariera „bomby białkowej59 
w węgierskiej i światowej gospodarce żywnościowej 

Od stałego korespondenta 
WŁADYSŁAWA SWIDRAKA

Budapeszt, 30 sierpnia
(P) Białko jest dziś ważnym 

problemem światowym. Poszu­
kiwanie nowych łowisk ryb, 
polskie wyprawy na daleką 
północ za krylem, japońska 
hodowla specjalnych rodzajów 
roślin .pa dnie mórz, czy węgier­
skie wysiłki nad uzyskaniem 
białka bezpośrednio z zielonki, 
a więc z pominięciem hodowli, 
to właśnie poszukiwanie białka,

Rasiści z RPA 
i RFN-owska firma 
budują w Zairze 
poligon rakietowy

BRUKSELA (PAP). Zachodnio- 
niemiecka firma budowy rakiet 
„Orbital Transport und Rake- 
ten” i rasiści z RPA budują 
wspólnie nowy pas startowy na 
poligonie rakietowym OTRAG w 
zairskiej prowincji Szaba. Zgod­
nie z porozumieniem zawartym 
przez tę firmę z południowo­
afrykańskim towarzystwem lot­
niczym „South African Airli­
nes” — po zakończeniu robót na 
lotnisku OTRAG w Zairze, na 
pasie tym będą mogły startować 
oraz lądować wielkie samoloty 
typu „Boeing” i „Concorde”.

Poinformował o tym na kon­
ferencji prasowej w Brukseli 
przedstawiciel zairskiej opozycji 
partii Ruch Narodowy im. Lu- 
mumby. Wskazał na poważne 
niebezpieczeństwo jakie kryje w 
sobie współpraca między za- 
chodnioniemiecką firmą a rasi­
stowskimi władzami z Pretorii. 
Udział w budowie lotniska OT­
RAG firm południowoafrykań­
skich pozwoli RPA na utworze­
nie własnej bazy wojskowej w 
sercu Afryki, która może być 
wykorzystywana do napaści na 
sąsiednie państwa.

Przedstawiciel zairskiej opo­
zycyjnej partii wyraził także 
zaniepokojenie z powodu moż­
liwości wykorzystywania poli­
gonu OTRAG w Zairze dla prze­
prowadzenia prób z bronią nuk­
learną. Powołując się na dane 
francuskiego rządowego biura 
geologicznego, poinformował, że 
w tym rejonie znajdują się bo­
gate złoża uranu. (P)

LONDYN (PAP). Brytyjskie 
pismo naukowe „Naturę” opub­
likowało wyniki badań prowa­
dzonych przez 10 lat w Ugan­
dzie przez ekipę specjalistów z 
Międzynarodowego Ośrodka Ba­
dań nad Rakiem (CIRC) w 
Lyonie, którą kierował doktor 
Guy de The.

Badania te potwierdziły tezę 
o wirusowym pochodzeniu raka 
dowodząc, że wirus Epiteina- 
-Barra jest przyczyną chlonia- 
ka Burkitta — guza rozpow­
szechnionego wśród dzieci w 
Afryce Równikowej. Potwier­
dzono ponadto przypuszczenia 
obrońców tej tezy, że również 
inne czynniki są współprzyczyną 
powstawania tego guza. Za naj­
ważniejsze z nich uznano wa­
runki (klimatyczne i malarię.

Odkrycie dokonane przez eki­
pę doktora de The przyniosło 
wiele cennych i rfieznanych do

W 34 rocznicę

Hołd bohaterom 
Powstania Słowackiego

PRAGA (PAP). Z okazji 34 
rocznicy zbrojnego powstania 
narodu słowackiego przeciwko 
faszyzmowi hitlerowskiemu, pod 
pomnikiem Słowackiego Powsta­
nia Narodowego w Bratysławie 
złożono wieńce od KC KPS, 
Słowackiej Rady Narodowej, 
Rządu SRS i KC Frontu Na­
rodowego Słowacji. Wieńce zło­
żono też pod pomnikiem na 
Slavinie, gdzie znajdują się 
groby przeszło 6 tysięcy żołnie­
rzy radzieckich, poległych w 
walkach o wyzwolenie Słowa­
cji.

Z okazji rocznicy Powstania 
Słowackiego w Panteonie Naro­
dowym w Pradze złożono wień­
ce na sargofagach wybitnego 
działacza KPCz i międzynarodo­
wego ruchu komunistycznego. 
Klementa Gottwalda oraz boha­
tera narodowego Czechosłowa­
cji, Jana Szvermy. (W) 

od którego zasobów zależy, czy 
narody będą głodne czy syte.

Węgrzy w swoich poszukiwa­
niach odnieśli niemały sukces. 
Sławna węgierska „bomba 
białkowa”, czyli metoda wy­
twarzania białka bezpośrednio z 
zielonki, zrobiła na świecie ka­
rierę.. Na węgierskiej, dokumen­
tacji i w oparciu o węgierską 
technologię Japończycy wybu­
dowali u siebie fabryki białka. 
Uzyskane rezultaty, a także 
konkretne gospodarcze potrzeby 
zachęciły zapobiegliwych Węg­
rów do dalszych poszukiwań i 
wypracowania strategii pomna­
żania zasobów białka na dłuższą 
metę.

Pierwszym punktem długofa­
lowego programu jest oczywi­
ście rolnictwo. Chodzi o zwięk­
szenie plonów z hektara i upra­
wę bardziej wydajnych roślin. 
Krajowa Komisja Rozwoju Te­
chnicznego stwierdza, że prawie 
7 min ha ziemi uprawianej na 
Węgrzech jest w stanie wyży­
wić trzykrotnie więcej ludzi, niż 
wynosi obecnie liczba mieszkań­
ców kraju.

Komisja jest już na półmetku 
opracowania 15-letniego planu 
rozwoju produkcji białka. Głów­
ne uderzenie w tym programie 
pójdzie przede wszystkim na 
zmniejszenie strat w rolnictwie. 
Przykładem jest tu lucerna. Je­
śli się ją suszy na polu, traci 
połowę swych wartości odżyw­
czych. Natomiast, gdy suszona 
jest intensywnie w temperatu­
rze 10bó st. C„ straty nie wy­
noszą więcej niż 5—6 proc.

Węgrzy posiadają już 45C no­
woczesnych suszarni zielonek i 
planują budowę dalszych. W in­
tensyfikacji produkcji białna po­
ważną rolę odgrywa uszlachet­
nianie i uprawa gatunków ro­
ślin o dużej zawartości tego 
składnika. Coraz większą karie­
rę robią bób i łubin. Te wła­
śnie rośliny mają zapewnić do­
statek pasz. Węgrzy bowiem, 
pomimo faktu, że uprawiają ro­
śliny paszowe na bardzo dużej 
powierzchni, co roku importują 
paszę za 200 min dolarów. 
Planuje się również rozszerze­
nie upraw soi, która w warun­
kach tutejszego klimatu dobrze 
się udaje.

Naczelną zasadą zwiększania 
produkcji białka będzie stałe 
uszlachetnianie gatunków roślin 
i gatunków hodowanych zwie­
rząt. W ten sposób np. w cią­
gu najbliższych dwóch lat wy­
dajność pszenicy z ha zwiększyć 
się ma o 17 q, czyli osiągnąć ok. 
57 q/ha. Natomiast plony kuku­
rydzy w tym samym czasie ma­
ją wzrosnąć do 70 q/ha, czyli 
będą o 20 q większe w stosunku 
do ubiegłorocznych.

Oto tylko niektóre przykłady 
poczynań na rzecz zwiększen.a 
produkcji w węgierskiej gospo­
darce żywnościowej.

Gen. Felix Malloum 
prezydentem Czadu

PARYŻ (PAP). Zgodnie z 
proklamowaną we wtorek w 
Czadzie konstytucją, gen. Fe­
lix Malloum został mianowa­
ny prezydentem republiki. Pre­
mierem mianowano Hissene 
Habre.

F. Malloum dotychczas pełnił 
funkcje przewodniczącego Naj­
wyższej Rady Wojskowej, pre­
zydenta, premiera, ministra ob­
rony i d/s kombatantów, które 
przejął nazajutrz po zamachu 
stanu z 13 kwietnia 1975 r. i 
obaleniu prezydenta Ngartha 
Tombalbaye. (W) 

tej pory, wskazówek dotyczą­
cych mechanizmu przekształca­
nia się zdrowej komórki w kc- 
móricę rakową. Wyniki badań 
powinny umożliwić produkcję 
szczepionki, która stosowana 
równolegle ze skuteczną akcją 
prewencyjną przeciwko malarii, 
powinna doprowadzić do zwal­
czenia chłoniaka Burkitta.

Dr de The oświadczył, że wi­
rus Epsteina-Barra Dył uważa­
ny za niegroźny na całej kuli 
ziemskiej, jednak odnajdywano 
go we wszystkich przypadkach 
szczególnego typu raka, jakim 
jest chłoniak Burkitta szeroko 
rozpowszechniony na równinach 
Afryki Równikowej. Atakuje on 
przede wszystkim dzieci w wie­
ku od 4 do 9 Jat. W niektórych 
rejonach Afryki chorobą tą do­
tknięte jest jedno dziecko na 
sto. Chłoniak niszczy głównie 
tkanki policzków oraz jajniki i 
jądra, W Europie wirus Ep­
steina-Barra jest przyczyną mo- 
nonukleozy zakaźnej u młodych 
ludzi.

W laboratorium przeprowadzo­
no też eksperymenty, w trakcie 
których limfocyty ludzkie zo­
stały przekształcone w komórki 
rakowe przez wirusa Epsteina- 
-Barra. Zdaniem doktora de The 
wirus ten wydaje się być rów­
nież pizyczyną choroby zab’ja- 
jącej każdego roku tysiące ludzi 
w Azji — raka nosowej części 
gardła. (P)

Nowy rząd duński
KOPENHAGA (PAP). Nowy 

rząd duński, będący koalicja so­
cjaldemokratów i prawicowych 
liberałów, został w środę ofi­
cjalnie zatwierdzony przez kró­
lową. W składzie gabinetu są 
m. in.; premier — Anker Joer- 
gensen (soc. dem.), minister 
spraw zagranicznych — Hen­
ning Christophersen (liberał), 
minister finansów — Knud Hei- 
nesen (soc. dem.), minister spra­
wiedliwości — Nathalie Lind 
(lib.), minister obrony — Poul 
Soegaard (soc dem.), minister 
oświaty — Ritt Ejerregaard (soc. 
dem.).

Nowy rząd duński jest czwar­
tym gabinetem obecnego pre­
miera Ankera Joergensena. 5 
października 1972 r. Joergensen 
stanął na czele rządu socjalde­
mokratycznego w następstwie 
dobrowolnej dymisji Jensa Otto 
Kraga. 19 grudnia 1973 r., Poul 
Hartling sformował rząd pra­
wicowy, ale socjaldemokraci 
Joergensena powrócili do wła­
dzy już 13 lutego 1975 r. Po 
wyborach parlamentarnych z 
lutego 1977 r. Anker Joergeh- 
sen skompletował ekipę swego 
rządu i od tej pory pozostaje 
stale u władzy.

Jego nowy gabinet, w skład 
którego wchodzą obecnie obok 
socjaldemokratów także prawi­
cowi liberałowie, dysponuje od­
tąd 88 mandatami w 179-osobo- 
wym parlamencie. Nie jest to 
więc absolutna większość, ale 
opozycja parlamentarna obej­
mująca 9 partii cd skrajnej le­
wicy do skrajnej prawicy nie 
ma możliwości obalenia obecnej 
koalicji.

Zarówno premier, jak i przy­
wódcy liberałów podkreślali, że 
nowy rząd koalicyjny został 
sformowany w celu prowadze­
nia bardziej rygorystycznej po­
lityki, która mogłaby doprowa­
dzić do poprawy trudnej sytua­
cji gospodarczej, w jakiej znaj­
duje się Dania. Głównymi pro­
blemami kraju jest ponad 170 
tys. bezrobotnych i ogromny 
deficyt bilansu płatniczego. (P)

Przypadek ospy 
w W. Brytanii

LONDYN (PAP). W Bir­
mingham poddano domowej 
kwarantannie 190 osób, któ­
re ostatnio miały kontakt z 
oddziałami miejscowego szpitala 
klinicznego. W laboratorium 
szpitala przechowywano żywe wi­
rusy ospy, którymi zaraziła się 
40-letnia pracownica. Zaszcze­
piono już ok. 1000 osób mogą­
cych mieć przypadkowe konta­
kty z osobami znajdującymi się 
w niebezpiecznej strefie. (P)

Pani Parker, która jest pier­
wszą osobą na Wyspach Brytyj­
skich zapadłą na ospę od pię­
ciu lat, bezpośrednio stykała się 
z dwoma kobietami, sąsiadką i 
współpracownicą. Lekarze sta­
rają się ustalić w jaki sposób 
do jej organizmu dostały się 
zarazki ospy.

Do W. Brytanii przybył przed­
stawiciel Światowej Organizacji 
Zdrowia, który na miejscu prze­
prowadzi badania, dotyczące 
przypadku ospy w Birmingham. 
Władze brytyjskie obawiają się, 
że WHO może ogłosić W. Bryta­
nię „strefą ospy”, co będzie o- 
znaczać konieczność szczepienia 
wszystkich podróżnych opusz­
czających wyspę. Już obecnie, 
nie czekając na urzędową opi­
nię Malta wprowadziła obowią­
zek posiadania świadectwa 
szczepienia ospy przez wszyst­
kich, przybywających na tę wy­
spę z Birmingham i okolic. Po­
dobne decyzje, podjęły władze 
Jamajki. Oczekuje się, że w ich 
ślady pójdą inne kraje. (P)
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Pierwsze wybory w EWG
ZDZISŁAW KAMIŃSKI

(A) Pierwsze wybory pow­
szechne do tzw. Parlamentu 
Europejskiego, zapowiedziano 
co prawda dopiero na czer­
wiec 1979 roku, ale już obec­
nie obserwuje się początkowe 
symptomy kampanii przed­
wyborczej. Pojawia się także 
coraz więcej głosów i opinii 
na temat przyszłej elekcji, 
wypowiadanych przez polity­
ków i obserwatorów życia po­
litycznego w stolicach krajów 
Europejskiej Wspólnoty Go­
spodarczej. Przeważają w nich 
twierdzenia, że kampania po­
przedzająca wybory będzie 
bardzo gwałtowna, przypomi­
nająca batalie wyborcze do 
krajowych ciał ustawodaw­
czych.

Kompetencje
Kiedy przed ponad 20 

powstawała EWG, jednym
laty

_ . ____ z or­
ganów Wspólnoty powołanych 
wówczas do życia było Zgro­
madzenie. W marcu 1958 roku 
przybrało nazwę Europejskie 
Zgromadzenie Parlamentarne, a 
od wiosny 1962 roku posługuje 
się mianem Parlamentu Euro­
pejskiego. Aktualnie zasiada w 
nim 198 posłów z krajów człon­
kowskich Wspólnego Rynku. Pc 
36 z Francji, RFN. Wielkiej 
Brytanii i Włoch, no 14 z Ho­
landii, Belgii, po 10 z Danii 
i Irlandii i 6 z Luksembur­
ga. W obecnej procedurze de­
putowani ci są wybierani przez 
swoje parlamenty krajowe, ale 
oficjalnie są niezależni od wła­
snych rządów i parlamentów. W 
Parlamencie Europejskim glosu­
ją według własnego uznania.

Parlament ten jest wyposażo­
ny w minimalne kompetencje. 
Ma niewielkie upravznienia w 
Zakresie parlamentarnej kon­
troli organu zarządzającego 
Wspólnoty. Posłowie omawiają 
tylko roczne sprawozdanie, 
przedkładane im przez ten 
organ oraz uchwalają pewne 
zalecenia dotyczące tego do­
kumentu. Parlament ma także 
prawo zgłaszać poprawki do 
budżetu EWG i posiada kom­
petencje doradcze w różnych 
sprawach, o ile organy wyko­
nawcze i zarządzające Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej 
zwrócą się o to do niego.

O to czy w wyniku zapowie­
dzianych wyborów powszech­
nych zwiększy się rola Parla­
mentu będzie się m.in. toczyła 
do-J i tyczna batalia na forum 
EWG i na arenach politycznych 
krajów członkowskich. Zwięk­
szenie bowiem uprawnień par­
lamentu musiałoby pociągnąć za 
sobą newne ograniczenie suwe­

renności krajów członkowskich 
— twierdzą przeciwnicy wybo­
rów.

Przeprowadzenie po raz pier­
wszy wyborów powszechnych 
do Parlamentu Europejskiego, 
w których uczestniczyliby wszy­
scy uprawnieni do głosowania 
obywatele EWG, miałoby sta­
nowić istotny krok w kierunku 
Unii Europejskiej, głoszą zwo­
lennicy wspólnorynkowej inte­
gracji. Parlament byłby w przy­
szłości ciałem ustawodawczym 
tej Unii.

Jej przyszły kształt jest jed­
nak wielką niewiadomą. Nie 
tylko dla przeciętnego miesz­
kańca Wspólnego Rynku, ale 
także dla polityków. Mówi się 
o jedności, wspólnocie... Wybo­
ry do parlamentu, mówią zwo­
lennicy integracji, będą istot? 
nym krokiem na drodze osiąg­
nięcia tych celów. Bardzo ład­
nie, ale to nie politycy mają 
głosować, a mieszkańcy krajów 
członkowskich EWG.

Pół na pół

pub-
na

Według sondaży opinii 
licznej przeprowadzonych 
zlecenie Komisji Wspólnoty 
Rynku — czyli organu zarządza- 
jąco-wykonawczego tego ugru­
powania gospodarczego — sie­
dem osób na dziesięć jest za 
przeprowadzeniem wyborów. Od 
80—70 proc, ankietowanych w 
Holandii i Luksemburgu, do 54 
proc, w Danii. Ale połowa an­
kietowanych nie zdecydowała 
jeszcze czy będzie głosowała czy

nie. Oto jak przedstawia się 
procentowo liczba tych, którzy 
powiedzieli ankieterom, że z pe­
wnością będą głosowali. Jest to 
67 proc, ankietowanych we 
Włoszech, 62 w Holandii, po 36
— we Francji i Irlandii, po 50
— w Danii, Wielkiej Brytanii 1 
Luksemburgu, 37 — w Belgii i 
31 proc, w RFN.

Jednym z powodów dość nie­
korzystnego dla wyborców son­
dażu jest mała znajomość w 
społeczeństwach państw EWG 
mechanizmów działania tego 
ugrupowania gospodarczego, w 
tym także Parlamentu. Np. we 
Francji tylko 49 proc, ankieto­
wanych uważa, że wybory będą 
„wielkim wydarzeniem”. Resz­
ta jest przeciwnego zdania, w 
czym skutecznie utwierdzają ich 
francuskie partie polityczne, 
głosząc tezę, że „wybory nic nie 
zmienią”. Chociaż na własny 
użydek partie i ugrupowania 
polityczne przywiązują do wy­
borów wiele uwagi i solidnie się 
do nich przygotowują. Głównie 
dlatego że każde z ugrupowań 
politycznych pragnie zbić na 
tych wyborach polityczny kapi­
tał dla siebie.

Polityczny kapitał

Posłowie w Parlamencie Eu­
ropejskim nie zasiadają według 
kolejności nazwisk, nazw kra­
jów itd., ale według orientacji 
politycznych. Najsilniejszą frak­
cję stanowią obecnie socjaliści i 
socjaldemokraci, których jest 61. 
Następnie chrześcijańscy demo­
kraci — 51, liberałowie — 26, 
konserwatyści i postępowi de­
mokraci po 17, wreszcie komu­
niści 15 członków.

Pół miliarda koron rocznie na rekonstrukcje

36 tys. zabytków w Czecb@sbwacji
Od stałego korespondenta 

LESZKA WYRWICZA
Praga, w sierpniu

(P) Ponad pół miliarda koron 
rocznie przeznacza się w Cze­
chosłowacji na utrzymanie i 
rekonstrukcję wielu zabytko­
wych historycznych obiektów. 
Kraj ten dysponuje zresztą o- 
gromną ilością historycznych 
budowli. Ostatni spis wykazał 
istnienie ponad 36 tys. cennych 
obiektów, z których wiele uży­
tkowanych jest przez różne or­
ganizacje społeczne jako pla­
cówki kulturalne, oświatowe

Załoga polskiej stacji 
w Antarktyce pomyślnie 
realizuje badania

(P) Już drugą zimę nracuje 
stacja polarna PAN im. Arctow- 
skiego na Wyspie Króla Jerze­
go w Antarktyce.

Jest to jedna z najnowocześ­
niejszych stacji antarktycznych 
z rozbudowanym zapleczem na­
ukowym, technicznym i socjal­
nym. Jak informuje w depeszy 
radiowej kierownik grupy zi­
mującej, dr Seweryn Maciej Za­
lewski, najtrudniejsze miesiące 
zimowe minęły pomyślnie. Urzą­
dzenia 1 wyposażenie stacji zda­
ją egzamin. W ostatnim okresie 
panowała — jak na warunki 

' antarktycznej zimy — stosunko- 
. wo dobra pogoda. Nie było zbyt 

wiele huraganowych wiatrów, 
mniejsze były także opady śnie­
gu.

Załoga stacji realizuje plano­
wo program badań naukowych. 
Prowadzone sa prace z zakresu 
biologii, glacjologii, geofizyki. 
Systematycznie wykonuje się ob­
serwacje meteorologiczne, sejs­
miczne i magnetyczne.

W listopadzie — z początkiem 
antarktvcznej wiosny — popły­
nie na Wyspę Króla Jerzego na 
statku „Kot Garnuszewski” ko­
lejna polska wyprawa antark- 
tvezna nod kierownictwem doc. 
Stanisława Rakusy-Suszczew- 
sktego. Wyprawa przewiezie na 
Wysnę Króla Jerzego zaopatrze­
nie 1 nową zmianę załogi sta­
rli im. Arctowskieffo. (PAP)

Praga — na staromiejskim 
rynku trwają prace restaura­
cyjne przy gotyckim, tyńskim 
kościele.

Fot. Beata Wyrwicz

itp. czy też jako domy wypo­
czynkowe.

Nie na darmo także Czecho­
słowacja nazywana jest krajem 
tysięcy zamków. Istnieje ich tu 
ponad 2,5 tys., spośród których 
wiele to prawdziwe klejnoty 
sztuki gotyckiej, renesansowej 
czy baroku. Spośród tych zam­
ków 150 jest dostępnych przez 
cały rok do zwiedzania, a rocz­
nie odwiedza je ponad 7 min 
turystów. Do najbardziej zna­
nych i popularnych zamków 
należy bez wątpienia Karlstein 
pod Pragą, będący ongiś zam- 
kiem-skarbnicą czeskich klejno­
tów koronacyjnych i skarbcem, 
a także zamek w Konopisztach, 
dawnej rezydencji arcyksięcia 
Ferdynanda, gdzie zgromadzono 
piękne kolekcje trofeów i bro­
ni myśliwskiej. Prawie w każ­
dym z istniejących tu zamków 
znajdują się interesujące zbiory 
mebli, strojów, obrazów. Wiele 
z nich zamieniono na muzea, 
np. zegarów, broni a nawet la­
lek. W wielu historycznych o- 
biektach znajdujących się na 
terenie CSRS odbywają się 
koncerty, przedstawienia tea­
tralne, widowiska historyczne. 
Na terenie Czechosłowacji 
istnieje także wiele skansenów 
ludowej architektury, jak choć­
by na Spiszu czy Orawie.

Ochrona zabytków dawnego 
budownictwa, 
dowych jest dziś 
społeczeństwa. W 
trwa aktualnie 
wielu unikalnych 
chitektonicznych, 
kościoła św. Tyna, zespołu sta­
romiejskich kamieniczek, czy 
wspaniałych sal praskiego Zam­
ku.

pamiątek naro- 
troską całego 
samej Pradze 
rekonstrukcja 
zabytków ar- 
jak choćby

W nowym składzie parlamen­
tu liczba deputowanych zosta­
nie znacznie zwiększona. Bę­
dzie ich 410. Na poszczególne 
kraje przypada następująca licz­
ba deputowanych: RFN, Fran­
cja, Wielka Brytania i Włochy 
po 81, Holandia 25, Belgia 24, 
Dania 16, Irlandia 15 i Luk­
semburg 6. O to, jaką barwę 
polityczną będzie reprezento­
wał każdy z deputowanych, roz­
poczęła się już walka między 
partiami politycznymi w po­
szczególnych krajach i na fo­
rum EWG. Każda z ten­
dencji politycznych istnieją­
cych i działających na obsza­
rze "Wspólnego Rynku pragnie 
mieć jak najwięcej swoich de­
putowanych, w Parlamencie Eu­
ropejskim.

Perspektywa wyborów przy­
spieszyła jeszcze jedno zjawisko 
obserwowane od dłuższego cza­
su na politycznym firmamencie 
EWG — zacieśnianie więzów po­
między partiami politycznymi 
poszczególnych krajów, repre­
zentującymi tę samą linię ideo­
logiczną.

W marcu br. Europejska Par­
tia Ludowa (EPL) federacja 12 
partii chrześcijańsko-demokra- 
tycznych i chrześcijańsko-społe- 
cznych z obszaru EWG, uchwa­
liła swój program. Będzie sta­
nowił on podstawę działania w 
wyborach do parlamentu.

To samo dotyczy partii socja­
listycznych i socjaldemokratycz­
nych Wspólnego Rynku, które 
w czerwcu bieżącego roku przy­
jęły wspólną deklarację nakre­
ślającą główne cele, jakie sta­
wiają sobie w przyszłej kampa­
nii wyborczej. Zapowiedziano 
także, że w styczniu 1979 roku 
odbędzie się kongres tych partii, 
na którym zostanie dokładniej 
określona strategia działania 
wyborczego.

Także liberałowie i postępowi 
demokraci próbują zwierać sze­
regi. Dotyczy to również kon­
serwatystów i skrajnej pra­
wicy.

W końcu czerwca br. odbyło 
się także spotkanie przedstawi­
cieli partii komunistycznych z 
9 krajów EWG. Celem tego spo­
tkania była wymiana poglądów, 
albowiem partie komunistyczne 
postanowiły nie przystępować 
do wyborów ze wspólnym prog­
ramem. Nie oznacza to wszak, 
że nie będą współpracowały w 
tych zagadnieniach, które są 
przedmiotem wspólnego zainte­
resowania ludzi pracy.

Tak więc perspektywa wybo­
rów do Parlamentu Europej­
skiego staje się powoli akcele­
ratorem życia politycznego 
Wspólnego Rynku. Wraz ze 
zmniejszaniem się liczby mie-, 
sięcy dzielących nas od daty 
elekcji, będziemy obserwować 
nasilanie się walki przedwybor­
czej, w trakcie której ujawnią 
się wszelkie sporne problem}' 
istniejące w życiu politycznym 
EWG i w łonie działających na 
tym terenie partii politycz­
nych.

Ta przewidywana zaciętość 
kampanii wyborczej może się 
wydawać dziwna, jeżeli weźmie 
się pod uwagę fak'. że przyszły 
parlament, podobnie jak obec­
ny, będzie miał minimalne kom­
petencje. Trzeba jednak brać 
pod uwagę fakt. ż« w krajach 
Wspólnego Rynku jest wiele par­
tii politycznych o różnych prog­
ramach ideologicznych, które w 
lokalnych wyborach, jakie od­
bywały się na terenie poszcze­
gólnych państw EWG w ostat­
nich latach, były stroną poko­
naną. Wszystkie one pragną te­
raz zrekompensować sobie po­
przednie porażki.

Za wcześnie jeszcze na wysu­
wanie hipotez kto wygra, a kto 
przegra. Warto jednak zdawać 
sobie sprawę, że po raz pierw­
szy w historii wybory staną się 
miejscem konfrontacji sił lewicy 
i prawicy równocześnie na 
szczeblu wszystkich dziewięciu 
krajów.

Coraz bardziej sobie potrzebni
Z Jerzym Olszewskim — ministrem handlu zagranicznego i gospodarki 

morskiej rozmawia w Sydney Barbara Majorek
Pana wizyta w Australii jest 

na pewno wydarzeniem nietypo­
wym. Nasi ministrowie tu nie 
bywali. Jest to dla mnie dowód 
zmiany jakościowej jaka zaszła 
w stosunkach gospodarczo-han- 
dlowych między naszym krajem 
a Australią.

Po raz pierwszy na zaprosze­
nie rządu federalnego Australii 
ma miejsce wizyta polskiego mi­
nistra, czyli jest to pewien mo­
ment, który ma zdecydować o 
tym. czy będziemy rozszerzać ze 
sobą współpracę i w tym han­
del.

Sam fakt zaproszenia przez 
rząd naszej delegacji jako gości 
tego rządu świadczy niezależnie 
od efektywnych rezultatów o 
takim akcie dobrej woli ze stro­
ny Australii, który został podię- 
ty także przez nas i my także 
chcemy dać wyraz swojemu za­
interesowaniu rozwojowi tych 
stosunków.

Niezależnie od odległości geo­
graficznej nasze gospodarki są 
do tego stopnia komplementar­
ne. że na rozwoju współpracy 
obie strony mogą zarobić. Au­
stralia od lat tradycyjnie sprze- 
daje nam wełnę i skóry, a obe­
cnie zainteresowana jest również 
dostawami mięsa i zboża. I my 
odwrotnie eksportujemy na tu­
tejszy rynek od dawna teksty­
lia. obuwie, szkło, kryształy i 
niektóre artykuły spożywcze — 
jednak nasz eksport jest nie­
wielki w porównaniu z zakupa­
mi w Australii. Naturalnie oba 
kraje mają możliwości rozsze­
rzenia wymiany handlowej. Na 
razie nie jest realne zrównowa­
żenie bilansu handlowego przez 
nas. lecz jest to naszym celem 
i muszę powiedzieć, że u austra­
lijskich gospodarzy to nasze za­
danie spotkało się z należytym 
zrozumieniem.

Widzimy realne możliwości 
rozszerzenia naszego eksportu o 
takie grupy towarowe zwłaszcza 
maszyny i urządzenia, jak ..dłu­
ga ściana” do kopalni węgla ka­
miennego, statki oraz przemy­
słowe artykuły konsumpcyjne.

Naturalnie nie rezygnując z 
rozwijania tradycyjnego ekspor­
tu.

Wizyta delegacji handlowej, 
która Drzvbvla do Australii 
Pana przewodnictwem, spotkała 
się z dużym zainteresowaniem 
kół oficjalnych. Jak Pan Mini­
ster ocenia jej rezultaty?

Jak już poprzednio podkreśli­
łem, stosunki dwustronne stają 
się coraz bardziej złożone i za­
istniała potrzeba podpisania no­
wej. wielostronnej umowy han­
dlowej. Już w pierwszym dniu 
naszej wizytv (16.VIII br.) pod­
pisaliśmy wspólnie z wicepremie­
rem Johnem Douglasem Anthony 
(który jest jednocześnie minist­
rem handlu i zasobów natural­
nych) umowę o wymianie towa­
rowej oraz o współpracy prze­
mysłowej i technicznej. Stano­
wić będzie ona trwałą podsta­
wę dalszego rozwoju dwustron­
nych stosunków gospodarczych 
ku pożytkowi naszych obu kra­
jów. Miejmy nadzieję, że posłu­
ży óna także lepszemu pozna­
niu potrzeb i możliwości obu 
państw, bo w rezultacie położe­
nia geograficznego nie najlepiej 
się wciąż znamy.

Nawet my, członkowie delega­
cji lecąc do Australii byliśmy 
niewolnikami pewnego ukształ­
towanego w kraju stereotypu, 
według którego Australia ten e- 
gzotyczny dla nas kontynent — 
to kraj pasterski. Wystarczyło 
mi jednak kilka dni, aby się 
przekonać, jak to wyobrażenie 
dalekie jest od rzeczywistości. 
Obecna Australia to kraj wvso- 
ko uprzemysłowiony, dysponują­
cy nowoczesną. techniką. Podpi­
sana w mojej obecności przez 
przedstawiciela Banku Handlo­
wego oraz EFIC-Export and Fi­
nance Insurance Corporation

(rządowa instytucja kredytowa) 
umowa pozwala nam na zakup 
australijskich nowoczesnych dóbr 
przemysłowych, w czym znów 
zainteresowane są oba nasze kra­
je.

W trakcie wizyty zostaliśmy 
zaproszeni do obejrzenia fabryki 
będącej własnością polsko-ame­
rykańskiej spółki „Tasmanian 
Alcaloids”. która produkule mor­
finę na użytek farmaceutyki. 
Fabryka ta istnieje dopiero dru­
gi rok, ale jest jednocześnie je­
dnym z największych i najno­
wocześniejszych zakładów prze­
mysłowych Tasmanii. Stworzyła 
ona kilkuset farmerom tego sta­
nu (którzy uprawiają mak na 
potrzeby tej fabryki) możliwość 
znacznego zwiększenia ich rocz­
nych dochodów. Fabryka wypła­
ca im bowiem ponad 4 min do­
larów, czyli kilkakrotnie więcej 
niż otrzymywaliby uprawiając 
zboże, czy hodując owce.

Nic zatem dziwnego, że ist­
nieje na Tasmanii przyjazny dla 
naszego kraju klimat. I ten 
przyjazny klimat ułatwiający 
rozwój współpracy gospodarczej 
rozprzestrzenia się na całą Au­
stralię.

Dowodem — podpisanie także 
w czasie naszej wizyty w Syd­
ney umowy o powstaniu kotai- 
nej polsko-australijskiej spółki. 
Partnerami jej są polski Dalmor 
oraz jeden z największych kon­
cernów Mauri Brothers and 
Thomson Ltd.

Doceniam rolę propagandy wi­
zualnej. folderów, broszur itp. 
Ale wydaje mi się. że wiecej od 
niej dale możliwość osobiste’- 
poznania obiektów interesujących 
biznesmenów. Dlatego duża rolę 
przywiązujemy do bezpośrednich 
kontaktów przemysłowców au­
stralijskich i specjalistów pol­
skich. We wrześniu na nasze 
zaproszenie będzie gościć w Pol- 
s-e kolejna grupa przemysłow­
ców australijskich. Mam pew­
ność. że ich wizyta przyczyni się 
do zwiększenia wymiany han­
dlowej z Australią, że nasi go­
ście znajdą w Polsce towary czy 
grupy produktów przydatne im 
do rozwoju życia gospodarczego 
Australii. Mam także pewność, 
że oba nasze kraje mimo odle­
głości geograficznej będą z ka­
żdym rokiem sobie bardziej po­
trzebne.

W czasie tej pracowitej wizy­
ty nie mieliście Panowie wiele 
czasu na obserwacje obyczajów 
i stylu życia Australijczyków. 
Jakie jednak wrażenia ogólne 
pozostaną .Panu w pamięci po 
powrocie do kraju?

Jestem pełen podziwu dla au­
stralijskiej kultury. Pierwszy 
raz widzę tak wielki port jakim 
jest Sydney, którego wody przy­
brzeżne są tak czyste, że żyją 
tu ryby, które łapie się i spoży­
wa! (Wędkowanie, jak zauwa­
żyłem, jest w Sydney 1 innych 
miastach ogromnie popularne). 
Ta czystość wody w porcie to 
najlepszy dowód kultury Au­
stralijczyków. podobnie jak ca­
łe miasto Sydney. Jest to prze­
cież 3,5-milionowa metropolia 
a na ulicy nie widzi się żad­
nego porzuconego papierka c?v 
niedopałka papierosa- Ta czy­
stość miasta i portu po prostu 
mi zaimponowała.

Milo mi było także odczuwać 
na każdym kroku niekonwen­
cjonalne, a szczere wyrazy sym­
patii dla naszego kraju. Podczaś 
całej tej wizyty ani razu nie 
mówiliśmy o tym co nasze kra­
je dzieli, a dyskutowaliśmy o 
tvm, co może nam pomóc w roz­
woju i rozszerzeniu wzajemnej 
współpracy i kontaktów.

Serdecznie dziękuję w imieniu 
własnym i Czytelników „Życia 
Warszawy” Panu, Panie Minist­
rze za wypowiedź.

Bankja - ambicje sofijskiego uzdrowiska
Korespondencja własna z Bułgarii 
KRZYSZTOFA KOPROWSKIEGO

Strajk więźniów 
politycznych w obozie 
koncentracyjnym w Paragwaju

BUENOS AIRES (PAP). Od ty­
godnia trwa strajk głodowy 
więźniów politycznych przeby­
wających w paragwajskim obo­
zie koncentracyjnym w Embo- 
s^ada. Protestują oni w ten spo­
sób przeciwko nieludzkiemu ich 
traktowaniu Dcmagaja się też 
od władz odpowiedzi, dlaczego 
wtrącono ich do więzienia bez 
śledztwa i wyroku sądowego. W 
obozie Emboscada przebywa 
przeszło 1C0 patriotów para­
gwajskich. Wraz z rodzicami 
więzi się tam 16 dzieci, urodzo­
nych w obozie. •

Wśród strajkujących znajduje 
się przewodnicząca Federacji 
Komunistycznej Młodzieży “ 
ragwaju. Selva Ramirez z 
dzonym w obozie synem 
jej matka. Aresztowano ja 
lata temu Przez dłuższy 
uważano ją za zaginiona. Wła­
dze nie powiadomiły nikogo o 
wtrąceniu jej do katorżniczego 
więzienia.

Ze stolicy Paragwaju, Asun­
cion. donoszą o trwającej fali 
aresztowań i masowych rewiz­
jach przeprowadzanych przez 
taina policję dyktatorskiego re­
żimu. (P)

Pa- 
uro- 
oraz 
dwa 
czas

Powolna agonia?
(P) W Nikaragui utrzymuje 

się stan napięcia i każda go­
dzina przynosi nowe wydarze­
nia. Po udanej akcji partyzan­
tów Narodowego Frontu Wyz­
wolenia im. Sandino, którzy 
uzyskali azyl w Panamie wraz 
z uwolnionymi więźniami po­
litycznymi, naczelnym hasłem 
opozycji jest w tej chwili żą­
danie ustąpienia gen. Somozy.

To właśnie hasto przyświeca 
uczestnikom strajku powszech­
nego, który trwa w Nikaragui 
już od tygodnia. Wśród organi­
zatorów strajku znalazło się aż 
15 ugrupowań politycznych i 
trzy organizacje związkowe.

W stolicy kraju Managui i 
wielu miastach prowincjonal­
nych dochodzi do starć zbroj­
nych. Największe nasilenie 
przybrały one w Matagalpie, 
trzecim co do wielkości mieś­
cie Nikaragui, gdzie do walki z 
demonstrantami użyto bom- 

Ibowców. Co najmniej 10 osób 
poniosło tam śmierć, jest wie­
lu rannych.

Najbardziej .jednak sympto­
matyczna wydaje się wiado­
mość o ujawnionym 28 bm. 
spisku cywilno-wojskow.m, 
mającym na celu obalenie So­
mozy. Wśród aresztowanych 
znajduje się wielu oficerów i 
żołnierzy Gwardii Narodowej, 
pełniącej jednocześnie funkcje 
armii i policji. Tak więc „mo­
nolityczna opoka", na której 
opierał się dotąd dyktatorski 
reżim, nie jest już bynajmniej 
monolitem.

■ Zaskoczeniem dla obserwa- 
■ torów było przedrukowanie w 
| Nikaragui artykułu z „The 

Miami Herald”, gdzie czytamy 
m. in., że „reżim Anastasio So­
mozy znajduje się w stanie 
powolnej agonii, osaczony 
przez opozycję, która nie ma 
przywódcy i jest podzielona 
na dwa diametralnie przeciw- 

■! stawne sobie prądy”.
I Opozycja w Nikaragui jest 

rzećzyiuiście podzielona; ina- 
Iczej wyobraża sobie przy­

szłość tego kraju lewica, ina­
czej zaś siły konserwatywne. 
Ale w jednym cala opozycja 
jest zgodna: w dążeniu do po­
łożenia kresu trwającej od 
przeszło 40 lat dyktaturze ro­
du Somozów. Wydarzenia o- 
statnich dni wskazują zaś, że 
„powolna agonia” może się w 
każdej chwili przerodzić w na­
tychmiastową śmierć dyktator­
skiego reżimu.

ANNA PIASECKA
I

Pod znakiem
konfliktu

(P) Mimo dość optymistycz­
nych komentarzy, które po­
przedziły siódmą sesję Konfe­
rencji Prawa Morskiego 
(UNCLOS), pierwsze dni obrad 
przedstawicieli 158 narodów 
nie przyniosły rozwiązania naj­
bardziej kontrowersyjnych za­
gadnień.

Prawda, że ok. 90 procent 
I problemów dotyczących przy­

szłej konwencji o prawie mor­
skim zostało już, ku zadowo­
leniu uczestników, załatwione 
na poprzednich sesjach Konfe­
rencji, ale to, co pozostało do 
załatwienia budzi najwięcej 
sporów. Na pierwszym miejscu 

I wypada wspomnieć o perspek­
tywie „kopalnictwa podwod­
nego”.

Chodzi tu o całkiem już dzi­
siaj realną możliwość wydo­
bycia z dna oceanów, głównie 
z dna Pacyfiku, niewielkich 
grudek krystalicznych zawiera- 

Ijących obok magnezu dość du­
że ilości żelaza, miedzi, niklu, 
kobaltu, a także dwudziestu 
innych cennych metali.

Stany Zjednoczone, oraz w 
mniejszym stopniu RFN i Ja­
ponia, dysponują odpowiednią 
technologią (i kapitałami!) i 
chcą jak najszybciej zabrać się 
do wydobywania tych surow­
ców z dna morza. Tymcza­
sem większość obecnych na 
UNCLOS delegacji, głównie z 
krajów gospodarczo zacofa­
nych, woli powołać najpierw 
odpowiednią władzę między­
narodową, która decydowałaby 
kto i w jakim stopniu ma te 
złoża eksploatować.

Na tym tle doszło już do o- 
strej kontrowersji między 
przedstawicielami najbardziej 
radykalnej „grupy 77” obej­
mującej kraje Trzeciego Świa­
ta a przedstawicielem USA, 
amb. Richardsonem. „Grupa 
77” obawia się, że kraje uprze­
mysłowione, a zwłaszcza Stany 
Zjednoczone, zbiorą śmietankę 
z tego mineralnego bogactwa 
spoczywającego pod wodą, 
zwłaszcza że w sposób dość 
obcesowy zapowiadają, iż w 
braku odpowiedniej konwen­
cji, zabiorą się do prac wydo­
bywczych na skalę przemysło­
wą już w 1980 r.

Obecna sesja UNCLOS za­
częła się więc pod znakiem 
konfliktu. Ale ma ona potrwać 
6 tygodni i, być może, uda się 
w tym czasie znaleźć kompro­
misowe rozwiązanie dla spra­
wy podmorskich skarbów, tak, 
aby korzyść z ich eksploatacji 
mogła odnieść cała ludzkość.

ZYGMUNT SZYMANSKI

wentoria (na ok. 500 miejsc), a 
obecnie przystąpiono do budo­
wy dalszych czterech. W sa­
mym centrum miasta obserwo­
wałem też budowę nowoczesnej 
goliklinilęi z łaźnią mineralną, 

ędzie niej można udzielić 
ok. 12 000 zabiegów dziennie, 
podczas gdy w dotychczas ist­
niejącej centralnej łaźni, moc­
no już podstarzałej, tylko 3000.

Zdajemy sobie przy tym 
sprawę — mówi inż. Dojno Pe­
trowski — że baza to jeszcze 
nie wszystko. Dlatego opraco­
waliśmy równocześnie plany 
podwyższenia poziomu leczenia 
i usług. W związku z tym za­
kupiona zostanie najnowocześ­
niejsza aparatura dla obiektów 
leczniczych, podwyższeniu uleg­
ną kwalifikacje personelu me­
dycznego, zwiększy się rolę od­
żywiania dietetycznego jako 
elementu leczenia (w Bułgarii 
problem odchudzania jest spra­
wą bardzo ważną i trudną), 
podwyższeniu ulegną warunki 
sanitarno-higieniczne oraz kul­
tura obsługi.

Tyle baza sanatoryjno-wcza­
sowa. Drugi kierunek działania 
władz miejskich to troska o 
sprawy socjalne w mieście. W 
ciągu najbliższych 4—5 lat za­
mierza się radykalnie poprawić 
warunki życia mieszkańców, 
zwiększyć tempo budownictwa 
mieszkaniowego. Ambicją władz 
miejskich jest stworzenie nie­
powtarzalnej atmosfery miasta 
poprzez ciekawe rozwiązania ar­
chitektoniczne. A pod tym wzglę­
dem Bankja znacznie odstaje od 
innych bułgarskich miast.

Druga ważna sprawa — to 
budowa wielkich obiektów so­
cjalnych oraz polepszenie miej­
skiej infrastruktury i han­
dlu. W latach 1981—85 powsta­
ną tu m. in.: nowa poczta, dom 
kultury, nowy dworzec kolejo­
wy, dom partii i MRN, rozbu­
dowane zostanie miejscowe gi­
mnazjum. Do 1985 roku za­
kończona zostanie trwająca obe­
cnie budowa drugiego '"ocią­
ga wody pitnej z Sofii do Ban­

kji. Kierunek wzbudza zaskocze­
nie. ale okazuje się. że tu w 
okolicy nie ma dostatecznych 
ilości wodv (ach gdybv tak mo­
żna mineralną „wpuścić” w 
krany — marzą mieszkańcy).

W dziedzinie handlu przystąpi 
się głównie do rekonstrukcji 1 
modernizacji istniejącej już ba­
zy. co równocześnie pozwoli na 
wprowadzenie bardziej nowo­
czesnych form handlu. Od przy­
szłego roku ruszy budowa 4 no­
wych sklepów oraz moderniza­
cja 7 dalszych. Otworzy się też 
3 tymczasowe pawilony handlo­
we, aby w jak najkrótszym cza­
sie wzbogacić sieć handlową 
Bankji. Ponadto w jednej z 
dzielnic miasteczka wybuduje 
się w najbliższych latach cały 
kompleks handlowy — większy 
i nowocześniejszy od tego (koło 
dworca), który oddany został 
do użytku w 1970 r.

Co się zaś tyczy sprawy infra­
struktury to na pierwszy plan 
wysuwa się modernizacja i bu­
dowa nowych ulic, zakładanie 
kolejnych parków i zieleńców, 
dalsza elektryfikacja miasta itp. 
Na cele te przeznacza się Już o- 
becnie niemałą sumę 1,5 min 
lewów rocznie. W tej dziedzi­
nie niemało już zrobiono i Ban­
kja noszczycić się może nie byle 
takim sukcesem: w latach 1977 
—78 otrzymała jedną z głów­
nych nagród w krajowym 
współzawodnictwie o tytuł „Mi­
strza gospodarności”, a w okrę­
gu sofiiskim zdecydowanie wy­
przedziła rywali zajmując I 
miejsce.

Tak więc po latach chudych 
przyszły lata tłuste. Przez o- 
statnich 7 lat nic tu prawie 
nie budowano, albowiem oczeki­
wano na opracowanie general­
nego planu rozwoju miasta. 
Dziś Jest on gotowy, zatwierdzo­
ny, przyznane są fundusze (ro­
cznie wydaje się tu obecnie 8—10 
min lewów na inwestycje), a 
dowodem na to. że okazji się 
nie marnuje są wsoomniane na­
grody i tytuły,

domy wypoczynkowe — w któ­
rych wczasowicze i kuracjusze 
przebywają 14 dni. Korzystają 
z niektórych zabiegów w poli­
klinice i centralnej łaźni mi­
neralnej.

W tej chwili dążymy — mó­
wi szef MRN w Bankji inż. 
Dojno Petrowski — do ograni­
czenia budowy domów wypo­
czynkowych, przy równoczesnej 
rozbudowie bazy sanatoryjnej i 
prewentoryjnej. Obecnie Bankja 
dysponuje ogółem 6600 miejsca­
mi, do 1995 r. liczba ta zwiększy 
się niemal 2-krotnie, do 12000 
łóżek. W tej chwili uważa się, 
że będzie to kres możliwości 
rozwoju kurortu. Chodzi głów­
nie o wydajność źródeł mine­
ralnych.

W ostatnich latach wybudo­
wano 4 nowe sanatoria i pre-

Sofia, w sierpniu
Oddalona o 17 km od Sofii 

jest dla niej Bankja tym 
czym Konstancin dla Warsza­
wy — stołecznym uzdrowi­
skiem. Ma nawet wiele po­
dobnych cech — jednakowe 
oddalenie od stolicy, położe­
nie w lesie, status uzdrowi­
ska, źródła wody mineralnej. 
Obie miejscowości mają na­
wet tyle samo mieszkańców.

Do Bankji w ciągu pół godzi­
ny, dojechać można autobusami 
miejskimi lub pociągiem, znacz­
nie taniej. Tu, u podnóża gór 
Ljulin, ziemia kryje cenne zml- 
neralizowane wody subtermicz- 
ne o stałej temperaturze 36,5 
stopni C.

Wokół, na podgórskim terenie, 
rozpościerają się iglaste lasy, 
wśród których leży Bankja — 
dziecko wćd mineralnych i za­
ciszna oaza leczenia chorób 
sercowo-naczyniowych oraz u- 
razów funkcjonalnych w syste­
mie naczyniowym.

Historia uzdrowiska — że cof­
niemy się tu na chwilę wstecz 
— sięga XV wieku. W XVIII 
wieku miejscowość nawiedzały 
epidemie, m.in. straszliwa w 
skutkach epidemia dżumy, po 
której Bankja wyludniła się 
niemal zupełnie. Później odzy­
skiwała powoli swoje znaczenie, 
a w okresie międzywojennym 
znana już była ze swych właś­
ciwości leczniczych, choć do­
stępna jedynie dla ludzi boga­
tych. Po wojnie stała się u- 
zdrowiskiem robotniczym, w 
pełnym tego słowa znaczeniu.

Obecnie Bankję zamieszkuje 
16,5 tys. osób. Prawie drugie 
tyle —- średnio 14,8 tys. mie-

sięcznie — przebywa tu na ku­
racji lub wczasach. Miasto ob­
sługiwać więc musi stale ok. 
30 tys. osób. A jeśli dodać do 
tego wypoczynek sobotnio-nie­
dzielny i turystów to okaże się, 
że rocznie Bankję odwiedza aż 
milion osób.

W Bankji znajduje się obec­
nie 51 ośrodków (domów) wy- 
poczynkowo-lec2niczych, 
można podzielić na trzy kate­
gorie: 1) sanatoria, w których 
odbywa się kompleksowe lecze­
nie, 2) prewentoria — do któ­
rych mieszkańcy stolicy przy­
jeżdżają po pracy na zabiegi, 
zostają tu na noc, a rano znów 
udają się do pracy do Sofii, 3)

które

Bankja — centralna łaźnia mineralna
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Mistrzostwa Europy lekkoatletów

Jerzy Kowol ustanowił jednak rekord Polski

(P) Ulrike Bruns (NRD) — jedna z faworytek biegu na 800 m 
kobiet. Fot. caf

jeden ze złotych medali Austra­
lijczykowi Ronowi Clarkowi. 
Było to niejako pocieszenie dlu 
Australijczyka i doping, ażeby 
zdobył medale w Meksyku. Ale 
i tam Clark nie zdołał wywal­
czyć medalu, pozostał mu więc 
tylko z całej kariery i olim­
pijskich wspominków złoty me­
dal Zatopka.

W środę rozpoczęła się w 
Pradze lekkoatletyczna pogoda.

Grand Prix Warszawy 
w brydżu sportowym

(P) W salach Politechniki przy 
pl. Jedności Robotniczej rozgry­
wany jest Memoriał St. Łowiń- 
skiego w brydżu sportowym. 
Trwa turniej drużyn o Grand 
Prix (tylko dla kwalifikowanych 
zawodników). Półfinały odbędą 
się w czwartek (10.00—15.00), a 
finały w piątek (1.LX.) również 
o godz. 10. ■ ■■;

W czwartek o godz. 18.00 roz­
poczyna się dostępny dla wszy­
stkich Turniej Otwarcia. Zapisy 
przed turniejem, wpisowe 300 zł 
od pary (pary kobiece płacą po­
łowę!). Jest to dość wyczerpu­
jąca impreza, trzy sesje zaczy­
nają się 1.IX. o 18.30 i 2.IX. o 
11.00 i 18.30.

Turniej teamów odbędzie się 
w niedzielę (3. IX.) o godz. 10. 
Zasady gry w takim turnieju 
najmniej odbiegają od zwykłej 
gry w kółko. Można więc w 
składzie, w którym normalnie 
gramy domowe robry, wypróbo­
wać siłę swojej gry! Wpisowe: 
800 zł od drużyny (200 od gra­
cza).

Czołowe pary i drużyny otrzy­
mają puchary, dyplomy i nagro­
dy pieniężne. (J.M.) 
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STANISŁAW WASĄŻNIK
wieloletni nauczyciel Szkoły Podstawowej nr 88 w Warszawie, 

j odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
W Zmarłym tracimy drogiego Kolegę, prawego człowieka i 

g nieodżałowanego wychowawcę młodzieży, 
a Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, młodzież i rodzice 
Szkoły Podstawowej nr 68 

I 168/5544

Deszcz padał od rana. Nie ule­
ga wątpliwości, że deszcz i 
chłód nie sprzyjają osiąganiu 
znakomitych wyników, ale nie 
dotyczy to wszystkich zawodni­
czek i zawodników. Są i tacy, 
którzy potrafią się przygotować, 
do startu i w najgorszych wa­
runkach.

Już w pierwszej konkurencji 
10-boju zakończył karierę re­
kordzista Europy, Kratschmer 
z RFN. Przyczyną była zadaw­
niona kontuzja. Kratschmer nie 
ukończył 100-metrówki. Mło­
dziutki Thompson, reprezentu­
jący Wielką Brytanię, w spo­
kojniejszej atmosferze będzie 
więc walczył o mistrzowski ty­
tuł.

W skoku wzwyż kobiet odby­
ły się w środę rano eliminacje. 
Nasza rekordzistka Kielanówna 
wysokości 183 i 185 cm pokona­
ła za drugim razem i zakwali­
fikowała się do finału. Sułkow­
ska, niestety, skoczyła tylko 175 
cm.

STEFAN SIENIARSKI
★

W popoludniowycn elimina­
cjach biegu na 400 m wystąpili 
Jerzy Pietrzyk i Ryszard Pod­
las. Obaj Polacy awansowali bez 
trudu do półfinału. Pietrzyk za­
jął drugie miejsce w swojej se­
rii z rezultatem 46.75, ulegając 
tylko reprezentantowi gospodarzy 
Karelowi Kolarowi. Ryszard 
Podlas zajął trzecie miejsce w 
biegu eliminacyjnym, uzyskując 
czas 46,81. Zwyciężył Bernd 
Herrmann (RFN) — 46,50 przed 
Terry Whaitehead (W. Bryta­
nia) — 46,61. Najlepszy czas eli­
minacji uzyskał Franz-Peter 
Hofmeister (RFN) — 46,28.

Bardzo dobrze spisał się w pół­
finale biegu na 100 m Leszek Du- 
necki. Przegrał on tylko z Eu- 
genem Rayem (RFN) — 10,30 i 
uzyskał identyeznv czas Jak 
trzeci na mecie Allan Wells 

(W. Brytania) — 10,38. Nie zdo­
łał, niestety, awansować do fi­
nału Marian Woronin. W biegu 
półfinałowym zajął on ostatecz­
nie piąte miejsce^ przegry­
wając z czwartym na mecie 
Borzowem (ZSRR)t zaledwie o 
jedną setną sekundy. W półfi­
nale tym zwyciężył Pietro Men- 
nea (Włochy) — 10,26. Borzow 
był czwarty — 10,53, a Woronin 
uzyskał — 10,54.

Wyróżnienia 
dla trenerów-wychowawców

(P) Po raz szósty sportowa 
młodzież wybrała najlepszych 
trenerów-wychowawców. W śro­
dę w siedzibie Rady Głównej 
FSZMP odbyła się uroczystość 
wręczenia wyróżnień laureatom 
tegorocznej edycji „Honorowej 
trybuny trenera — wychowawcy 
młodzieży”.

Oto nazwiska tegorocznych 
laureatów: Boguchwał Fulara 
(Hutnik Kraków, piłka ręczna), 
Sylwia Julito-Kozłowska (MKS 
Pałac Młodzieży w Katowicach, 
szermierka), Mirosław Maj 
(LKS Pomowiec Rudniki, woj. 
częstochowskie — podnoszenie 
ciężarów), Weronika i Adam 
Medyńscy (MKS-AZS Politech­
nika Wrocławska — szermier­
ka), Kazimierz Marchewka 
(Zbiorcza Szkoła Gnrnna Lew­
ków, woj. kaliskie — piłka ręcz­
na), Benedykt Michałowski 
(WKS Zawisza Bydgoszcz — 
wioślarstwo), Bogdan Obrocki 
(CWKS Legia Warszawa — 
lekkoatletyka); Maria Olszewska 
(KS Społem Łódź — łyżwiarstwo 
figurowe), Zenon Peter (RKS 
Stoczniowiec Gdańsk — nokej 
na lodzie). Ryszard Sadurski 
(KS Gwardia Zielona Góra — 
strzelectwo).

Na Służewcu

Enlil zdobywa Nagrodę Kariacza
(P) Wczorajszy dzień wyścigo­

wy minął pod znakiem zwy­
cięstw faworytów. Do większych 
niespodzianek zaliczyć trzeba 
jedynie wynik II gonitwy, w 
której pierwsze swe zwycięst­
wo odniosła 3-letnia Czesucza 
hodowli SK Rzeczna. II miejsce 
mało tym razem liczonego A- 
maranta -.podbiło” wypłatę w to-

Express Lotek
3 — 10 — 16 — 19 — 40.

Mały Lotek
I losowanie

13 _ 21 — 25 — 29 — 32
II losowanie

5 _ 7 — 21 — 23 — 33.
Końcówka banderoli: 8307.

★
PP Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w zakładach Du­
żego Lotka z dnia 27.VIII.78 r. 
stwierdzono:

losowanie I
1 rozw. z 5 traf. prem. — 

wygrana 960.084 zł;
58 rozw. z 5 traf, zwykł. — 

wygrane po około 16.000 zł;
3.542 rozw. z 4 traf. — wygra­

ne po 406 zł;
78.588 rozw. z 3 traf. — wy­

grane po 18 zł.
losowanie H

43 rozw. z 5 traf. — wygrane 
Po około 37.500 zł;

2.559 rozw. z 4 traf. — wygra­
ne po 952 zł;

48.887 rozw. z 3 traf. — wy­
grane po 83 zł.

Rajd „Amsud”
(P) Według agencyjnych in­

formacji — uczestnicy samocho­
dowego rajdu dookoła Ameryki 
Południowej, we wtorkowych 
godzinach popołudniowych przy­
byli do brazylijskiej miejscowo­
ści Manaus.

Polska załoga Sobiesław Zasa­
da i Andrzej Zembrzuski znaj­
dowała się wówczas na szóstym 
miejscu klasyfikacji.

Oto czołowa szóstka: 1. Fran­
cisco Mayorga — Carlos Este­
ves (Argentyna) —„Citroen CX 
2400”, 2. Antony Fowkes (W. 
Br.) — Klaus Kaiser (RFN) — 
„Mercedes Benz 280”; 3. Elpidio 
Caballero (Paragw.) — Jueme 
Nathan (Argentyna) — „Merce­
des Benz 280”; 4. Andrew Co­
wan — Colin Malkin (W. Bryt.) 
— „Mercedes 450 SLC”; 5. Her­
bert Kleint — Gunther Klap­
roth (RFN) — „Mercedes 280”; 
6. Sobiesław Zasada — Andrzej 
Zembrzuski (Polska) — „Merce­
des 450 SLC".

Z rajdu wycofała się jadąca 
dotychczas w czołówce załoga 
fińsko-francuska Timo Makinen 
i Jean Todt. 650 km od Porto 
Velho mieli oni wypadek. Obaj 
kierowcy wyszli z niego na 
szczęście bez szwanku, ale ich 
samochód został doszczętnie roz­
bity.

Joanna Borucińska 
w czołówce Pucharu Świata

(P) W Londynie trwają ko­
lejne zawody o Puchar Świata 
w pięcioboju nowoczesnym ko­
biet. Po dwóch konkurencjach 
reprezentantka Polski Joanna 
Borucińska zajmuje drugie 
miejsce mając 2026 pkt. Prowa­
dzi Brytyjka W. Skipworth — 
2114 pkt., a trzecie miejsce zaj­
muje Szwedka A. Lamprecht — 
2012 pkt.

W drugiej konkurencji — 
szermierce triumfowała W. Skip­
worth 1044 pkt. przed I. Schmitz 
(RFN) 1000 pkt. oraz J. Boru- 
cińską 956 pkt.

talizatorze porządkowym do 
1.230 zł za 20.

Nasz faworyt Enlil pokazał się 
z jak najlepszej strony, wygry­
wając V gonitwę i zdobywając 
dla Stajni Żołędnica kolejną na­
grodę. Większość graczy wierzy­
ła bardziej w jego towarzysza 
stajennego, 6-letniego Jażwca, 
dosiadanego przez J. Kozłow­
skiego. Okazało się, że Enlil po­
radził sobie doskonale z mo­
krym torem i wszystkimi prze- 

: clwnikami; Potrafił wygrać, 
prowadząc stawkę prawie przez 
całv dystans i opanowując chwi­
lowy kryzys, jakiemu uległ na 
prostej. Jaźwiec — naszym zda­
niem — nie jest już tym ko­
niem, co 2 lata temu, wiek i 
zmęczenie robią swoje. Drugie 
miejsce zajął Swing, z którym 
gracze liczyli się mało.

Trwa dobra passa Chebrona 
(Stajnia Kozienice), który wy­
grał właśnie czwartą, na osiem 
startów, gonitwę i obecnie za­
licza się już do czołówki koni 
4-letnich i starszych. Wygląda 
przy tym doskonale, a że po­
chodzenie ma niezłe, można na 
niego liczyć.

REZULTATY GONITW — 
ŚRODA, 30.Vm.78

Gon. I — Fuga, Gondolier, A- 
stor tot. 40 fr. 20,20,22 porz. 42 
Gon. n — Czesucza, Amarant 
tot. 118, fr. 82,74 porz. 1.230 Gon. 
m — Migrena, Radca tot. 48 fr 
42,38 porz. 102 tr. 5.912 Gon. IV 
— Dżygitaj, Marocco i Carioka 
(łeb w łeb) tot. 64 fr. 20,20,20 
porz. 38 i 80 tr. 8.612 Gon. V — 
Enlil, Swing tot. 32 fr. 42,74 
porz. 370 tr. 748 Gon. VI — Sa­
mara, Czerpak tot. 32 fr. 22,24 
porz. 128 tr. 268 Gon. VII — Za­
gros, Gwarant tot. 52 fr. 44,92 
porz. 238 tr. 332 Gon. VHI — 
Chebron, Erbil tot. 38 fr. 30,32 
porz. 80 tr. 312.

WK.

Bez niespodzianek w półfinałach

Porażka
(P) W pierwszym dniu roz­

grywek półfinałowych mist­
rzostw świata w siatkówce ko­
biet Polki przegrały z Koreą 
Płd. 0:3 (5:15, 8:15, 9:15). Ponie­
waż do wyników półfinałów zo­
stał zaliczony również przegra-

Polacy zawiedli 
w Memoriale A. Rubinsteina

(P) Turniej szachowy o Me­
moriał A. Rubinsteina był dobrze 
obsadzony, a zwycięstwo Cejtli- 
na nad takimi asami, jak An­
dersson czy Dorfman odbije się 
zapewne w świecie dość szero­
kim echem.

Nam turniej dał niestety ma­
ło powodów do radości. Wszyscy 
właściwie nasi reprezentanci za­
wiedli (z wyjątkiem może Swi- 
cia i mistrza Polski — Kuli- 
gowskiego, którego usprawiedli­
wia fakt, że jako jeden z u- 
czestników Festiwalu Młodzieży 
i Studentów w Hawanie przy­
był na turniej z opóźnieniem i 
musiał 2 rundy nadrabiać). 
Schmidt nie wygrał ani jed- 
nej(!) partii, Bednarski przegrał 
aż 7 partii, Sznapik niewiele 
mniej — 6. Jednym z nielicz­
nych jaśniejszych momentów 
było zasłużone zwycięstwo mi­
strza Polski nad arcymistrzem 
Anderssonem (jedyna porażka 
Anderssona), odniesione w na­
prawdę dobrej partii, która mia­
ła taki przebieg:

Obrona heimańsko-indyjska
Kuligowski — 

Andersson
l.d4  Sf6 2.Sf3 e6 3.g3 b6 4.Gg2 

Gb7 5.c4 Ge7 6.0-0 0-0 7.Sc3 Se4 
8.S:e4 G:e4 9.Sh4 G:g2 10.S:g2 
d6 11.e4 Gf6 12.d5 We8 13.f3 c6 
14.Wbl e:d5 15.c:d5 c5 16.Gd2 
Sd7 17.Gc3 b5 18.Se3 Wc8 19.Hd2 
Gg5 2O.b3 Gf6 21.Sf5 G:c3 
22.H:c3 Sf6 23.g4 We5 24.Wbel 
b4 25.Hd3 g6 26.Se3 h5 27. Sc4 
We8 28.g5 Sd7 29.S:d6 (to kon­
sekwentne bicie musiało być do­
kładnie obliczone!) 29...Se5 30. 
Ha6 H:g5+ 31.Khl Hf6 32.f4 Sg4 
33.e5 Hh4 34.He2 Hd3 35.Hg2 
We7 36.S:c8 H:c8 37,e6 Hd8 38. 
f5 g:f5 39. W:f5 f:e6 4O.Wg5+ 
Wg7 41.W:g7+ K:g7 42.d:e6 
Hh4 43.Wfl i czarne poddały 
się.

Warszawski turniej judo
(P) 2 i 3 września rozegrany 

zostanie XVI warszawski tur­
niej judo. . Wezmą w nim u- 
dział zespoły: NRD. ZSRR, Buł­
garii, CSRS. Węgier, Francji, 
Wielkiej Brytanii’ i KRL-D. Sta­
wka zawodów jest bardzo silna 
— startować będzie m. in. 3 mi­
strzów Europy.

Zawody będą głównym spraw­
dzianem dla kadry naszych ju- 
doków przed drużynowymi mi­
strzostwami Europy, które od­
będą się w Paryżu w dniach 
21—22.X.78. Warto dodać, że po 
raz pierwszy mistrzostwa dru­
żynowe będą rozgrywane nieza­
leżnie od mistrzostw indywidu­
alnych

Impreza jest również spraw­
dzianem przed akademickimi 
mistrzostwami świata, które od­
będą się w Rio de Janeiro w 
listopadzie tego roku.

W warszawskim turnieju star­
tować będzie cała polska czołó­
wka, oprócz Mariana Tałaja.

AS Monaco 
w Pucharze Europy
(P) Piłkarze AS Monaco a- 

wansowali do pierwszej rundy 
piłkarskiego Pucharu Europy. 
W rewanżowym spotkaniu 
wstępnej rundy przegrali oni 
ze Steauą Bukareszt 0:2 (0:0). 
Pierwszy mecz zakończył się 
jednak zwycięstwem AS Mo­
naco 3:0.

naszych siatkarek
ny mecz z Chinkami, nasze re­
prezentantki mają już dwie po­
rażki na swym konfcie.

W meczu z Koreankami w 
naszym zespole występowały: 
Iwona Skonecka. Teresa Kas­
przyk, Anna Lichodziejewska, 
Lucyna Kuśnierz, Elżbieta Cia- 
szkiewicz i Bożena Modnicka. 
Tylko w ostatnim secie grała 
Wiesława Chaberska, która z 
powodu kontuzji nie jest najle­
piej dysponowana. Ponadto na 
zmiany wychodziły Barbara Beł- 
dzińska i Jolanta Kania.

Przeciwniczki polskich siatka­
rek dominowały zarówno w ata­
ku jak i w obronie. Polki nie 
umiały sobie poradzić z odbio­
rem zagrywki, atak wyprowa­
dzały schematycznie i za wol­
no.

Trener Hubert Wagner powie­
dział: ..Koreanki grały znacznie 
szybciej, były bardziej ruchliwe. 
Aby nasza drużyna mogła wy­
grywać z zespołami azjatycki­
mi. musi z nimi rozegrać przy­
najmniej kilkadziesiąt spotkań. 
Azjatyckie drużyny graja bar­
dzo szybko piłką i w rezultacie

Z Forest Hills na Flushing ASeaslow

Przeprowadzka po 54 latach
(P) Organizatorzy między­

narodowych mistrzostw USA 
w tenisie zarządzili w tym 
roku małą przeprowadzkę. 
Małą (— gdyż imprezę prze­
niesiono z jednej nowojorskiej 
dzielnicy do drugiej. Przez 54 
lata rozgrywki toczyły się na 
kortach w Forest Hills, tego­
roczny turniej rozpoczął się w 
Flushing Meadow Park, gdzie 
otworzono niedawno nowocze­
sny ośrodek tenisowy.

W pierwszym dniu turnieju 
odbył się tylko jeden mecz, w 
którym faworyt imprezy, 22-let- 
ni Szwed Bjoern Borg pokonał 
starszego od siebie o 17 lat re­
prezentanta RPA, Boba Hewitta 
6:0, 6:2. Borg stwierdził, że nie 
czuł się zbyt pewnie na nowej 
nawierzchni (mieszanka gumy i 
asfaltu), Kort jest — jego zda­
niem — nieco za szybki, co fa­
woryzuje grających ofensywnie 
tenisistów amerykańskich.

Pcrg, który w tym roku wy­
grał już dwa duże turnieje 
(Wimbledon i Roland Garros), 
pastanowił walczyć o tzw. wiel­
kiego szlema. Do szczęścia bra­
kuje mu dwóch zwycięstw: w 
Flushing Meadow oraz w mię­
dzynarodowych mistrzostwach! 
Australii (w grudniu). Podobnej 
sztuki jako ostatni do-konał 
słynny Rodney Laver, choć 
miał on chyba łatwiejsze niż 
Borg zadanie, gdyż 10 lat temu 
konkurencja w światowym te­
nisie nie był tak silna i wyrów­
nana jak obecnie.

W nowojorskim turnieju star 
tuje też Wojciech Fibak, który 
w Dierwszym meczu zmierzy się 
z Portorykańczykiem Francisco 
Gonzalesem. Polak został roz­
stawiony z numerem 14. Przed 
nim same sławy i... 19-letni Ar­
gentyńczyk Jose-Luis Clerc — 
największe odkrycie tegoroczne­
go sezonu. A oto lista fawory­
tów: 1. Bjoern Borg (Szwecja).
2. Jimmy Connors (USA), 3. 
Guillermo Vilas (Argentyna), 4. 
Vitas Gerulaitis (USA), 5. Eddie 
Dibbs (USA), 6. Brian Gottfried 
(USA), 7. Corrado Barazzutti 
(Włochy), 8. Raul Ramirez (Mek­
syk), 9. Manuel Orantes (Hisz­
pania), 10. Sandy Mayer (USA), 
11. Roscoe Tanner (USA). 12. 
Harold Solomon (USA), 13. Jose- 
-Luis Clerc (Argentyna), 14. 
Wojciech Fibak (Polska), 15. 
John McEnroe (USA), 16. Artur 
Ashe (USA).

Już w pierwszej rundzie doj­
dzie do kilku bardzo interesu­
jących pojedynków. Guillermo 
Vilas zmierzy się z Cliffem 
Drysdale’em (RPA), Manuel 
Orantes spotka się z Włochem 
Adriano Panattą, Eddie Dibbs 
grać będzie ze swoim rodakiem 

nie pozwalają nam na równie 
szybkie rozegranie piłki na na­
szym boisku”.

Jutro Polki grają z Bułgarią. 
Aby myśleć o zdobyciu 5—6 
miejsca należy ten mecz wy­
grać

W drugim meczu naszej gru­
py półfinałowej Chinki nie mia­
ły specjalnych kłopotów z po­
konaniem drużyny Bułgarii 3:0 
(15:11, 15:12, 15:6).

W drugiej grupie półfinaFo- 
wej dramatyczny przebieg miał 
mecz pomiędzy Peru i Czecho­
słowacją. Pierwszego seta, po 
zaciętej walce wygrały Peru- 

■ wianki, a w następnych szczę­
ście uśmiechnęło się to do jed­
nej, to do drugiej drużyny. 
Ostatecznie po półtoragodzinnej 
walce wvgralo Peru 3:2 (16:14, 
6:15, 15:2' 8:16, 15:5).

Niemniej zacięty, choć nie 
znajdujący potwierdzenia w 
wyniku mecz stoczyły siatkarki 
Japonii i NRD. Wygrały Japonki 
3:0 (15:9, 15:3, 15:10), a trener 
drużyny japońskiej powiedział, 
że jego zespół został zmuszony 
do maksymalnego wysiłku.

MLke’em Fishbachem. Brian 
Gottfried wylosował Australij­
czyka Phila Denta, zaś Raul 
Ramirez trafił na innego repre­
zentanta Australii, Johna Ale­
xandra.

Turnej zakończy się 10 wrze­
śnia. Mistrzowskiego tytułu bro­
ni Vilas, (f)

*
(P) Hiszpan Manuel. Orantes 

wygrał w finale turnieju w 
Brooklini-e z Amerykaninem 
Haroldem Solomonem 6:4. 6:3.

Koszykarze ZSRR 
przed reprezentacją USA
(P) Triumfatorami zakończo­

nego w Wilnie międzynarodo­
wego turnieju koszykarzy, po­
święconego pamięci pierwszego 
kosmonauty Jurija Gagarina, zo­
stali reprezentanci Związku Ra­
dzieckiego. W decydującym o 
pierwszym miejscu meczu 
pierwsza drużyna ZSRR poko­
nała po bardzo zaciętym spot­
kaniu reprezentację USA 104:99 
(53:54). Na trzy minuty przed 
końcem meczu koszykarze ra­
dzieccy prowadzili 100:91. Fini­
szowy zryw zespołu USA do­
prowadził do zniwelowania tej 
różnicy do trzech punktów 
(100:97). Świetna gra w końców­
ce spotkania kapitana drużyny 
ZSRR Siergieja Biełowa zade­
cydowała o końcowym zwycię­
stwie.

Trzecie miejsce w turnieju za­
jęli Czechoslowacy, którzy po 
porażce z USA 194:112. wygrali 
następnie z drugą drużyną ra­
dziecką 114:79 (56:35).

W ostatnim spotkaniu turnie­
ju zespół Litewskiej SRR wy­
grał z Meksykiem 113:87 (64:46).

Bijatyka 
w Maćiscn Square Garden

(P) Aż 35 minut potrzebowała 
policja by położyć kres bijatyce 
rozpętanej przez kibiców w 
słynnej nowojorskiej hali Ma­
dison Square Garden w trak­
cie pojedynku zawodowych bok­
serów Ulli Klassena (Portoryko) 
i Vito Antuofermo (Włochy).

Kibice uważali, że sędzia rin­
gowy jest niesprawiedliwy w 
stosunku do jednego z bokse­
rów. Najpierw poleciały na ring 
blaszane puszki po piwie, a na­
stępnie parasole i inne przed­
mioty. aż wreszcie doszło do rę­
koczynów.

W rezultacie awantury dzie­
więciu widzów’ znalazło się w 
szpitalu.

Przyjaciół

JANUSZA BERGHAUZENA
prosimy aby zechcieli w 1 rocznicę śmierci uczcić 
pamięć o Nim swą obecnością na mszy św. 2.IX. 
br. o godz. 7.30 rano w kościele św. Anny. Kra­
kowskie Przedmieście

matka, rodzeństwo i siostrzenica

W’ dniu 2 września br. o godz. 12 w kościele 
Najświętszego Zbawiciela odbędzie się uroczysta 
msza św. za poległych

POWSTAŃCÓW AK
1 kompanii „Tadeusz Czarny” batalion „Ruczaj”
o czym zawiadamiają

TW-7232-5-1 W-723209-1
towarzysze broni

Zawiadamiamy, że w 
zmarła

dniu 27 sierpnia 1978 roku

WINIAREK
Rusak

Uroczystości żałobne odbędą się dnia 1 września 
1373 r. b godz. 13.40 w kościele cmentarnym na 
Bródnie, po których nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pozo­
stający w głębokim żalu

JANINA 
z d.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 29 sierpnia 
1978 r. zmarł

STANISŁAW WASĄŻNIK

W dniu 28 sierpnia 1978 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat M nasza kochana Siostra 1 Ciocia

ZOFIA MARTA ŁAPIAK
emerytowała nauczycielka

Odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski. Złotą Odznaką za Zasługi dla Wo­
jewództwa Warszawskiego oraz innymi państwo­
wymi odznaczeniami.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 1.IX. 
1978 r. w piątek o godz. 13 w kościele św. Wincen­
tego na Bródnie (drewniany), o czym zawiadamia­
ją pogrążeni w głębokim smutku

rodzeństwo i rodzi: nW-723451-1

WT-723472-1
rodzina i przyjaciele

as

pedagog b. kierownik Szkoły Podstawowej nr 86 
w Zaciszu i długoletni nauczyciel Szkoły Podsta­
wowej nr 68.

Pogrążeni w głębokim smutku
żona, córka, syn i rodzina

Pogrzeb odbędzie sie 1 września br. o godz. 13 
z kościoła Karola Boromeusza na Powązkach.

W dniu 27 sierpnia 1978 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarła

WŁADYSŁAWA HALINA 
KARCZMAREWICZ 

nasza kochana, droga i nieodżałowana Córka 
i Matka, pozostawiając nas w głębokim smutku 

matka, córka, syn
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 1 

września 1978 r. o godz. 11 w kościele św. Jozefata 
na Powązkach, po którym nastąpi wyprowadzenie 
na Cmentarz Komunalny przy ul Powązkowskiej. 
W-723-.SS-1__________________________________________________

Dnia 24 sierpnia zmarła nagle we Wrocławiu, 
przeżywszy 58 lat

WANDA SMOUŃSKA-PRĘGOWSKA
lek. med.

zgasło przedwcześnie domowe ognisko 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. 
Wincentego na Bródnie (murowany) dn. 31.VIII. 
1978 r. o godz. 13. po którym nastąpi wyprowa­
dzenie do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w głębokim żalu

mąż, córka, synowie, zięć i wnuczki
W-723300-1

W dniu 26 sierpnia 1978 roku zmarl po ciężkiej 
chorobie w wieku 83 lat

płk w st. spoci, prof, dr hab. n. med.
EDMUND MIKULASZEK

Członek Rzeczywisty PAN 
Przewodniczący Rady Naukowej Wojskowego _
stytutu Higieny i Epidemiologii im. gen. Karola 
Kaczkowskiego, uczestnik I i II wojny światowej, 
były komendant Sanitarno-Epidemiologicznego La­
boratorium Frontu. Za udział w wojnie odznaczo­
ny Krzyżem Grunwaldu III Klasy. Za zasługi dla 
nauki polskiej otrzymał nagrodę państwową I stop­
nia i odznaczony był Krzyżem Komandorskim Or­
deru Odrodzenia Polski z Gwiazdą, Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzy­
żem Zasługi. Złotym. Srebrnym i Brązowym Meda­
lem za Zasługi dla Obronności Kraju i licznymi 
innymi medalami.

Odszedł od nas wybitny uczony i wychowawca, 
twórca polskiej szkoły immunochemii drobnoustro­
jów, wielki Polak i niezwykłej skromności i szla­
chetności Człowiek.

Pogrzeb odbędzie się w' czwartek 31 sierpnia 
•978 r. o godz. 12 na Cmentarzu Komunalnym na 
Powązkach.

Cześć Jego

In-

W dniu 27 sierpnia 1978 roku zmarl

WACŁAW KUZIA
emerytowany, długoletni pracownik przemysłu włó­
kienniczego, były Dyrektor Departamentu Produk­
cji Ministerstwa’ Przemysłu Lekkiego. Naczelny 
Inżynier Zakładów Przemysłu Bawełnianego w 
Krośniewicach i Łuszczycy na Dolnym Śląsku, Dy­
rektor d/s Techniczno-Produkcyjnych Zakładów 
Jedwabiu Naturalnego ..Milanówek”. Odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. 
Srebrnym Krzyżem Zasługi Medalami X- i XXX- 
lecia PRL, Złotą i Srebrną Odznaką Zasłużonego 
Pracownika Przemysłu Lekkiego, ’ ~‘
za Zasługi dla Warszawy.

W Zmarłym żegnamy z głębokim 
go współpracownika i Kolegę.

Uroczystości żałobne odbędą się 
nia br. o godz. 12.30 w Domu 
Cmentarzu 12____„2_ _ __ _ '2_.
głowa).

N^g7^

Złotą

żalem

Odznaką

cenione-

I wrześ-___ _________ _ . dnia
~£-- j Pogrzebowym na 

Komunalnym Północnym (Wólka Wę-
Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i pracownicy Zakładów Jedwa­
biu Naturalnego „Milanówek”

W dniu 28 sierpnia 1978 roku zmarła przeżywszy 
lat 83

S. f p.

MARIA DEMIANIUK
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 1 wrześ­
nia 1978 r. o godz. 10.00 w kościele św. Wawrzyń­
ca przy ul. Redutowej na Woli, po którym nastą­
pi wyprowadzenie Zwłok na cmentarz miejscowy, 
o czym zawiadamia
W-655516-1

rodzina

Drogiej Koleżance
Jadwidze 

Fogg 
wyrazy serdecznego współczu­
cia z powodu śmierci

MATKI 
składają 

koleżanki i koledzy z re­
dakcji „Forum” 

W-723254-1______________

Pani mgr
Barbarze Dmowskiej

i Rodzinie, serdeczne wyra­
zy współczucia z powodu 

śmierci
OJCA 

inż. 
KAROLA 

TWARDOWSKIEGO 
składają

Dyrekcja. Rada Zakła­
dowa i pracownicy Wa­
rzywniczego Zakładu 
Doświadczalnego w 

Skierniewicach

DANIELA OGŁAZA
! Artystka śpiewaczka, długoletni pracownik
I skiego Radia i Filharmonii Narodowej.
; Odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
! rodzenia Polski. Srebrnym Krzyżem Zasługi oraz
■ Odznaką Zasłużonego Działacza Kultury. Opatrzo- 
E na świętymi sakramentami, zmarła dnia 28 sierp- 
j nia.
i Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 31.08.
1 o godz. 9,00 w kościele św. Wojciecha przy ulicy
■ Wolskiej, po którym nastąpi wyprowadzenie Zwłok 
I do grobu rodzinnego na cmentarz w Lublinie, o 
n czym zawiadamiają

Pol-
W dniu 
chorobie

29 sierpnia 1978 roku zmarł po ciężkiej 
w 48 roku życia

MIROSŁAWKRZYCKI
elektronik, długoletni pracownik Biura 
i Projektów Łączności.

WT-T23457-I

pamięci!
Komenda, Rada Naukowa, Ka­
dra i pracownicy Wojskowego 
Instytutu Higieny i Epidemiologii

Koleżance
Pelagii 
Lasocie

wyrazy serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci 

OJCA
składają 

koleżanki ] koledzy’ z 
Państwowego Instytutu 

Wydawniczego

W-655471-1
matka, córka i rodzina

inżynier 
Studiów __

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 1.IX. 
br. o godz. 13.30 w kościele św. Karola Boro­
meusza w Warszawie przy ul. Chłodnej, po czym 
nastąpi przewiezienie Zwłok do grobu na Cmen­
tarzu Bródnowskim, o czym zawiadamiają z głę­
bokim żalem
W-723348-1

matka, brat, narzeczona i Todzina

W dniu 27.08.1978 roku zmarł przeżywszy lat 96

MIECZYSŁAW GIRTLER
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 31.08. 
1978 r. o godz. 14 w kościele św. Boromeusza, po 
którym ' nastąpi wyprowadzenie Zwłok na Cmen­
tarz Powązkowski, o czym zawiadamia pogrążo­
na w głębokim smutku

córka, siostra, szwagier i rodzina
W-655513-1

W dniu 27.08.78 r. po krótkich i ciężkich cierpie­
niach zmarl w wieku lat 83

doc. dr hab.

KAZIMIERZ CZAJKOWSKI 
dziekan Akademi Wychowania Fizycznego w Bia­
łej Podlaskiej..
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 1.09. 
78 r. o godz. 13,30 na Cmentarzu Komunalnym 
Północnym, po których nastąpi wyprowadzenie 
Zwłok na cmentarz miejscowy, o czym zawiada­
miają z głębokim żalem

żona, córka, syn i rod :i
W-655519-1

N-2330-1

Prezesowi Wady 
Izby Rzemieślniczej 

m.st. W-wy
Tadeuszowi 

Kalasie 
serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

MATKI
ąkladają

Zarząd i pracownicy
Cechu Elektryków 

m.st. Warszawy

a

□
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Praca „na godziny”, większa mechanizacja

Jak rozwiązać kłopoty kadrowe w handlu
CO I GDZIE

Latem częściej niż w innych 
porach roku na drzwiach skle­
pów zobaczyć można karteczkę: 
„zamknięte z powodu urlopu” 
albo „sklep czynny tylko do 
godz. 16”. Utrudnia to klientom 
codzienne zakupy, zwłaszcza że 
o tej samej porze roku panuje 
urodzaj na remonty, a inwen­
taryzacje przeprowadzane sa 
zawsze, przez 12 miesiecv. Han­
del tłumaczy się zwykle kło­
potami kadrowymi. Czy jednak 
rzeczywiście te. nadmierne zda­
niem klientów ograniczenia go­
dzin sprzedaży, wyłączenie z 
ruchu jednocześnie tak wielu 
placówek — to konieczność? O 
sprawach tych rozmawiamy z 
wiceprezesem WSS „Społem”. 
Zbigniewem Szostkiem.

— Mamy kłopoty ze znalezie­
niem ludzi do pracy. Zajęcie to 
nie należy w opinii społecznei 
do atrakcyjnych — robota jest 
ciężka, nie najlepiej płatna, w 
mało dogodnych podzinach. Wy­
maga dużej odporności nerwo­
wej. a także zaradności, przed­
siębiorczości. Przegrywamy w 
konkurencji zwłaszcza z dużymi 
zakładami pracy, gdzie sa na 
ogół lens^e Świadczenia socjal­
ne, np. zakładowy żłobek, przed­
szkole. stołówka itp.

Obecnie brakuje nam do pla­
nowego zatrudnienia w samym 
detalu blisko 400 osób. Na ok. 
17 tys. pracujących — to dużo. 
A przecież wciąż rozwija się 
nasza sieć, uruchamiamy nowe 
obiekty. gdzie od razu trzeba 
zatrudnić kilkadziesiąt osób. 
Skąd je brać? Najczęściej prze­
suwamy z innych placówek. 
Wystarczy porównać liczby: od 
1975 r. dynamika w przyroście 
sieci wynosi ponad 30 proc., 
mniei wiece< taki sam jest 
wzrost obrotów, a zatrudnienie

PJan rocznego działania

Filharmonia Wrocławska między sezonami
Piszemy o tej instytucji mu­

zycznej najczęściej na naszych 
łamach — w pełni ona na to 
zasługuje. Już od lat zwracaliś­
my uwagę na sposób, w jaki 
Filharmonia Wrocławska potra­
fiła ożywić zainteresowania mu­
zyką wśród młodych odbiorców. 
Tamtejsze koncerty dla,młodzie­
ży to rewelacja w skali krajo­
wej: umiejętnie dobrane pro­
gramy. właściwie zorganizowana 
reklama, ciekawe zespoły, soli­
ści. dyrygenci — wszystko to 
sprawiło, że zapotrzebowanie 
(mimo organizowania powtórzeń 
koncertów) stale jest większe 
od możliwości zaspokojenia po­
pytu przez Filharmonie.... . ■ tnpose i

Przypomnijmy również, źe 
gmach Filharmonii' to miejsce1 
ożywionych snotkań (również 
międzynarodowych) na różnego 
rodzaju festiwalach, z których 
„Vratislavia Cantans” (właśnie 
się odbywający) należy do naj­
większych tego typu imprez w 
Europie

Przypomnijmy, że w minio­
nym sezonie 1977/78 Filharmonia 
Wrocławska, której kierowni­
kiem artystycznym jest d.yr 
Tadeusz Strugała, dała 80 kon­
certów symfonicznych. 18 audy­
cji symfonicznych dla młodych, 
23 koncerty kameralne, 40 reci­
tali i 34 audycje chóralne — ra­
zem 195 spotkań z muzyka. Na 
działalność w terenie złożyło się 
36 koncertów klubowych i w u- 
zdrowiskach. 21 koncertów ka­
meralnych w ośmiu wsiach oraz 
191 audycji szkolnych dla mło­
dzieży, obejmujących 35 tys. 
słuchaczy, 10 tematów. 36 soli­
stów. 3 prelegentów.

Filharmonia Wrocławska bie- 
rze czynny udział i jest współ­
organizatorem Festiwali: Chopi­
nowskiego w Dusznikach. „Vra­
tislavia Cantans”. Festiwalu Pol­
skiej Muzvki Współczesnej, or-

Nowości „Tonpressu"
Kolejną serię nowości wydał 

„Tonpress”. Uwagę zwraca 
trzypłytowy album „Interkos- 
mos — 1978”, poświęcony pier­
wszemu lotowi Polaka w kos­
mos. Związane z tym utwory 
wykonują: Kazimierz Kowalski 
z towarzyszeniem orkiestry 
PRiTV pod dyrekcją Macieja 
Sniegockiego, zespół „Andrzej i 
Eliza”, Krystyna Prońko, Raj­
mund Dcrewenda oraz orkiestra 
PRiTV Studia S-l z zespołem 
wokalnym „Alibabki”.

Ci, którzy oglądali film tele­
wizyjny „Polskie drogi”, sięg­
ną zapewne po płytę z muzyką 
Andrzeja Kurylewicza, skom­
ponowaną do tćgo filmu. Gra 
orkiestra Filharmonii Narodo­
wej pod dyrekcją kompozytora.

Z pozycji rozrywkowych war­
to wymienić licencyjną płytę z 
przebojami holenderskiej grupy 
„Pussycat”, która ostatnio wy­
stąpiła na Festiwalu Interwizji 
w Sopocie. Trzy, urodzone w 
Holandii, siostry Kowalik śpie­
wają tak znane utwory grupy 
jak „Smile”, „Boulevard de la 
Madeleine”, „Georgie” i „Just a 
woman”. Wyszły ponadto płyty 
z piosenkami Ireny Santor 1 
Andrzeja Tenarda, który po 
rozstaniu się z „Bractwem Kur­
kowym” próbuje sił jako soli­
sta.

Z pocztówek dźwiękowych In­
teresująca jest pozycja zatytu­
łowana „Nieborów” z opisem 
historii i legendy pałacu nie- 
borowskiego oraz z nagraniami 
poloneza Ogińskiego „Pożegna­
nie ojczyzny” i fragmentów 
poematu „Niobe”. recytowanego 
przez Konstantego Ildefonsa 
Gałczyńskiego.

Sygnalizujemy także ukaza­
nie się poczt wek dźwiękowych 
z przebojami grupy „ABBA”, 
Donnv Summer oraz z piosen­
ka Porcine te vas” z filmu 
„Nakarmić kruki”. (C) 

w tym czasie nie zwiększyło się 
nawet o jeden procent. W tej 
sytuacji każdy nowy pawilon 
handlowy, który tak cieszy mie­
szkańców. to dla naszych służb 
kadrowych kolejna bezsenna 
noc. Dodatkowe trudności przy 
organizowaniu planowanego za­
trudnienia stanowią opóźnienia 
w -przekazywaniu przez budow­
lanych nowych obiektów. Przv 
dość istotnym przesunięciu w 
terminach — trudno coś precy­
zyjnie przygotować, programo­
wać.

— Mamy w stołecznym woje­
wództwie. a nawet w samej 
Warszawie kilka czy nawet kil­
kanaście szkół. zasadniczych 
średnich, przygotowujących ka­
drę dla handlu. Czy liczba coro­
cznych absolwentów nie wystar­
cza na zaspokojenie potrzeb ka­
drowych stołecznych przedsię­
biorstw?

— Teoretycznie — niemal wy­
starcza. Gdyby wszyscy tego­
roczni absolwenci przyszli do 
nas (mam na myśli tu również 
inne przedsiębiorstwa jak SPHW 
czy „Centrum”) to rzeczywiście 
nie mielibyśmy większych trud­
ności kadrowych. Ale... Do pra­
cy w handlu trafia ich niewie­
lu. Część uczy się dalej, a wie­
lu — po prostu zmienia zawód. 
Wybiera fabrykę czy biuro. A 
tam też maja kłopoty z ludź­
mi. więc nie bardzo przejmują 
się zmartwieniami handlu i 
przyjmują ich do pracy z o- 
twartymj rękami.

— Czy nie ma na to sposobu?
— Praktyka wykazuje, że 

wprowadzenie nakazów admi­
nistracyjnych też nie jest naj­
lepszym. najskuteczniejszym roz­
wiązaniem. Próbujemy więc na­
wiązywać kontakt z Uczniami

ganizowanego wspólnie ze Zw. 
Kompozytorów Polskich, wresz­
cie Dni Muzyki Organowej i 
Klawesynowej — tu z kolei par­
tnerem Wrocławskiej Filharmo­
nii jest miejscowa rozgłośnia 
Polskiego Radia.

Kierownictwo wrocławskiej 
placówki realizowało wcześniej 
już wprowadzone formy współ­
pracy z różnymi ośrodkami. I 
tak urządzano koncerty specjal­
ne dla drukarzy Zakładów RSW 
..Prasa-Książka-Ruch” oraz au­
dycje we wrocławskich Klu­
bach. 3xM (Młodych Miłośników 
Muzyki) itp.

Plany na sezon bieżący (1978— 
79) przewidują w cyklu abo­
namentowym „S” przedstawienie 
dzieł w cyklach: „Arcydzieła 
symfoniki”. „Symfonie i Diver- 
timęnta Wolfganga Amadeusza 
Mozarta”. „Muzyka XX wieku” 
i „Poematy symfoniczne Ry­
szarda Straussa”. Posiadacze a- 
bonamentów „K” (system, który 
nasza stołeczna filharmonia 
wprowadza dopiero od tego <••?- 
zonu, a we Wrocławiu obowią­
zuje już od wielu lat i doskona­
le się sprawdza) zapoznają się 
z audycjami zatytułowanymi 
„Zespoły i recitale” a w cyklu 
„C” z audycjami: Muzyka i Ar­
chitektura (poza siedzibą w „Mu­
zeum Architektury”) i „Muzyka 
Baroku” w Auli Leopoldina U- 
niwersytetu Wrocławskiego. W 
cyklu dla młodych słuchaczy 
odbędzie się jak zwykle 6 kon­
certów (powtarzanych trzykrot­
nie) pod wspólnym tytułem 
„Formy muzyki orkiestralnej”.

Przewidziane są również w 
sezonie 1978/79 wyjazdy zagra­
niczne orkiestry Filharmonii 
Wrocławskiej do trzech krajów: 
w październiku 1978 roku do 
Drezna (NRD), w grudniu br. 
na Węgry (5 miast i pięć kon­
certów. łącznie z Budapesztem), 
w marcu zaś do Turcji, również 
na pięć koncertów w Ankarze, 
Istambule i Izmirze. Trwaja ró­
wnież rozmowy na temat ewen­
tualnego występu orkiestry sym­
fonicznej Filharmonii Wrocław­
skiej w Bułgarii.

Również w dziedzinie wizyt 
zagranicznych atrakcyjnie przed­
stawia się program Filharmonii 
Wrocławskiej, która gościć bę­
dzie wielu wybitnych dyrygen­
tów solistów; przewiduje się 
również występy zespołów z 
Turcji i Austrii. Natomiast dy­
rygenci. instrumentaliści i wo­
kaliści spodziewani sa z całego 
świata, łącznie z daleką Japo­
nią. (S). 

Muzeum scenografii
W budowli, w której przez 

wiele lat znajdowało się lapi­
darium konserwatorskie w 
Gdańsku, powstaje obecnie mu­
zeum polskiej scenografii. Bę­
dzie ono gromadziło oprawy 
sceniczne sztuk realizowanych 
w teatrach polskich, makiety, 
projekty i szkice scenograficz­
ne, kostiumy i rekwizyty. Wnę­
trze budowli zaadaptowane zo­
stanie również poza częścią 
ekspozycyjną, do wystawiania 
na niewielkiej scenie spektakli 
i widowisk.

W muzeum odbywać się bę- 
dą również projekcje filmów 
poświęconych sztuce teatralnej. 
Wystawa muzealna składać się 
ma z dwóch części. W stałej 
przedstawione zostaną najcie­
kawsze realizacje scenograficz­
ne teatrów polskich, a w częś­
ci drugiej — zmiennej, wysta­
wiane będą projekty i ekspo­
naty scenograficzne z bieżącego 
repertuaru teatrów krajowych.

już podczas ich nauki i odbywa­
nych u nas praktyk, obejmuje­
my patronat nad szkołami (ma­
my już takich 7). nie żałujemy 
pieniędzy na pomoc dla tych 
placówek, urządzamy im pra­
cownie itp. Ale efekty tych za­
biegów nie są zadowalające.

— Jakie jest więc wyjście?
— Jednym z rozwiązań jest 

na pewno mechanizacja pracy. 
Po prostu zastosowanie maszyn 
t rozmaitych urządzeń, które by 
zastąpiły częściowo ludzi. a 
także uczyniły prace lżejszą. 
Ale nie wszędzie jest to możli­
we. a właściwie, tylko wyjąt­
kowo — możliwe. Nasze sklepy 
to bowiem w większości malut­
kie pomieszczenia, gdzie o me­
chanizacji pracy trudno w ogóle 
mówić. Natomiast korzystne e- 
fekty daje nam np. komputery­
zacja w księgowości. Wbrew bo­
wiem panującym opiniom admi­
nistracja w handlu także boryka 
się z ogromnymi trudnościami 
kadrowymi.

— A zatrudnienie w niepeł­
nym wymiarze godzin?

— To jest następne, już bar­
dziej możliwe do zastosowania 
w naszych warunkach „lekar­
stwo” na kłopoty z załoga. Za­
trudnienie emerytów i rencistów, 
studentów czy kobiet opiekują­
cych się dziećmi na pół etatu 
czy „na godziny" stopniowo roś­
nie w „Społem”, ale zbyt je­
szcze wolno, jak byśmy tego 
chcieli. Obecnie mamy zatrud­
nionych na takich warunkach 
ponad 1300 osób. Uprościliśmy 
do maksimum formalności i bę­
dziemy się starali o zaangażo­
wanie „na godziny” jeszcze wię­
cej ludzi.

— Wracając do przerw w 
pracy sklepów, w okresie urlo­
powym. masowego skracania 
godzin ich działalności. Czy jest 
to sytuacja, której w obecnych 
warunkach uniknąć się nio da? 
Czy tak wielu pracowników de­
talu musi w lincu i w sierpniu 
wyjechać na urlop?

— Staramv sie rozkładać ur­
lopy równomiernie na cały rok 
i latem zwalniać na wypoczy­
nek nie więcej niż 15 proc Ale 
często sa to sprawy trudne, nie 
można bowiem zapominać, że 
większość pracowników w han­
dlu to kobiety, często same wy­
chowujące dzieci. I w czasie 
wakacji nie bardzo mają co z 
nimi zrobić. Zapewniamy wszy­
stkim chętnym dwa turnusy na 
koloniach, ale nie rozwiązuje to 
sprawy w każdym przypadku. 
A oprócz urlopów zdarzają się 
przecież jeszcze wśród załóg 
choroby; wszystko to oczywiście 
utrudnia normalna działalność 
sklepów. ;i, : x

— Ale — nie wolno nam za­
mykać równocześnie więcej niż 
5 proc, sieci. Takie są zarzą­
dzenia władz miasta. Zresztą 
zgodę na zamkniecie każdego 
sklepu albo też ograniczenie go­
dzin jego pracy musi nam dać 
dzielnicowy wydział handlu. Nie 
decydujemy o tym sami. Myślę, 
że te przypadki, sygnalizowane 
przez klientów i prasę, wynika­
ją najczęściej z nieprecyzyjne­
go uzgodnienia terminów rema­
nentów. remontów i przerw ur­
lopowych w placówkach na tei 
samej ulicy czy w tym samym 
osiedlu. Na te sprawy my — 
czyli przedsiębiorstwa handlowe 
i urzędy dzielnicowe — powin­
niśmy zwrócić baczniejszą uwa­
gę.

Rozmawiała:
ANNA SIELANKO

Udział konserwatorów zabytków 
w dziele zagospodarowania Wisły

Zagospodarowanie Wisły, 
przedsięwzięcie o niezwykle do­
niosłym znaczeniu dla całej go­
spodarki narodowej, na pozór 
tylko wydaje sie dalekie od 
spraw, którymi zajmują się kon­
serwatorzy zabytków. Problemy 
związane z regulacja i zagospo­
darowaniem największej z na­
szych rzek obejmują tak szeroki 
zakres działań, że w rozwiąza­
niu ich niezbędny jest udział 
nie tylko specjalistów z dzie­
dziny ekonomii, techniki, komu­
nikacji, ale również z dziedziny 
konserwacji zabytków. Ich u- 
dział jest bardzo istotny w zwią­
zku z ważnymi zadaniami w za­
kresie rewaloryzacji zabytko­
wych zespołów miejskich i za­
gospodarowania przestrzennego 
przylegających do nich obsza­
rów. Wynika to z faktu, że Wi­
sła odegrała decydująca rolę w 
ukształtowaniu się struktury o- 
sadniczej kraju.

Liczne odkrycia archeologicz­
ne świadczą, źe osadnictwo w 
dolinie Wisły rozwijało się od 
pradawnych czasów. Jako droga 
wodna. Wisła była głównym 
szlakiem handlowym kraju, łą­
czącym go — przez port gdański 
— z całym światem. Wiśle za­
wdzięczają swój rozwój Kraków, 
Sandomierz. Warszawa. Płock, 
Toruń i Gdańsk — miasta, które 
powstały w miejscach przepraw 
przez rzekę, bogaciły się na sku­
piającym się tu handlu. Obok 
tych •wspaniałych zabytkowych 
zespołów miejskich, rozsiane są 
nad brzegami Wisły dziesiątki 
mniejszych historycznych miast 
i osiedli z ich zabytkami, świad­
kami niekiedy dawno prze­
brzmiałej świetności tych gro­
dów. Solec, Zawichost, Kazi­
mierz Dolny — to niektóre przy­
kłady.

Przed służbą konserwatorską 
stoi więc obecnie zadanie za­
chowania tych wielkich warto­
ści, które stworzyła tu. nad 
brzegami Wisły, historia, z ca­
łym nawarstwieniem, obrazują­
cym ich rolę w dziejach kraju. 
Warunkiem zachowania tego 
dziedzictwa jest pełniejsze włą­
czenie go w nurt współczesne­
go życia Całokształtem spraw, 
związanych z podjęciem tych'

KINA*
Bałtyk: „Barroco”, prod, franc, 

lat 18, godz. 19.30. „King-Kong”, 
prod. USA, lat 15, godz. 9.30, 12,
14.30 i 17.

Przyjaźń: „Ofiara namiętności”, 
prod. hisz. lat II. godz. 15.15,
17.30 1 19.45.

Pokolenie: „Kaskader” prod.
ZSRR, lat 12, godz. 9. 11 i 13.
„Taksówkarz”, prod. USA, lat 18, 
godz. 15, 17.15 i 19.30.

Odeon: „Osąd”, prod. rum. lat 
18. godz. 15.15. 17.30 i 19.45.

Hel: „Konie Waldeza”, prod, 
włoskiej, lat 15, godz. 9, 11 i 13.30. 
„Stara strzelba”, prod, franc., lat 
18. godz. 15.30 i 17.30 „Proszę o 
głos”, prod. ZSRR, lat 12, godz.
19.30.

Walter — kino nieczynne.

Bovary — 
15, godz. 

ratunkowe

WYSTAWY
Muzeum Okręgowe przy ul. No­

wotki 12 — wystawy: „Broń bia­
ła i palna” ze zbiorów własnych. 
„Medale portretowe” ze zbiorów 
własnych. „Stare i nowe bajki 
malowane” — wystawa malar­
stwa Marii Dawskiej.

Klub „Empik”: wystawa pn. 
„Kowalstwo ludowe ziemi radom­
skiej.

DYŻURY APTEK:
Apteka nr 13 przy pl. Konsty­

tucji 3 i nr 10, przy pl. zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie Dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 12—7 rano przy 
Pogotowiu Ratunkowym. Informa­
cja Służby Zdrowia 406-77.

TELEFONY:
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15, pogotowie gazowe w godz. 
7—15 (317—17), W godz. 23—7
(224—30), w niedziele i święta 
400-97, pogotowie kanalizacyjne 
400-65, pomoc drogowa 981, postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
228-52, przy dworcu PKP 268-88, 
przy Żwirki i Wigury 418-10, in­
formacja usługowa 267-85, komen­
da MO 291-91, 251-36.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica”: „Pani 
to ja”, prod. poi. lat
16 i 18.

Telefony: pogotowie
999, pogotowie milicyjne 997, straż 
pożarna 998, pogotowie energetycz­
ne 530. postój taksówek 725, zajazd 
myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.
DRZEWICA

Kino „Śnieżka”: ,,Abu Rejchan 
Biruni”. prod. ZSRR, lat 15, godz.
17 i 19.

Telefony: apteka 26, ośrodek 
zdrowia 25, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77.
GARBATKA

Kino „Las”: „Kraksa”, prod, 
włoskiej, lat 15, godz. 17. „Ro­
mantyczna Angielka”, prod. ang. 
lat 18, godz. 19.

AnTęlefony;)tapte,ka 25, dworzec 
PKP 47, posterunek MO 07, ośro­
dek ?drowia 25, postój taksówek 
53, urząd gminy 91, straż pożar­
na 8.
GRÓJEC

Kino „Odra”: „Wyspa skarbów”, 
prod, włoskiej, lat 12, godz. 15 
i 17. „Za rok, za dzień, za chwi­
lę”, prod. poi. lat 15, godz. 19.

Telefony: pogotowie MO 997, 
straż pożarna 998, biblioteka 23-65, 
dom kultury 24-97, kino 21-62, o- 
środek zdrowia 23-24, postój tak­
sówek 23-11, przychodnia rejono­
wa 22-88, CPN 26-52.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, ap­
teka 29, posterunek MO 77, ośro­
dek zdrowia 17, straż pożarna 88, 
zakład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta” II, urząd gminy — 
naczelnik 80.

zadań, tak ważnych dla kultu­
ry i nauki, kieruje wiceminister 

. kultury i sztuki, Generalny 
Konserwator Zabytków, prof, dr 
Wiktor Zin.

Wszelkie działania konserwa­
torskie muszą być poprzedzone 
gruntownymi badaniami arche­
ologicznymi, historycznymi, et­
nograficznymi, a przede wszy­
stkim — pełną inwentaryzacją 
zasobów zabytkowych. Wymaga 
to skoncentrowania sił i środ­
ków. toteż zadania te włączo­
ne zostały do międzyresortowe­
go problemu badawczego „Pom­
niki kultury — źródłem świado­
mości narodu”, podjętego przez 
Ministerstwa: Kultury i Sztuki 
oraz Nauki, Szkolnictwa Wyż­
szego i Techniki, a także Polską 
Akademię Nauk.

Plan zagospodarowania Wisły 
dyktuje konieczność skoncen­
trowania prac objętych proble­
mem „Pomniki kultury — źró­
dłem świadomości narodu”, prze­
de wszystkim na dolinie Wisły. 
Prace będą szły w dwóch kie­
runkach. Pierwszy to opraco­
wanie tzw. zapisu krajobrazu 
kulturowego, obejmującego za­
równo to wszystko, co stworzy­
ła sama przyroda, jak i to co 
powstało dzięki pracy pokoleń. 
Jednocześnie podejmie się prace 
nad sporządzeniem „zdjęcia ar­
cheologicznego” tj. pełnej ewi­
dencji stanowisk archeologicz­
nych. Da ono obraz ziem Polski 
w okresie przedhistorycznym, 
zgodny ze współczesnym stanem 
wiedzy i mieć będzie fundamen­
talne znaczenie dla dalszych ba­
dań i studiów.

Plan zagospodarowania Wisły 
przyczyni się więc do intensy­
fikacji badań naukowych tere­
nów nadwiślańskich i do pod­
jęcia na szeroką skale prac re­
waloryzacyjnych. Występuje tu 
cały łańcuch współzależności: 
rozwojowi żeglugi rzecznej to­
warzyszyć musi rozwój ośrod­
ków turystycznych i wypoczyn­
kowych. co z kolei wymaga za­
gospodarowania zabytków, a 
często całych ich zespołów. Wła­
żę się to z koniecznością ich re­
waloryzacji. włączenia we 
współczesne procesy urbaniza­
cyjne. (PAP).

JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 48, izba poro­
dowa 33, posterunek MO 7, ośro­
dek zdrowia 13, restauracja „Leś­
na” 110, straż pożarna 8, urząd 
gminy 56.
KOZIENICE

Kino „Znicz”: „Ulzana wódz 
Apaczów”, prod. NRD, b.o4 godz.
15.30. „Powrót straconych”, prod, 
jug. lat 12, godz. 17.30 i 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999, posterunek MO 77, straż po­
żarna 998, pogotowie energetyczne 
23-11, kino 23-64, muzeum regio­
nalne 33-72, urząd miasta i gmi­
ny 21-23, przychodnia rejonowa 
22-94.
NOWE MIASTO

Kino „Pilica”: „Niewinne” ,prod, 
włoskiej, lat 18, godz. 13.30, 17.30 
i 19.30.

Telefony: apteka 36, biblioteka 
42, dworzec PKS 97, gospoda 46, 
kawiarnia 160, straż pożarna 8, ki­
no 64, postój taksówek 88, przy­
chodnia rejonowa 46.
LIPSKO

Kino „Szarotka”: „Akcja Sala­
mandra”, prod. rum. lat 1$, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 62, dom kultu­
ry 131, kawiarnia 95, kino 194, dwo­
rzec PKS 206, posterunek MO 97, 
pogotowie ratunkowe 09, przycho­
dnia rejonowa 195, straż pożarna 
169, szpital — dział pomocy do­
raźnej 09.
MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo”: „Klatka”, 
prod, franc, lat 15, godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11, posterunek MO 7, sta. 
cja PKP 50, straż pożarna 88, na­
czelnik 146, księgarnia 61. przy­
chodnia 61.
PIONKI

Kino „Chemik”: „Każdy ma 
swoje piekło" prod, franc, lat 15, 
godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie MO 307,
pogotowie ratunkowe 309, straż 
pożarna 308, apteka 310, księgar­
nia 511, pogotowie energetyczne 
306, przychodnia rejonowa 323. re­
stauracja „Adria” 552, izba poro- 
dowa 548, urząd gminy — naczel­
nik 513, kierunkowy '*
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta”: „Gang Olsena 
wpada w szal”, prod, duńsk. lat 
12. godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Telefony: posterunek MO 07, po­
gotowie ratunkowe 09, straż po­
żarna 08, apteka 229, dom kultu­
ry 472, urząd miasta i gminy 427, 
ośrodek zdrowia 26, izba porodowa 
317.
PRZYTYK

Telefony: apteka 29, posterunek 
MO 97, ośrodek zdrowia 63, straż 
pożarna 88.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, posterunek 
MO 77, straż pożarna 29, ośrodek 
zdrowia 11, urząd gminy i miasta, 
69.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik”! „Romans Tere­
sy Hennert", prod. poi. lat 15, 
godz. 16, 18 1 20.

Telefony: apteka 56, dom kul­
tury 246, posterunek MO 07. straż 
pożarna 08, pogotowie ratunkowe 
9, przychodnia rejonowa 363, sta­
cja CPN 186, PKP 56,

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty Muzyczne 1 wnętrza 
zamkowe czynne codziennie o- 
prócz poniedziałków i dni po- 
świątecznych w godz. 10—19, w so­
boty od 9—15.30.
WARKA

Kino „Przyjaźń”: „Na tropie 
sokoła”, prod. NRD, b.o., godz. 17 
i 19.15.

Telefony: apteka 88, izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, pogo­
towie ratunkowe 9, przychodnia 
rejonowa 278, ośrodek zdrowia 21, 
stacja CPN 120, PKS 12, stanica 
wodna PTTK 143.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In­
strumenty Muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie oprócz 
poniedziałków 1 dni poświątecz- 
nych w godz. 9—15.30. Ekspozycja 
zmienna — Kazimierz Pułaski “i 
udział Polaków w życiu politycz­
nym, kulturalnym i społecznym 
Stanów Zjednoczonych.
WIERZBICA

Kino „Venus”: „Powrót Robin 
Hooda”, prod. ang. lat 12, godz. 
18.

Telefony: apteka 1, izba porodo­
wa 11, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 19, restauracja „Niespo­
dzianka” 34, urząd gminy — na­
czelnik 15, żłobek 3, przedszko­
le 25.
IŁŻA

Kino „Zamek”: „Dzień delfi­
na”, prod. USA, b.o. godz. 16 i 18.

Telefony: apteka 91. biblioteka 
269, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 218, kino 77.
ZWOLEŃ

Kino „Świt”: „Łato g kowbo­
jem”, prod. CSRS, lat 12, godz. 
13 i 20.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, apteka 24-10, postój tak­
sówek 27-08, szpital 20-37.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie — wystawa 
pn. „Wielcy pisarze i poeci” \v 
rzeźbie ludowej ze zbiorów Mu­
zeum Etnograficznego w Toruniu.

RADIO
PROGRAM I

Wiad.! 8.00 7.00 8.00 12.06 M.00 
19.00 20 00 21.00 22.00 23.00

5.06—4.00 Zielone Studio. tto- 
9.00 Sygnały dnia. 9.00—11.40 Lato 
z Radiem. 12.05 Z kraju i ze świa­
ta — wydanie południowe. 12.25 
Mci. 12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 
Dla kl. III i IV (jęz. polski). 13.20 
Spotkania z folklorem. 13.40 Ką­
cik melomana 14.00 Studio „Ga­
ma”. 14.20 Studio „Relaks”. 14.25 
Studio „Gama”. 15.05 Korespon­
dencja z zagranicy. 15.10 Studio 
„Gama”. 15.55 Człowiek i środo­
wisko. 16.00—18.00 TU Jedynka. 
17.30—18 00 Radiokurier. 18.00 
Transm. Mistrzostw Europy w 
Lekkiej Atletyce w Ptadze. 18.33 
Konc. życzeń. 19.15 Transmisja Mi­
strzostw Europy w Lekkiej atlety­
ce w Pradze 19.30 Gwiazdy na­
szych estrad 20.05 Rep. na zamó­
wienie. 2040 Wybitni soliści. 20.50

Transm. Mistrzostw Europy w 
Lekkiej Atletyce w Pradze oraz 
Kronika sportowa 21.30 Piosenki. 
22.00 Z kraju i ze świata. 22.23 
Muz. 23.00 Wita Was Polska.

PROGRAM NOCNY
0.00 Początek programu 0.07 Ka- 

lendarz Wiad i inf. dla kierow­
ców. 0.01 2.00 3.00 Wiad. 1.00—5.00, 
0.12 1.05 2.06 3.06 Noc z melodią 
i piosenką z Kielc. 4.00 Sygnały 
dnia pierwszej zmianie.

PROGRAM II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.30

11.30 13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik domowy 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje i propozycje 5.45 
Muz. 6.00 Zespół W. Kacperskie­
go. 6.10 Kalendarz. 6.15 Mel. 6.35 
Gimn. 645—7.10 Mistrzowie minia, 
tury instrumentalnej — tylko na 
UKF. 6.45—7.10 WORT. 7.15 Prze­
boje. 7.35 Małe muzykowanie. 8.00 
Dialogi i zbliżenia. 9.30 Problemy 
kultury fizycznej. 9.40 Tu Radio- 
Moskwa. 10.00 Kronika kulturalna. 
10.15 Wiersze 10.30 Gra zespół La 
Romandcrię. 10.40 Nie ma margi­
nesu. 11.C0 Wakacje melomana Jan 
Sibelius 11.35 Poradnia Rodzinna.
11.40 Muz. 12.05 Wakacje melowa- 
na (II) Józef Haydn — Symfonia 
Es-dur nr 22 „Filozof”. 12.25 „Le­
gendy wietnamskie". 12.45 Od kra­
kowiaka do kujawiaka. 13.00 Lu­
dzie ze społecznym mandatem.
13.10 A. Malawski — Etiudy sym­
foniczne na fortepian i na orkie­
strę 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 
Pieśni A. Tansmana i Sz. Laksa.
14.10 M. Mielczewski — Canzona 
prima. 14.25 Muz. Giuseppe Tore- 
llego 14.55 R. Strauss — „Tako 
rzecze Zarathustra" poemat sym­
foniczny op 30. 15.30 Dla dziew­
cząt i chłopców „W dymach Wrze­
śnia” — słuch. 16.10 Polska muzy­
ka XX wieku — Utwory Józefa 
Świdra. 16.40—17.00 Utwory forte­
pianowe Beethovena. 17.20 ,,Z pier­
wszej ręki” — o książce J. Snop­
kiewicza „Człowiek w bramie”
17.40 Red. lit. ,,2ycie rodzinne w 
Chałupkach” 18.00 Augustyn Bloch
— Poemat o 'Warszawie 18.25 Ple­
biscyt Studia „Gama” 18.30 Echa 
dnia. 18.40 Siadem inwestowanych 
miliardów. 19.00 Konc. wieczorny.
19.40 Dźwiękowy Plakat Reklamo­
wy. 19.55 Muz. 20.00 Studio „Re­
laks”. 20.20 Muz kameralna Schu­
berta (IV) 21.30 Wiad. i inf sport.
21.40 Nagrania radiowe. 22.00 Pro­
menada — przegląd wydarzeń kul­
turalnych za granicą. 22.30 „Ot­
chłań zatracenia — czyli zagłada 
lotu nr 19” magazyn 23 10 Muzy­
ka Johna Dunstable’s. 23.35 Co 
słychać w świecie. 23.40 Muz.

PROGRAM III

Wiad.: 8.00 6.00 7.00 8.00 10.30 
12.00 15.00 17.00 19.30 22.00

5.00—8.00 Między snem a dniem.
5.30 Gimn. 6.03 Między snem a 
dniem ok. 6.30 Polityka dla 
wszystkich, ok. 7.30 Spacery po li­
teraturze — gaw. 8.05 Co kto lu­
bi. 9.00 , Lwy mają apetyt” — ode.
9.10 Kiermasz płyt. 9.30 Nasz rok 
78-my 9.45 Dyskoteka pod gruszą. 
11.00 „Kolumbowie” ode. 11.30 Dy­
skoteka pod gruszą (II). 12.25 Za 
kierownicą. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.30 „Pieniądz” ode. 14.00 
Lato w Filharmonii. 15.05 Wakacje 
ze swingiem. 15.40 Poeci piosen­
ki. 16.00 Nie ma spokoju dla Ma­
gdaleny — rep. 16.20 Muzykobra- 
nie. 16.45 Nasz rok 78-my. 17.05

-MliiZ 1X4#! IWSKjft tRie drogi prowa­
dzą do Nashville. 18.10 Polityka 
dla wszystkich. 18.25 Czas relaks 
su. 19.00 Skarby ossolińskie. 19.25 
Śpiewają L. Prus i W. Młynarski.
19.35 Opera tygodnia — Mozart — 
„Idomeneco król Krety”. 19.50 
„Lwy mają apetyt” — ode. 20.00 
Mini-max — Jean Baez-Greatest 
Hits. 20.35 Pocztówka dźwiękowa 
z Paryża. 20.50 „Prymka” — H. Mi- 
śkiewicza. 21.00 Reminiscencje mu­
zyczne — Bachianas niebrasileiras 
22.00 Fakty dnia. 22.08 Marek Gre­
chuta. 22.15 Interradio. 23.00 Nowe 
tomiki poetyckie. 23.05 Między 
dniem a snem.

PROGRAM IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.10

22.55
6.00 Vademecum rolnika. 6.16 Dla 

nauczycieli Radio-Szkole. 6.30 
Rytm i piosenką. 6.45—7.40 WORT.
7.40 Radio dedykuje. 8.00 Śpiewa 
Jerzy Połomski. 8.10 Czajkowski
— Suita z baletu „Jezioro łabę­
dzie”. 8.35 W kręgu spraw rodzin­
nych. Kryzysy w małżeństwie. 8.35 
Graj kapelo. 9.00 Dla kl. III i 
IV (jęz. polski). 9.25 Słynne arife 
Mozarta. 10.00 Dla kl. VIII (geo­
grafia). 10.30 Estrada przyjaźni. 
11.00 Konc. 11.40 Giuseppe Verdi 
Sceny z „Joanny d.Arc” stereo 
lok. 12.05—17.25 WORT. 12.25 Gieł­
da płyt — stereo lok. 13.00 „Za­
trzymać lato” aud. dla młodzieży.
13.30 Tu Studio Stereo. 15.05 „Doj­
ście” słuch. 15.37 Utwory W. Ko­
tońskiego — stereo lok. 16.05 Na­
uka i technika w krajach socjali­
stycznych — magazyn OIRT 16.25 
Jak fotografować. 16.40—18.20 
WORT. 13.25 Klub pod znakiem 
zapytania. Dlaczego piją? 19.15 
Jęz. angielski. 19.30 Muz. 20.00 Stu­
dio Kosmos PR „Osiedla na orbi­
cie". 20.29 Transm. z Gandawy w 
ramach Festiwalu Flandryjskiego. 
Koncert kompozytorski W. Luto­
sławskiego. 21.20 Ludzie epoki, o- 
byczaje — Jan Chryzostom Pasek
— pan z Gocławic (w przerwie 
koncertu). 21.50 D. c. transmisji.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygo­
dnik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

Regionalny 
program radiowy

Program lokalny nadawany jest 
na falach średnich 188 , 230, 238 m 
oraz na UKF 70,49 MHz w godz.
6.45 — 7.30 i 16.40 — 17.00 nato­
miast w godz. 7.30 — 7.40 i 17—18
— tylko na UKF 70,49 MHz

Czwartek, 21 bm.
8.45 1 16.40 — Aktualności dnia,

16.30 — „Komuniści” — aud. M. 
Bednarskiej, 17.00 — Koncert ży­
czeń, 17.45 — Muzyka.

W programie ogólnopolskim:
0.12 — Noc z melodią i piosen­

ką — w oprać. B. Gumowskiego 
i J. Wosia <pr. 1).

PODZIĘKOWANIE
Kierownictwu Komendy Wojewódzkiej Milicji Obywatelskiej 

w Radomiu i wszystkim. którzy w najcięższych dla nas chwi­
lach okazali nam tak wielką pomoc i serce oraz uczestniczyli 
w uroczystościach pożegnania tragicznie zmarłego

kpt. mgr

BRONISŁAWA CHMIELNICKIEGO
funkcjonariusza KW MO w Radomiu gorące podziękowania 
składają:

żona z synkiem 
R-726970-1

TELEWIZJA
PROGRAM I

14.35 Wakacyjne Kino Młodyah — 
Historia żywa — „Pogoń za A- 
damem". Film prod, polskiej, 
(kolor)

16.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
16.30 Czwartek Telewizji Dziewcząt 

i Chłopców — V Harcerski Fe­
stiwal Kultury Młodzieży Szkol­
nej Kielce — 78 oraz film prod. 
CSRS „Syriusz” (kolor)

17.55 .Poligonowe lato” — rep. 
wojsk (kolor)

18.20 Sonda — Manipulatory i ro­
boty — (kolor)

18.50 Radzimy rolnikom (kolor)
19.00 Dobranoc dla najmłodszych 

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 „Komisarz Maigret” ode. pt. 

„Znajoma pani Maigret”. Film 
kryminalny prod, tv francuskiej 
(kolor)

22.00 Pegaz — aktualna publicysty­
ka kulturalna (kolor)

22.45 Studio Sport
23.15 Dziennik (kolor)

PROGRAM OŚWIATOWY
8.10 Zoologia, kl VII — Świat 
istot jednokomórkowych

9.00 Historia, kl. VI „Grunwald” 
10.00 Język polski, kl. VII „Jan 

Kochanowski”
PROGRAM II

16.10 Kino Miniatur „W letnim na­
stroju” — pr. film (kolor)

16.45 W kręgu kultur i obyczajów 
— Kolorowe larmarki (kolor)

17.25 „Łuk Tęczy” ode XIII (osta­
tni) pt. „Lawina” film prod, tv 
CSRS

17.55 Studio Sport — Mistrzostwa 
Europy w Lekkiej Atletyce (ko­
lor)

19 10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.30 NURT — Pedagogika — wy­

kład inauguracyjny z okazji roz­
poczęcia roku akademickiego. 
Wystąpienie ministra Jerzego 
Kuberskiego.

21 00 NURT — Pedagogika
21.30 NURT — Pedagogika.
22.00 24 Godziny (kolor)
22.10 „Z ziemi polskiej” — W’ krę­

gu interesów — film dok. (kolor)

Odpowiedzi redakcji
CZESŁAW C. Z OSTRÓWKA: 

Pokaz montażu aparatów słu­
chowych w tv dotyczył apara­
tów okularowych „Polton”. Są 
one składane w Polsce z części 
dostarczonych przez austriacką 
’’-mę „Viennatone”.

Aparaty te będą przydzielane 
przez Wydziały Zdrowia i Opie­
ki Społecznej na wniosek leka­
rza — otolaryngologa (lub la­
ryngologa) z Wojewódzkiej Po­
radni Laryngologicznej, w ra­
mach ubezpieczenia społecznego.

Powinien Pan więc zwrócić 
się do lekarza i po badaniach 
audiometrycznych, uzyskany a- 
udiogram oraz wniosek na przy, 
dzielenie aparatu złożyć w Wy­
dziale Zdrowia i Opieki Społecz­
nej, który określi termin i miej­
sce odbioru aparatu, (j)

EDWARD J. Z WARSZAWY: 
Mając na uwadze właściwą or­
ganizację ruchu drogowego i 
deficyt miejsc narkingowych, 
Wydział Komunikacji Urzędu 
m.st. Warszawy nie może pozy­
tywnie ustosunkować się do 
Pańskiego wystąpienia w spra­
wie ograniczenia zatrzymywania 
i postoju samochodów przy ul. 
Wójtowskiej, (j)

Ogłoszenia drobne
Spółdzielnia Lingwista-Oświata 
prowadzi naukę języków obcych 
na terenie Radomia. Tel. 410-82.

R-726973-1
Potrzebna pomoc do dziecka 1,5 
roku. Osiedlowa 17A m 31.

R-726969-1
Młode małżeństwo poszukuje po­
koju na rok, płatne z góry. Tel.: 
266-28. R-726972-1
Maszynę dziewiarską dwupłytową
— sprzedam. Wiad.: Krakowska 11 
m 4 wieczorem. R-726955-1
Nowy dom nad morzem 40 miejsc 
kuchnia, zaplecze, oraz domek let­
ni sprzedam osobom prywatnym. 
Instytucji wydzierżawię na wcza­
sy. Oferty „życie Radomskie” Nr 
726968. R-726968-1
Sprzedam działkę z budynkiem 
mieszkalnym i placem pod budo­
wę w rozliczeniu może być mie­
szkanie w starym lub nowym bu­
downictwie Radom (Zamłynic) Re­
dutowa 7, R-726974-1
Sprzedam działkę w Rajcu. Wiad.: 
Żeromskiego 109/60 po 19.

R-728971-1
Sprzedam magiel. Radom. Stru­
ga 32. R-726953-1
Wynajmę garaż lub miejsce pod 
garaż blaszany w okolicy ul. Ka­
towickiej. Oferty „Życie Radom­
skie” Nr 726954. R-726954-1

ŻYCIE RADOMSKIE
„Zycie Radomskie” 26-100, Ra­
dem. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 211-49. 234-50. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w ęodz. 6.30— 
1530. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Ksiąźka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska 3/5.
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Realizacja uchwał KSR W rocznicę wybuchu II wojny światowej Na grójeckiej obwodnicy

Mleka pełnego, powszedniego
Zaledwie miesiąc upłynął od 

obrad KSR w Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mleczarskiej, któ­
ra pod koniec lipca br. pod­
jęła uchwałę obligującą kie­
rownictwa zakładów* i licznych 
kontrahentów do moderniza­
cji i zagęszczania sieci skupu 
w województwie radomskim, 
usprawnienia transportu, roz­
wiązania wraz z handlem tak 
ważnych i wciąż zalegających 
zadań, jak pełne zaopatrzenie 
sklepów w mleko i jego prze­
twory, zwiększenie ilości pla­
cówek handlowych objętych 
dostawami popołudniowymi.

Warto również przypomnieć, 
że KSR zobowiązała kierow­
nictwo WSMlecz. do ostatecz­
nego rozwiązania sprawy nr 1 
w mleczarstwie radomskim — 
osiągnięcia pełnej zdolności 
produkcyjnej nowoczesnego 
•zakładu mleczarskiego w Lip­
sku. Zakład ten zbudowany 
dla produkcji deficytowego 
mleka sproszkowanego nie 
spełnia swych obowiązków w 
stounsku do rynku z powodu 
braku pary technologicznej, 
którą miał otrzymać z kotłowa­
ni FSC obsługującej lokalny 
zakład kooperacyjny FSC a 
jednocześnie i zakład mleczar­
ski.

Modernizacja 
i racjonalizacja 
punktów skupu

Do tych ostatnich wypada 
zaliczyć zrealizowanie wniosku 
racjonalizatorskiego Stanisła­
wa Wójcika i Zygmunta Gon- 
ciary, pracowników Zakładu 
Mleczarskiego nr 1 w Rado­
miu. Zaprojektowali oni dzia­
łające już od niedawma urzą­
dzenia chłodnicze w punktach 
skupu mleka w Skaryszewie i 
Rajcu Szlacheckim o zdolno­
ści przyjęcia 15 tys. litrów 
mleka dziennie. O wadze tej 
racjonalizacji i roli, jaką speł­
nia dla usprawmienia skupu i 
poprawy jakości mleka najle­
piej świadczy fakt, że fabrycz­
ne urządzenia chłodnicze pro­
dukowane dla zlewni mają po­
jemność jedynie 1.200 litrów. 
Jest więc podstawa do tego, 
aby optymistycznie można by­
ło potraktować jedno z naj­
ważniejszych zadań ustalonych 
przez KSR, którym jest mo­
dernizacja na ogół małych i 
niesprawnych w naszym wo­
jewództwie punktów skupu 
mleka. Większość z nich uzy­
ska właśnie w wyniku mo­
dernizacji zdolność przyjmo­
wania i przechowania 15 tys. 1 
mleka na dobę.

Nic nie zastąpi 
bieżącej kontroli

Kontrolę realizacji kilku­
dziesięciu ważnych tematów 
powierzono komisji wybranej 
na KSR, która do 30 paździer­
nika br. przodłoży raport ze 
swej działalności. Nie oznacza 
to wcale, że w WSMlecz. pra­
cuje się obecnie „w ciemno” 
oczekując na wyniki globalnej 
kontroli. Zadania nakreślone 
przez KSR kontroluje się na 
co dzień, zbiera się i ocenia 
meldunki o wykonaniu po­
szczególnych zaleceń, koiyguje 
się i przyspiesza plan pracy, 
realizuje nowe zadania, któ­
rych KSR nie mogła podczas 
swej lipcowej sesji przewi­
dzieć. Nie ma bowiem lepszej 
i skuteczniejszej kontroli, jak 
wewnętrzna, wykonywana na 
co dzień, 
łalnością 
KSR.

W tym 
czasie zrealizowano wiele za­
leceń KSR, wiele znajduje się 
w toku realizacji, odnotowuje 
się również i pozytywne nie­
spodzianki, niejako pozapro- 
gramowe, spowodowane odpo­
wiedzialnością załóg za stan 
zaopatrzenia rynku w cenne i 
poszukiwane białko.

korelująca 
kontrolną

stosunkowo

z dzia- 
komisji

krótkim

Usprawnienie w odbiorze 
i dyspozycji mleka

Ważnym osiągnięciem jest 
również zwiększenie w samym 
Radomiu z 20 do 52 punktów 
handlowych z popołudniowy­
mi dostawami mleka. Dalszym 
usprawnieniem w ciągłej i wy­
sokiej pod względem jakości 
dystrybucji mleka i jego prze­
tworów będzie powstanie w 
IV kw. br. pierwszych w Ra­
domiu patronackich sklepów 
WSMlecz. To również uspraw­
nienie transportu mleka od ich 
dostawców w tym sensie, aby 
jego skup sprzed zagród rol­
ników odbywał się w 98 proc., 
aby transport odbierał mleko 
od producentów bezpośrednio 
z pierwszego rannego udoju. 
Te wszystkie posunięcia służą 
przede wszystkim poprawie 
jakości mleka.

Można tylko żałować, że 
usprawnień tych nie wprowa­
dzono w okresie pełnego te­
gorocznego lata, kiedy to licz­
ne były jeszcze narzekania 
klientów na skwaśniale mle­
ko, nieświeże twarogi itp.

W trosce o podniesienie ja­
kości mleka i jego przetworów 
radomskie mleczarstwo stara 
się zwiększyć ilość umów z 
gospodarstwami specjalistycz­
nymi o wieloletnie dostawy 
mleka wysokiej jakości.

Takich dostawców z gwa­
rancjami jakości było do nie­
dawna w naszym wojewódz­
twie nieco ponad 8000, w tym 
roku pozyskano już nowych 
600 kontrahentów.

Lipsko wznowi produkcję 
sproszkowanego mleka

I wreszcie sprawa najważ­
niejsza — nie bez trudu i prze­
szkód uzyskano porozumienie 
z dyrekcją starachowickiej 
FSC. zakładu, który jest wła­
ścicielem i dysponentem ko­
tłowni w Lipsku. Kotłownia 
ta zgodnie z ustaleniami mia­
ła dostarczać parę przemysło­
wą, zarówno dla filii zakła­
dów starachowickich, jak i dla 
nowo budowanego zakładu 
mleczarskiego specjalizującego 
się w produkcji mleka sprosz­
kowanego. Potem okazało się, 
że pary tej starczyło jedynie 
dla zakładu filialnego FSC i 
produkcję mleka sproszkowa­
nego przerwano. Zgodnie z no­
wymi ustaleniami FSC doko­
na jeszcze w br. modernizacji 
wspólnej kotłowni, która pra­
cować będzie również na po­
trzeby zakładu 
Oznacza to, że 
czy się deficyt 
kowanego na 
skim. że można będzie przy­
stąpić do rozbudowy zakładu 
lipskiego. Oznacza to również, 
że przybierająca rzeka mleka 
zostanie lepiej zagospodaro­
wana.
Uchwala KSR zobowiązuje

Prezesi WSMlecz. w Radomiu 
stwierdzają, że niezależnie od 
uchwał KSR wiele spraw roz­
wiązywano by i tak „ze szcze­
bla i po linii administracyj­
nej”. Jednak dzięki temu, że 
następuje to w wyniku uchwa­
ły KSR, przy szerokim udzia­
le i zaangażowaniu wszystkich 
załóg sporej już „rzeczypospo- 
litej mleczarskiej” i jej współ­
partnerów — odbywa się to 
sprawniej, szybciej i szerszym 
frontem. Tym bardziej, że po­
wszechniejszą i społeczną jest 
kontrola wykonania tego pro­
gramu. be-de

mleczarskiego, 
niedługo skoń- 
mleka sprosz- 

rynku radom-

ZDZ - instytucja potrzebna 
w mieście i na wsi

Zakład Doskonalenia Zawo­
dowego spełnia dużą rolę w 
procesie tzw\ szkolenia usta­
wicznego, którym w woj. ra­
domskim objętych jest obecnie 
około 40 tys. osób. Mimo nie­
dostatecznej sieci ZDZ w woj. 
radomskim (oddziały ZDZ ist­
nieją tylko w Radomiu i od 
1 stycznia br. w Garbatce) w 
tym roku kilka tysię,cy dziew- 
cząt i chłopców zdobyło cenne 
umiejętności zawodow’e.

Wśród słuchaczy kursów spe­
cjalistycznych zorganizowa­
nych przez ZDZ było m. in. 
510 osób, które zdobyły umie­
jętności zawodow’e na kursach 
krawieckich, 340 osób zdoby­
wało wiedzę w dziedzinie spa­
wania elektrycznego i gazo­
wego, 105 osób zdobyło upraw­
nienia murarzy, a 121 zostało 
kierowcami wózków akumula­
torowych. Wyszkolono także 
106 palaczy centralnego ogrze­
wania oraz 100 ślusarzy a 50 
osób posiadło umiejętności

prawidłowego i bezpiecznego 
posługiwania się specjalnymi 
pistoletami do wstrzeliwania 
kołków w ściany żelbetonowe.

Powyższe informacje świad­
czą, że ZDZ specjalizuje się 
w szkoleniu fachowców w ty­
powo „miejskich” zawodach 
chociaż w razie potrzeby może 
i powinien szkolić również na 
rzecz mieszkańców wsi. Wy- 
daje się, że właśnie ten nowy 
kierunek ma szczególnie duże 
perspektywy rozwoju gdyż 
zapotrzebowanie na fachow­
ców, którzy mogliby świadczyć 
różnorodne usługi na wsi wzra­
sta z każdym rokiem. Czy tak 
się stanie zależeć będzie w 
dużej mierze od inicjatywy 
kierownictwa ZDZ oraz współ­
pracy z władzami gmin. TMZ

Kara śmierci
dla sprawcy zabójstwa

Informowaliśmy już na ła­
mach „Życia”, że 15 marca br. 
wyrokiem Sądu Wojewódzkie­
go w Radomiu 28-letni Zbig­
niew Kosiak został skazany na 
karę 25 lat pozbawienia wol­
ności oraz pozbawienia praw 
publicznych na 10 lat za do­
konanie zabójstwa.

1 marca 1977 roku Zbig­
niew Kosiak wszedł do miesz­
kania Alicji Iżmańskiej za­
mieszkałe) przy ul. Śniadec­
kich w Radomiu i zadał jej 
kilkanaście ciosów kryształo­
wą popielnicą. W wyniku doz­
nanych obrażeń kobieta zmar­
ła. Po dokonaniu zabójstwa 
zabrał z mieszkania pieniądze 
(około 20 tys. zł.) oraz biżute­
rie wartości 18 tys. zł. Przez 
kilka dni ukrywał się spędza­
jąc czas na libacjach. Następ­
nie został zatrzymany przez 
funkcjonariuszy MO.

Prokuratura Rejonowa w 
Radomiu uznała ten wyrok za 
zbyt niski w stosunku do po­
pełnionego czynu i złożyła re­
wizję do Sądu Najwyższego. 
Sąd Najwyższy uznał zasad­
ność rewizji i wymierzył Zbig­
niewowi Rosiakowi karę 
śmierci oraz pozbawił praw 
publicznych na zawsze, (bw)

Studzianki Pancerne odznaczone 
Krzyżem Grunwaldu II klasy

Od 9 do 16 sierpnia 1944 
roku pod Studziankami toczy­
ła się jedna z największych 
bitew II wojny światowej. 
Radzieccy piechurzy i artyle- 
rzyści oraz polscy pancernia- 
cy powstrzymali a następnie 
otoczyli i zniszczyli czołowe 
oddziały hitlerowców.

Bitwa pod Studziankami — 
jak twierdzą historycy wojs­
kowi — nie pozwoliła hitle­
rowcom rzucić w sierpniu 
przeciw powstańcom Warszawy 
ani jednej frontowej dywizji.

Prowadzona z ogromną za­
ciętością bitwa zadecydowała 
o utrzymaniu Przyczółka Wa- 
recko-Magnuszewskiego. Stąd 
14 stycznia 1945 roku wy­
szło do natarcia pół milio­
na żołnierzy radzieckich i pol­
skich, którzy wyzwolili War­
szawę, Łódź, Poznań, dotarli 
31 stycznia nad Odrę i u- 
chwycili przyczółek na jej za­
chodnim brzegu odległy o 70 
km od Berlina.

W rocznicę 
wojny światowej 
w Studziankach 
odbędą się uroczystości nada­
nia tej historycznej miejsco­
wości Uchwałą Rady Państwa 
Krzyża Grunwaldu II klasy.

Uroczysty wiec rozpocznie 
się o godzinie 14 przy obelis­
ku, gdzie na postumencie stoi 
czołg weteran. Do Studzia­
nek przybędą poczty sztan­
darowe m.in. z Pionek, Ko­
zienic, Radomia, delegacje 

przedstawiciele or- 
politycznych, spo- 

a przede wszystkim 
starszych klas z Ko- 

Grabo- 
Pionek, dla której uro- 

Studziankach 
lekcję histo-

kach, gdzie na poczesnym 
miejscu zostanie złożone wy­
sokie dla historycznej miejs­
cowości odznaczenie — Krzyż 
Grunwaldu II klasy, (bd)

Na przykład we „Współpracy”

Załoga na urlopie 
a w halach — remont

wybuchu II
1 września 
Pancernych

kk L\* f 

ZBoWiD, 
ganizacji 
łecznych 
młodzież 
zienicr Magnuszewa, 
wa, 
czystości w 
stanowić będą 
rii. Pod obelisk studziankow- 
ski Drzybędą też z Radomia i 
innych miast województwa 
delegacje zakładów pracy. Po 
złożeniu wieńców i wiązanek 
kwiatów delegacje udadzą się 
do Izby Pamięci w Studzian-

Zapisy od 1 września

Propozycje MDK
W ubiegłym roku szkolnym 

w pracach różnorodnych kól 
zainteresowań Młodzieżowego 
Domu Kultury brało udział

Studium dokształcania 
mistrzów budownictwa

Dział Doskonalenia Kadr 
Oddziału Wojewódzkiego NOT 
w Radomiu organizuje we 
wrześniu br. półroczne „Stu­
dium dokształcania i dosko­
nalenia mistrzów i starszych 
mistrzów branży budowlanej”. 
Uczestnicy zajęć otrzymają 
podstawowe wiadomości z 
dziedziny ekonomiki pracy, 
organizacji, zarządzania i funk­
cjonowania przedsiębiorstw so­
cjalistycznych a także pedago­
giki pracy, psychologii, fizjo­
logii i ergonomii pracy. Ab­
solwenci Studium, którzy pra­
cują na stanowiskach mistrzów 
i starszych mistrzów, otrzyma­
ją tytuły mistrzów dyplomo­
wanych.

Zajęcia rozpoczną się już 15 
września' br. i trwać będą do 
połowy marca przyszłego roku 
systemem spotkań raz w ty­
godniu. Bliższe informacje i 
zgołszenia do 10 września br. 
w OW NOT w Radomiu przy 
ul. Struga 7a, tel. 231-21 wew. 
44. (mz)

Na ..dóI czarnej” do „Ploteczki”

1600 uczniów7 ze szkół pod­
stawowych i średnich. Zwa­
żywszy' na szczupłość pomiesz­
czeń, którymi dysponuje ta 
placówka — jest to imponują­
ca liczba.

Po wakacyjnej przerwie 
MDK otwiera swoje podwoje 
proponując młodzieży ciekawe 
koła zainteresowań, w których 
można rozwijać i pogłębiać 
swoją wiedzę i umiejętności. 
Na wszystkich chętnych czekają 
aż 34 koła zorganizowane w 
ośmiu pracowniach tematycz­
nych. I tak w pracowni ar­
tystycznej działają zespoły ta­
neczne (taniec towarzyski, 
współczesny), koło rytmiki 
oraz koło teatralne. Nowością 
będzie teatr lalek, który roz- 
pocznie pracę w bieżącym ro­
ku szkolnym. Pracownia mu­
zyczna zaprasza chętnych in­
teresujących się grą na gita­
rze oraz śpiewem. Prowadzo­
ne są też zapisy do chórów 
międzyszkolnych (dla uczniów’ 
szkół podstawowych i ponad­
podstawowych).

Fotoamatorów z pewnością 
zainteresuje praca w7 kole fo­
tograficznym i fotofilmowym, 
zaś modelarzy — koło mode­
larstwa lotniczego i szkutni­
czego. Działalność rozpocznie 
także koło żeglarskie. Dziew­
czętom MDK proponuje udział 
w zajęciach koła gospodar­
stwa domowego.

Pracownia sportowa prowa­
dzi zajęcia w kole szachowym, 
łuczniczym i gimnastyki ko­
rektywnej (w tym ostatnim 
wypadku wymagane jest skie­
rowanie z przychodni specja­
listycznej). Zapisy przyjmowa­
ne są także do koła fizyczne­
go, chemicznego oraz miłośni­
ków języka rosyjskiego. War­
to także dodać, że MDK po­
siada w7łasną bibliotekę liczą­
cą ponad 7 tys. tytułów oraz 
świetlicę z dożywianiem.

Propozycji jest więc mnó­
stwo i każdy uczeń z pewno­
ścią znajdzie coś dla siebie. 
Warto skorzystać z tej oferty. 
Zajęcia rozpoczynają się od 15 
września, natomiast zapisy 
przyjmowane są już od 1 wrze­
śnia w sekretariacie MDK ul. 
Mickiewicza 31 w godzinach 
14—18. (bw)

W ub. tygodniu otwarty zo­
stał przy ul. Żeromskiego no­
wy bar kawowy. „Ploteczka” 
— tak brzmi jego nazwa — 
choć mały, ma bardzo przy­
tulne wnętrzne o interesują­
cej architekturze. Projektował 
je Jerzy Balkowski, a wyko-

nawcą była Wojewódzka U- 
sługowa Spółdzielnia Pracy 
Oddział w Szydłowcu.

Specjalność nowej kafejki 
stanowią cocktaile alkoholo­
we oraz przewyborne kanapki, 

(am) 
Fot. A. Żuchowskl

Z „Juventurem" 
do Moskwy i Samarkand)

Mimo iż szczyt sezonu ur­
lopowego już poza nami, spo­
ro osób wybiera się na wypo­
czynek jesienią, uznając że 
właśnie ta pora roku ma u- 
rok szczególny. Dla tych, któ­
rzy zaplanowali urlop w paź­
dzierniku mamy interesującą 
ofertę radomskiego „Juven- 
turu”. Proponuje on wyciecz­
kę w dniach od 29.09. do 15.10. 
na trasie Moskwa — Buchara 
— Samarkanda — Taszkient

Zainteresowanych odsyłamy 
Dod numerv telefonów: 221-50, 
232-25 i 209-23. (am)

W gospodarny sposób wy­
korzystuje się grupowy urlop 
załogi w Spółdzielni „Współ­
praca” w Radomiu. Korzysta­
jąc z postoju technicznego we 
wszystkich pomieszczeniach 
produkcyjnych i socjalnych 
wykonuje się remont bieżący. 
Wszystkich prac remontowych 
podjęła się 14-osobowa grupa 
spółdzielców, którzy skorzy­
stali już wcześniej z urlopów 
wypoczynkowych oraz 10-oso- 
bowa brygada mechaników. 
Część maszyn obuwniczych 
remontują specjaliści z wy­
działu remontowego „Kado- 
skóru”.

Po zakończeniu przerwy, 
która trwać będzie do końca 
bm., na taśmach montażowych 
rozpocznie się produkcję no­
wego rodzaju półbutów męs­
kich, charakteryzujących się 
lekko podwyższonym spodem 
ze styrogumu, a więc obuwia 
znakomicie nadającego się na 
okres jesienno-zimowy, (mz)

Chleb turecki 
niebawem w sprzedaży

Dla bywałych w świecie (a 
nawet w kraju) radomian chleb 
turecki nie jest żadną nowo­
ścią. Dla pozostałych miesz­
kańców grodu nad Mleczną 
wciąż jest to nie znane pieczy­
wo, chociaż produkowane nie­
mal za miedzą, w piekarni GS 
„Samopomoc 
Kozienicach!

Spółdzielcy 
w Radomiu, 
darzami zarówno radomskich 
piekarni jak i sklepów piekar­
niczych, postanowili skorzystać 
z doświadczeń kolegów z wiej­
skiego handlu i spróbować pro­
dukcji chleba tureckiego także 
w stolicy województwa.

W efekcie za kilka dni w 
sprzedaży znajdzie się to pie­
czywo wypiekane z mąki 
pszennej z dodatkiem rodzyn­
ków i cukru a przypominające 
z wyglądu nieco większe, po­
dłużne bułeczki „grahamki”. 
Cena jednego chlebka — 5 zł. 
Jeżeli nowy wyrób zyska uzna­
nie radomian, na stałe wpro­
wadzony zostanie do produk­
cji w radomskich piekarniach.

(mz)

Chłopska” w

z WSS „Społem” 
którzy są gospo-

I

W pełnym toku znajdują się prace przy budowie obwodnicy 
w Grójcu. Trasa E-7, w tym miejscu już 2-pasmowa, ominie 
Grójec co rozwiąże podstawowe problemy komunikacyjne mia­
sta, a przede wszystkim usprawni ruch kołowy na międzynaro­
dowym szlaku (bd)

Pokoik na Rwańskiej

maty gumowe, abażury
Spółdzielnie chemiczne 
na Jarmarku 
Kazimierzowskim

Bardzo starannie przygoto­
wują się do udziału w tego­
rocznym Jarmarku Kazimie­
rzowskim radomskie spół­
dzielnie pracy, produkujące 
artykuły chemii gospodarczej. 
W stoisku Spółdzielni „Spoi­
wo” znaleźć będzie można 
szczególnie poszukiwane o tej 
porze roku uszczelki do sło­
jów Wecka, a ponadto różne­
go rodzaju maty gumowe i 
dywaniki do małego „Fiata”. 
Jak wiadomo „Spoiwo” słynie 
w kraju z bieżnikowania 
opon. Około 100 sztuk takiego 
ogumienia po renowacji znaj­
dzie się również na Jarmarku.

W ofercie Spółdzielni Pracy 
„Świt” znajdą się m.in.: maty 
łazienkowe, podstawki pod do­
niczki i syfony oraz duża par­
tia efektownych abażurów.

(am)

Studenci poszukują kwater
Działacze studenccy z Rady 

Uczelnianej SZSP Wyższej 
Szkoły Inżynierskiej już myś­
lą to nadchodzącym roku aka­
demickim. Konkretnie — cho­
dzi o pomoc dla najmłodszych 
kolegów, studentów lat pierw­
szych, którzy przy jechali na 
studia do Radomia z różnych 
regionów kraiu. Problem zna­
ny od dawna — brakuje 
miejsc w akademikach. Dwa 
domy studenckie dysponują 
niewiele ponad 500 miejscami. 
Potrzeby natomiast są o wie­
le większe.

Sytuację zmieni dopiero od­
danie do użytku nowych 
akademików w budującym 
sie miasteczku studenckim 
przy ul. Chrobrego. Zanim to 
jednak nastąpi — młodzież 
musi szukać innych rozwią­
zań.

Tradycyjnie przed rozpoczę­
ciem zajęć prowadzimy akcję 
p.n. ..Pokoik na Rwańskiej”. 
która ma na celu szukanie w 
Radomiu wolnych pokoi dla 
studentów — mówi Małgorza­
ta Rogowska z Rady Uczel­
nianej SZSP. Także i w tym 
roku zwracamy się do miesz­
kańców Radomia, którzy dy-

sponują wolnymi pokojami i 
clicieliby wynająć je studen­
tom. Liczymy, że nasz apel 
nie pozostanie bez echa. W 
roku bieżącym ogłosimy rów­
nież konkurs na najlepszego 
gospodarza studenckiej kwa­
tery.

— Akcja już się rozpo­
częła...

— Tak i codziennie czeka­
my na zgłoszenia. Wszyscy 
zainteresowani proszeni są o 
zgłaszanie do Rady Uczelnia­
nej SZSP Wyższej Szkoły In­
żynierskiej przy ul. Malczew­
skiego 29 w godzinach 10—14. 
Zgłoszenia przyjmujemy tak­
że telefonicznie pod numerem 
412-11 (jest to centrala auto­
matyczna) a nastronio należy 
wykręcić numer 272 lub 273.

(bw)

Inicjatywa „Radoskóru” i WSO

Śliwki i marchewka
Do Wojewódzkiej Spółdziel­

ni Ogrodniczej przyjechali 
przedstawiciele dyrekcji „Ra- 
doskóru”. — Cheemy zorga­
nizować dla załogi kiermasz 
owoców i warzyw przed za­
kładem — powiedzieli. Hand­
lowcom z „Ogrodniczej” nie 
trzeba było dwa razy powta­
rzać. Następnego dnia wyłado­
wany po brzegi samochód- 
chłodnia zajwił się pod fab­
ryczną bramą. Na drzwiach 
duża plansza z napisem: O- 
kazja! WSO Zakład w Rado­
miu oferuje w ramach akcji 
„Witamina”... W tym miej­
scu zaczynał się długi wy­
kaz przywiezionych owoców i 
warzyw.

A obok samochodu kilka­
dziesiąt skrzynek ze świeżut­
kimi śliwkami, jabłkami pro­
sto z drzewa, kapustą, mar­
chewką, burakami, ziemnia-

pod fabryczny bram? 
kami, cebulą i pomidorami. 
Wszystkie ładnie wyekspono­
wane z czytelnymi cenami.

Jeszcze nie skończyła się 
zmiana, a już stała długa ko­
lejka — Halina, kup mi dwa 
kilo pomidorów — woła ćo 
kupującej • ziemniaki- kobiety 
koleżanka z pierwszego piętra 
budynku' „Radoskóru”. — 
Swdetnv pomysł —. notujemy 
wypowiedź innej kobiety sto­
jącej w kolejce. — Ile ułat­
wienia w zakupach i zaosz­
czędzonego czasu. — No i 
wszystko takie ładne, świeże, 
nie to co na zieleniaku od ra­
na do południa.

Rzeczywiście pomysł świet­
ny. Kiermasz czynny będzie 
jeszcze w piątek i sobotę w 
godz. 12 do‘ 16. Znakomita i- 
nicjatywa. Jak na razie tyl­
ko dyrekcji „Radoskóru”...

(am)

KRONIKA DNIA
W Radomiu na międzynarodo­

wej trasie E-7 w pobliżu ul. Ma­
ratońskiej 34-Ietni Kazimierz Ło­
pot, zam. przy ul. Opoczyńskiej 
14 kierując samochodem „Fiat 
125p” nr rej. RAA-4400 „taxi” po­
trącił 77-letniego Władysława Ja­
rosza zam. przy ul. Kieleckiej 96. 
Pieszy poniósł śmierć na miejscu.

★

Na ul. Słowackiego 30-letni Ire­
neusz Waniewski, zam. w Jedlni 
Letnisko przy ul. Zachodniej 8, 
kierując samochodem „Fiat 125p” 
nr rej. RAA-2866 potrącił przecho­
dzącą przez jezdnię 74-letnią Sta­
nisławę Idzikowską, zam. przy ul. 
Średniej 31. Kobieta doznała ogól­
nych obrażeń ciała i została od­
wieziona do szpitala w Radomiu.

★

W Zawadach Starych gm. Je­
dlińsk 42-Ietni Marian Brzeski 
zam. przy ul. Wincentego Pola, 
kierując samochodem ciężarowym 
„Ził” nr rej. 5004-CB należącym 
do oddziału „Transbud” w Rado­
miu, potrącił wyjeżdżającego z 
bocznej drogi rowerzystę. Chło­
piec doznał ciężkich obrażeń cia­
ła i został odwieziony do szpita­
la w Radomiu.

★

Na trasie Warka — Czerwonka, 
32-letni Tadeusz Kowalczyk, zam. 
w Radomiu przy ul. Garbarskiej 
11, jadąc z nadmierną szybkością 
samochodem marki „Syrena” nr 
rej. CB-8996 stracił panowanie 
nad kierownicą i wpadł na przy­
drożny slup betonowy. Kierowca 
i pasażer, 29-letni Józef Kuszet, 
zam. w Stanisławicach (obydwaj 
znajdowali się w stanie nietrzeź­
wym) doznali ciężkich obrażeń 
ciała i zostali przewiezieni do 
szpitala w Grójcu. Samochód zo­
stał kompletnie rozbity, (nu)


